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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

żyjątkiem dni poświąteeznyeh.
. Numer nojedyńesy kosztuje w miejscu 10 hal., 

13 hal. — Biura Bedakoyi i Administracji 
■%a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
u Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
n*U8tnamsa I. 9, — Listy naieży frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłat;?.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  !8 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przsswodsńk esakowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styczni- do końca ezerwea lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wsdolk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inser: ty obliczają “ię po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i  wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowa po 
23 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskleoo 
we Lwowie P?i>&i Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Pr: neyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 itue de 
Varenne.

CsĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
8ekretarza sądowego dr. Eugeniusza Ha k -  
^ k a a  z Waszkowic do Ozerniowiec i za­
panow ał sędzią powiatowym w Solce se- 
*r(ńarza sądowego Eliasza S e m a k ę w Sol- 
Ce< a sekretarzami sądowymi adjunktów są
dc
dl

Wych : Honoryusza A n n i u ka z Wyżniey
a Waszkowiee i dr. Wiktora Iw  a n o  w i- 

Cza w Kocmaniu dla Solki.

Pan Namiestnik przeniósł koncypistę 
atoiestnietwa, Ludwika W y k o w s k i e g o ,  

* Tarnowa do Jasła, oraz praktykantów kon- 
Ceptowych Namiestnictwa: Zygmunta J a n -  
c *hr  ę ze Lwowa do Ropczyc, Jerzego R u d z ­
ki ego  ze Lwowa do Tarnowa i Jerzego
/ ■ h s z y ń s k i e g o  ze Lwowa do Droho- 
kycza.

część uisurzędowa

Lwów, 21 listopada

W wewnętrznej polityce francuskiej 
A^Jgotowują się widocznie ważne zmiany. 

? dawna juź podjęta walka przeciw stano- 
isku ministra marynarki Pelletana, a nieco 

5 Qiej podjęta ale systematyczniej prowadzo- 
a Walka przeciw ministrowi spraw zagranicz­

n e j  p. Delcas>e, która w ostatnich dniach 
j Z0z znaną uchwałę komisyi kolonialnej w 
.-awie traktatu syamskiego konkretną o- 

ęr.zymała formę, — jest na pozór walką prze­
rw osobom, w rzeczywistości zaś walką o 

jMem. W obea programów, oświadczeń i 
e4s.eł, niedawno w ciągu kampanii wybor­
nej przez kierowników większości parłam en- 
4rńej we F ra n c ji  składanych, nie mogą

oni — tak im się to przynajmniej wydaje — 
nagle cofnąó się i odstąpić oo, propagowa­
nej przez p Oombes walki kulturnej. Ale 
czego nie można uczynić wprost, to de się 
zrobić ubocznie. Do tego celu posłużyć mają 
właśnie owe ataki na stanowisko dwóch mi­
nistrów : przesilenie częściowe bardzo łatwo 
może się zamienić w przesilenie ogólne ca­
łego gabinetu, bardzo łatwo może ono takie 
przesilenie w następstwie wywołać, — gdy 
zaś powiedzie się obalić p. Combe3, będzie 
to nie tylko zmiana osoby ale i systemu, 
który w wielu, nawet radykalnych kołach 
francuskich wywołał wątpliwości i ukryte, 
ciche niezadowolenie.

Obecnie mężem przyszłości we Fraacyi 
jest p. Douiner. Już po ustąpieniu Waldecka- 
Rousseau z wielu stron upatrywano w p. 
Doumer jego następcę, — ale p. Douiner 
popełnił niektóre błędy, które mu wówczas 
chwilowo zaszkodziły. — Jestto mąż stanu, 
który gruntowność nauki i talent organiza­
cyjny i administracyjny, umie połączyć z za­
letami towarzyskiemi, a odznacza się także 
świetnym darem wymowy. Dzisiaj w sile 
wieku — Doumer urodził się w r. 1857 w Au- 
rillac w depart. Oantał — jak prawie wszyscy 
francuscy mężowie stanu wybił się na wi­
downię przez karyerę dziennikarską. Po po­
ważnych studyach prawniczych i filozofi­
cznych, jako młody człowiek redagował w 
Saint Quentin pismo prowincjonalne La Tri- 
bune. Dziennik pomógł mu uzyskać w r. 1888 
mandat do parlamentu a dostawszy się raz 
tam, musiał już zwrócić na siebie uwagę. 
Za prezydentury Floąueta był szefem kan- 
celaryi prezydenta Izby. W r. 1895 został 
ministrem skarbu w gabinecie Bonrgeois i 
oświadczył się stanowczo za wprowadzeniem 
jednolitego bezpośredniego i progresywnego 
podatku dochodowego. Reforma ta jednak 
znalazła przeciwnika w następcy p. Bour- 
geois w p. Meline, który chcąc pozbyć się 
Doumera, jako jednego z najzdolniejszych 
przeciwników, skorzystał z tego, że Doumer 
jako autor projektu ustawy o pożyczce Ton­
kińskiej ciusiał się obznajomić ze stosunka­
mi kolonu francuskich i wysłał go do Indo- 
chin na gubernatora. Doumer przyjął urząd, 
chociaż to mepodobało się jego przyjaciołom 
politycznym, a po czterech latach znakomi­
tej administracyi kolonią powrócił do kraju 
przed ostatnią kampanią wyborczą i w obec 
braku odpowiednich ludzi, nietylko został po­

nownie wybrany do parlamentu, lecz wnet za­
ją ł w nowym parlamencie wybitne miejsce. Je ­
żeli nie został już po ustąpieniu Waldecka-Rous- 
seau premierem, to tylko dlatego, ponieważ 
kokietował z nacyonahstami i nie był zde­
cydowany pójść co do walki kulturnej tą 
drogą, po której kroczy p. Oombes.

Obecnie jednak nawet wielu zwolenni­
kom p Oombes jego bezwzględność w walce 
kulturnej wydaje się przesadną. Dla tego 
nieby nie mieli przeciw wysadzeniu go z 
siodła, — ale pod innym pretekstem, aniżeli 
walka kulturna, —- a zastąpieniu go n. p. 
przez p. Doumer. Taka zmiana osób jednak 
oznaczałaby, jak wspomniano, także zmianę 
systemu. Mniejsza już o to, że usunięcie 
p. Delcasse z urzędu spraw zagranicznych, a 
zastąpienie go przez m inistra z czasów ga­
binetu Meline, p. Hanotaux, którego Doumer 
napowrót wysuwa, oznaczałoby zmianę fron­
tu przeciw Anglii i zaostrzenie stosunków 
między temi dwoma państwami. Przadewszy- 
stkiem jednak rządy p. Doumer byłyby roz­
biciem obecnego „bloku" republikańskiego. 
Doumer, w tej chwili przywódca w Izbie 
aiesocyalislyeznych radykałów, stanowczo 
chce uwolnić partyę radykalną od sojuszu 
z socyalistami, a równocześnie przeciągnąć 
do radykałów lewe skrzydło p-ogresistów p. 
Meline i w ten sposób w miejsce bloku so­
cjalistyczne-radykała ego, stworzonego przez 
o. Waldeck-Rousseau, utworzyć nową partyę 
radykalno-postępową. Dla walki kulturnej 
zmiana ta, sama przez się już bardzo donio­
sła, miałaby ten praktyczny skutek, że wpra­
wdzie nie możnaby się spodziewać jakichś 
ustępstw dla Kościoła, ale przynajmniej nie 
zaostrzanoby walki dalej i zainaugurowane 
przez p. Waldeck-Rousseau, a przeprowadza­
ne przez p. Oombes „reformy" w zakresie 
stosunków wyznaniowych i szkolnych zna­
cznie by zredukowano. P. Doumera popie­
rają też wszyscy progresiści, t. j. zwolenui- 
ey Meline’a, którzy są przeciwni walce kul­
turnej. Zwymęstwo Doumera byłoby zatem 
wypadkiem dla wewnętrznej polityki francu­
skiej ważnym.

Rada Państwa.

(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z  po­
siedzenia Izby posłów w dniu 20 b. m.).

Wiedoń, 21 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów po Panu Ministrze 
H a r t l u  odpowiadał na interpelacye Pan 
Minister skarbu dr. B o e h m - B a w e r k ,  
poczem za zgodą inieyatorów wniosków na­
glących rozpoczęto obrady nad ustawą o han­
dlu terminowym zbożem.

Referent poseł Ploy, składając sprawo­
zdanie, prosi Izbę, aby przyjęła zmiany tej 
ustawy, uchwalone w Izbie panów, aby u- 
inożliwić jak najszybsze załatwienie tej tak 
ważnej dla kół rolniczych ustawy.

Referent mniejszości poseł Iro wśród 
gwałtownych wycieczek przeciw Rządowi o- 
śswadcza się za pierwotną redakcyą ustawy, 
postanowioną już w Izbie posłów.

P. M inister rolnictwa baron Gi o v a -  
n e l l i  powtarza swoje złożone w Izbie pa­
nów oświadczenie, że pod względem zasa­
dniczym nie ma żadnej różnicy między u- 
ehwałami Izby panów, a uchwałami Izby po­
słów. P. M inister ponawia życzenie, aby u- 
stawowy zakaz handlu terminowego zbożem 
stał się jak najprędzej faktem, a to przez 
przyjęcie projektu ustawy w brzmieniu u- 
chwalonem przez Izbę panów. Rząd pragnie 
zupełnie tego samego, do czego dąży Izba 
posłów. Pan Minister nie przemawiałby za 
przyjęciem ustawy w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę panów, gdyby nie miał zupełne­
go przekonania, że właśnie w tern brzmie­
niu uchwalone przepisy przyczynią się naj­
skuteczniej do stłumienia handlu terminowe­
go zbożem. Pan Minister wskazuje na to, że 
w chwili, gdy przyjętą zostanie powyższa 
ustawa, urzędowy handel terminowy prze­
stanie istnieć, a zawsze jeszcze możliwy nie- 
urzędowy handel terminowy stanie się han­
dlem przemycanym, za który będą nakłada­
ne kary. Pan Minister powtarza, że wszyst­
kie dotychczas istniejące zwyczaje na gieł­
dach rolniczych zostaną zniesione, a wszyst­
kie te do ustawy zboża, przy którychby użyto 
t, zw. dawnych zwyczajów dla handlu ter­
minowego, będą obłożone karami. Rozporzą­
dzenie nie jest niezem innem, jak tylko po-

10)

GNIAZDO POETY.
Notatka historyczna o rodzinie Juliusza^ivaa ma u

“ °Wackiego, na podstawie nieznanych 
materyałów).

III.
(Ciąg dalszy).

jjjj Tegoż samego bez wątpienia Franciszka 
3 gack iego  pomieszcza S. M. Hieronym Ju- 
jjłński w Słowniku poetów polskich (Kra- 

1820. Dwa tomy) z okazyi autorstwa 
.*6rrza łacińskiego i polskiego w rodzaju 
^^kreontyków  p. t. Epithalamium Andreae 
J f rjcovio et lectissime (!) Yirgini Annae, Jo- 
. bis Bełza Filiae. Kraków w drukarni Mar- 

^ a Filipowskiego, 1622 r .1). Książki tej nad- 
Jczaj rzadkiej, w żadnej z bibliotek pry- 

) 8thych i publicznych odnaleźć nie mogłem. 
„ Ryński przytacza tylko z tego utworu dwie 

8%>ujące zwrotki:

„Hymen, Hymen u nas bywaj! 
s^^Podchlebeo młodych, przybywaj !

k . 1) Juszyński „Słownik". T. II. str. 192. 
M icher: Bibliografia T. YIH. str. 180.

Ślubne panny kwoli tobie 
Paski rozpinają sobie 
Bież, nie folguj twej ozdobie.

Mijajże Hymenie spieszny,
Kraj H elikoński u c ie szu y :
P rzy jdź w zawód, niech cię godow na 
Juno  prow adzi w ym owua,
Pallas i Wenus żartowna".

O tych trzec i Słowackich wspomina 
p. Ferdynand Hosick, autor najobszerniejszej 
o Słowackim monografii, w książce swojej 
p. t. „Szkice i opowiadania historyczno-lite­
rackie" w artykule: „Słowacki potomkiem.... 
astrologów" (Warszawa, 1900).

„Sądzę, że wdzięcznem dla którego ze 
szperaczów naszych zadaniem byłoby wyka­
zać, że w  Słow&ccy-Mistrze, ci Astrologowie 
królewscy w XVI wieku, ei profesorowie 
Akademii Krakowskiej, która się jednym 
z nich, Mistrzem Piotrem, szczycić mogła, 
że go posiada w swojem gronie, że ci Sło­
waccy, ze Zdakowa w Galicyi się wywo­
dzący, byli przodkami Euzebiusza i Juliusza 
Słowackich, którzy także z Galicyi byli ro­
dem, skoro się Euzebiusz rodził w Podhor- 
cach.... Gdyby się tego komukolwiek dowieść 
kiedy udało, możnaby powinszować Słowac­
kiemu takich przodków; albowiem zaszczyt 
to nielacfa być pra-pra-prawnukiem takiego, 
jak Piotr^ Słowacki, człowieka, którego sam 
Papież, „jako wybornego astronoma", osobną 
pochwałą zaszczycił. A przytem sprawiaćby 
to mogło wielbicielom Słowackiego niemałą

przyjemność: pomyśleć, że w tym poecie, 
który tak „z gwiazdami rozmawiać" lu b ił, 
a w którego poematach i listach (Anhelli, 
w Szwajcaryi, Dantyszek, Ojciec Z adżum io- 
nych), gwiaidy tak wielką grają rolę, że w 
tym poecie marzycielu płynęła krew daw­
nych królewskich astrologów"... (str. 126).

Potem, przytoczywszy kilka ustępów 
z listów poety, gdzie mowa o gwiazdach: 
„albowiem dadzą one może do myślenia nie­
jednemu, komu spokoju nie daje kwestya 
dziedziczność psychologicznej", w końcu tego 
artykułu dodaje nadto p. Hosick: „Nie na­
leży zapominać, ze Euzebiusz Słowacki, nim 
został profesorem wymowy i poezyi, był 
przez 8 lat przeszło.... geometrą królewskim. 
Wszyscy trmj Słowaccy z XVI wisku, Piotr, 
Stanisław i Franciszek byli nietylko astro­
logami, doktorami medycyny i filozofii, ale 
i matematykami", (str. 128).

P. HósickowL nie znane były wówczas 
fakta, któreby w części wzmocnić, w części 
zaś osłabić mogły jago domniemania, a mia­
nowicie, że Franciszek Słowacki pisał też wią­
zaną mową i że dziadek poety był również, 
jak i ojciec, geometrą.

Hypoteza p. Hosicka o pochodzeniu 
Juliusza, m ianowicie, że „w tym poecie- 
marzycieiu płynęła krew dawnych królew­
skich astrologów" jest bardzo ciekawą, ale 
niestety, niezem usprawiedliwić się nieda. 
Ja sam, początkowo, nie posiadając odpo­
wiednich materyałów, poszukiwałem śladów 
pokrewieństwa Juliusza z Piotrem Słowackim.

Później dopiero na mocy aktów urzędowych 
doszedłem do przekonania, źa w owym cza­
sie, gdy na Rusi i w Krakowie żyli i dzia­
łali owi trzej Słowaccy, praojcowie Juliusza 
mogli już byh mieć swoje stałe siedlisko na 
Wołyniu. Wreszcie Piotr Słowacki pieczęto­
wał się herbem, który widzimy w górze je ­
go pomnika, Prus I ;  gdy Słowaccy, przod­
kowie poety, używali herbu Leliwa.

W XVIII wieku spotykamy jeszcze jedne- 
g 1 Słowackiego Stanisława, Franciszkanina, 
doktora teologii, przyjętego w poczet profe­
sorów do wykładu tegoż przedmiotu w Aka­
demii Zamoyskiej w 1745 r. Był to ostatni 
z 00. Franciszkanów, powoływanych na tę 
kat' drę w Akademii Zamoyskiej, fundacyi 
Katarzyny z Ostroga. — Lecz 0. Stanisław, 
chociaż przysięgę wykonał, przez cztery lata 
do Akademii nie zajrzał i nie uczynił zadość 
obowiązkowi swemu zarówno na katedrze, 
jak i w zakresie t. z. aktów publicznych. 
A  g d j  za rektoratu Jana Aleksandra Trem- 
bińskiego zgromadzeni profesorowie ponow­
nie i uroczyście postanowili oddawać się 
naukom, wówczas w myśl tych ślubów w 
kluczono z Akademii O. Stanisława Słowac­
kiego2).

(Dokonezeme nastąpi).

Leopold Meyet.

3) Ks. Jan Ambroży Wadowski: Tamże.
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stawieniem rogatki, przez którą nie mogliby 
przejść bezkarnie ci, którzyby chcieli bar­
dziej znanych dróg użyć za ścieżki do prze­
mycania interesów przeciwnych przepisom 
ustawowym. Pan M /nister wskazuje na to, 
że gdyby Izba powróciła do projektu przez 
nią uchwalonego, to właśnie osiągnęłoby się 
coś wprost przeciwnego, niż to, do czego się 
dąży, bo nawet istnieje niebezpieczeństwo, 
iż mogłoby się stać wprost iluzorycznem pra­
wo wydawania przez Rząd rozporządzeń o- 
graniczających, prawo, które według posta­
nowienia Izby panów może łatwo dostosować 
się do każdego nowo powstającego rodzaju 
zakazanego handlu terminowego zbożem i 
może każdej chwili i temu nowemu rodzajo­
wi zgotować koniec. W końcu apeluje Pan 
M inister do tych wszystkich, którym przyj­
ście do skutku handlu terminowego zbożem 
leży na sercu, aby przyjęli projekt ustawy 
w brzmieniu, uchwalonem przez Izbę panów, 
a projekt ten Rząd gotów jest przedłożyć do 
Najwyższej sankcyi. (Oklaski). Następnie na­
szkicował bar. Giovanelli przepisy, które mają 
być wydane w drodze rozporządzeń wyko­
nawczych.

Mowę Pana Ministra przerywali często 
rozmaitymi okrzykami posłowie z grupy 
wszechaiemieckiej,

Następnie zabrał głos p. F i e d l e r .
Po dalszej dłuższej dyskusyi uchwaliła 

Izba przejść do dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą, a w dyskusyi szczegółowej przyjęto 
paragrafy projektu ustawy od 1 do włącznie 
11 w brzmieniu uchwalonem przez Izbę pa­
nów.

Wiceprezydent dr. Ż a c z e k  chciał prze­
rwać obrady, ale podnieśli przeciw temu pro­
test posłowie wszechiaemieccy wołając : chce­
my pracować. Dr Żaczek oświadcza, iż chciał 
obrady przerwać tylko na życzenie znacznej 
liczby posłów, którzy do niego się z tern 
zwrócili.

Przystąpiono więc do obrad nad §. 12 
projektu nstawy. Referent mniejszości p. I r  o 
oświadcza, iż przyjęcie §. 12 według brzmie­
nia uchwalonego przez Izbę panów, znaczy­
łoby dla jego stronnictwa tyle, co uchwale­
nie Rządowi wotum zaufania. Stronnictwo 
jego atoli nie może uchwalić wotum zaufa­
nia Rządowi, który jest nieprzyjaźnie uspo­
sobiony dla chłopów.

Sprawozdawca większości p. P l o y  prze­
mawia za przyjęciem §. 12 w brzmieniu, 
uchwalonem przez Izbę panów, a to w celu 
jrk  najszybszego przyjścia do skutku ustawy.

P. S c h o e p f e r  zwraca się przeciw 
temu, aby wybierano drogę rozporządzeń i 
czyni do §. 12 poprawkę w tym duchu. Do 
ustawowego uregulowania tej sprawy — 
rzekł — przywiązujemy wielką wagę. Roz­
strzygnięcie w sprawie stojącego na porządku 
dziennym obrad przedłożenia leży w ręku 
Czechów i Rządu. My Niemcy bardzobyśmy 
się cieszyli, gdyby Czesi razem z nami pra­
cować chcieli, aby w równej mierze popierać 
ekonomiczne interesy wszystkich ludów w 
Austryi. Czesi oddadzą Rządowi prawdziwą 
usługę, jeżeli w sprawie niektórych przedło- 
żeń, a przedewszystkiem w sprawie ustawy 
wojskowej, uczynią parlament niezdolnym do 
pracy, gd jż  w ten sposób dadzą Rządowi 
sposobność uczynienia przedłożenia wojsko­
wego, które najbardziej dotyka ludność wło-
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Białowa obudziła się dzisiaj na wojen­
nej stopie, albo raczej na stopie zbrojnego 
pokoju. W ogóle, w powietrzu wisiało coś 
wojennego, co trudno było określić, a co 
jednakże każdy czuł na swój sposób.

Księżna, z dumnie podniesionem czo­
łem, wyrażająca się tylko urywanemi zda­
niami, dawała do poznania każdemu z tegu 
małego światka pozostającego pcd jej wła­
dzą, że ma słuszne powody do gniewu.

Dorgeval, który nie na darmo był F ran ­
cuzem, czuł się gotowym do wybuchu, i kil­
kakrotnie byłby to uczynił, gdyby go nie 
powstrzymały błagalne spojrzenia Aniuty.

Myśl, źe może być zmuszony narazić 
to biedne i wątłe dziewczę na odbycie po­
dróży tak trzęsącym i niewygodnym wozem 
jak telega, fizyczny prawie ból mu sprawiała; 
a tymczasem, pogardliwe spojrzenia i prze­
ciągłe milczenie, które jakby miały na celu 
w nicość go zamienić, burzyły w nim młodą 
krew człowieka niepodległego.

Gdyby został wprost, osobiście obra­
żony przez księżnę, mógłby jej powiedzieć,

ściańską, ustawę bez parlamentu. W końcu 
apeluje mówca do Czechów, aby w interesie 
ludów Austryi, nie czynili parlamentu nie­
zdolnym do pracy. (Żywe oklaski).

Wiceprezydent K a i s e r  ze względu na 
spóźnioną porę i na to, że na godzinę 7 
zwołana została komisya konstytucyjna m  
posiedzenie, przerywa obrady. Wszechniemcy 
podnoszą żywy protest wołając : „My chce­
my pracować!“

Przewodniczący zamyka o godzinie 5 
min. 15 posiedzenie. Następne dziś o godz. 
11 rano.

Wśród „wpływów" dnia wczorajszego 
znajduje się wniosek naglący p. L i n d n e r a  
i tow. w sprawie rozpoczęcia budowy kanału 
Dunaj-Odra.

P. Minister skarbu B o e h m - B a w e r k  
odpowiadając na interpelację p. Bergera w 
sprawie defraudacyj Jellinka w Laeadirban- 
ku, podnosi, że zarząd państwowy zajmuje 
stanowisko interpelantów, iż w tym wypadku 
nie chodzi tylko o wewnętrzne sprawy tej 
instytuoyi bankowej, lecz także o interes pu­
bliczny i dlatego też zwrócił baczną uwagę, 
na tę defraudacyę i towarzyszące jej okoli­
czności. P. Minister wskazał na ogłoszone 
swego czasu przedstawienie całej sprawy, 
jak również na żądania, które P. Minister 
w swym znanym reskrypcie wystosował do 
kierownictwa Laenderbanku. Dalej zaznaczył 
P. Minister, iż na podstawie przeprowadzo­
nych badań zażądał od dyrekeyi reorgani- 
zacyi służby kasowej i kontroli, jak również 
zmian w s'użbie zewnętrznej w załatwianiu 
spraw z publicznością, dalej domagał się kon­
troli huehalteryeznej i lepszej kontroli naj­
wyższej oraz nadzoru ze strony dyrekeyi. 
Dalej zwrócił P. M inister uwagę kierowni­
ctwa banku, aby konsekwentnie wpływało 
na to, by organa bankowe sumiennie wy­
pełniały swe obowiązki, przyezem przede­
wszystkiem wskazał na jak najściślejsze prze­
strzeganie zakazu, aby urzędnicy bankowi 
nie grali na giełdzie. P. M inister z zadowo­
leniem może stwierdzić, że zarząd Laender­
banku poczynił już kroki, aby wymienionym 
w owym reskrypcie żądaniom zadość uczy­
nić, a w końcu podniósł z zadowoleniem, iż 
przez defraudacyę Jellinka zupełnie nic nie 
ucierpiał finansowy kredyt Laenderbanku.

Sytuacya parlamentarna.
Z Wiednia donoszą prywatnie do dzien­

ników, że na wczorajszem posiedzeniu n ie­
mieckiego stronnictwa ludowego poseł Der- 
schatta zawiadomił Klub, iż życzeniem Rządu 
jest, aby Izba obradowała bez przerwy do 
świąt Bożego Narodzenia. Ważne dla oceny 
sytuacyi parlamentarnej są następujące, dziś 
rano otrzymane depesze:

W iedeń, 21 listopada. Wczoraj po po­
łudniu odbyła się wspólna konfereneya wszyst­
kich p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  z O z ec h .  
Wydano o niej następujący komunikat:

„P. Fuake podniósł konieczność zajęcia 
pozytywnego stanowiska wobec sytuacyi po 
litycznej. Wywiązała się ożywiona dyskusya, 
przyezem  w  pierwszym rzędzie dano wyraz

że co do stanowiska w świecie społecznym 
są sobie równi, ponieważ bohaterskie wyrze­
czenie się tytułów szlachectwa w pamiętnym 
dniu 4 sierpnia, w którym nastąpiło zrówna­
nie wszystkich stanów, uczyniło z m argra­
biego d’Orgeval plebejusza, że Tcheyitsky 
z pewnością nie brali udziału w wojnach 
krzyżowych, gdy protoplasta rodu d’Orge- 
val’ów, dał się zabić w Palestynie.

— Ale co go w tej chwili to wszyst­
ko obchodziło ? Główną rzeczą było teraz pa­
miętać o zdrowiu Aniuty, którą wszystkie te 
wzruszenia wyczerpały, gnębiły i o chorobę 
przyprawić mogły, pomimo jej dzielności mo­
ralnej.

Magda, z pochyloną głową snuła się 
po domu ze stanowczą miną, gotowa była 
na wszystko, widać to było na jej kościstem 
i postarzałem nagle obliczu. Ona także po­
wzięła postanowienie ; trzeba raz z tem skoń­
czyć, powiedziała sobie podczas długiej, bez­
sennej nocy jeżeli czarne jej włosy nie 
zbielały, to chyba dlatego, że bywają włosy, 
które od niczego zbieleć nie potrafią.

Nienawiść jej do Aniuty graniczyła z 
obłędem. Podsłuchiwała pod zamkniętemi 
drzwiami, ale nie doniosła tego, jej naj­
większą boleść sprawiło. Kolec, który ukłół 
ją  w samo serce, trzymała w ukryciu.

— Odwagi! najukochańsza moja! — 
szepnął Franciszek, przechodząc obok ble- 
dziutk:ej swo|ej narzeczonej.

Tych słów kilka do szału prawie do­
prowadziło M agdę; gdyby miała w tej chwili 
sztylet w zbrodniczej dłoni, zadałaoy cios 
śmiertelny....

Co ją  przyszłość obchodziła? Co ją  oo- 
chodziło, że Franciszek przepłakałby całe 
życie nad stratą tej, która przeszła obok nie­
go jak woń delikatnego kwiatu? Nie będzie

temu, iż p o s ł o w i e  n i e m i e c c y  z Czech, 
w całej pełni świadomi swej odpowiedzial­
ności, g o t o w i  są po-dojrzałej rozwadze p o ­
c z y n i ć  p r o p o z y e y e i w y c i ą g n ą ć  
r ę k ę  do p o r o z u m i e n i a  s i ę  — jednakże 
nie za cenę efemeryczną, by przywrócić na 
kilka tygodni spokój w parlamencie, lecz w 
nadziei, że parlament odzyska trwałą zdol­
ność do pracy i że będzie stworzona trwała 
podstawa dla stanowiska Niemców w Cze­
chach, oraz dla postulatu języka państwo­
wego i dla nastania pokoju w Czechach

W końcu przyjęto wniosek p. Pradego 
z żądaniem utworzenia komitetu celem za­
stanowienia się nad temi kwestyami. Kon™ 
tet ten otrzyma pełnomocnictwo do uzupeł­
niania się w każdym wypadku takimi człon­
kami, którzy tą kwestyą speeyalną się zaj­
mują, tudzież do porozumienia się w odpo­
wiedni sposób z ' frakcyą wczechniemiecką".

W iedeń, 21 listopada. K l u b  m ł o d o -  
c z e s k i  uchwalił rezolucję, w której uznaje, 
że nie ma najmniejIzego powodu w ezeco­
kolwiek zmieniać zajmowanego dotąd stano­
wiska.

Z sejmu węgierskiego.
(Telefonem).

B udapeszt, 21 listopada. Izba deputo­
wanych obradowała wczoraj nad sprawą nie­
tykalności dep. Nessiego. Referent komisyi 
wniósł, aby Izba orzekła, że w zajściu, po 
danem przez dep. Nessiego, nie dopatruje 
się naruszenia nietykalności, ponieważ po­
stępowanie przed sądem honorowym jest we­
wnętrzna sprawa korpusu oficerskiego, któ­
rego regulaminowi podłfiga każdy oficer bez 
względu na to, czy jest posłem, czy nie. 
Ani postępowanie przed sądem honorowym, 
ani wynikające zeń ściganie p f i  dotykają 
działalności prawodawczej. (Protesty na 
skrajnej lewicy).

Mniejszość komisyi wnosi o ukaranie 
geuerał-porucznika Bihara z powodu wdro 
żonego przeciw Nessiemu postępowania, gdyż 
zachodzi tu naruszenie nietykalności.

Dep. Oiay (z partyi niezawisłości) są­
dzi, iż stanowisko m inistra w obee wotum 
mniejszości podyktowano jest względami 
na drażliwość Korony. Mówca twierdzi, że 
korpus oficerski teroryzuje obywateli.

Minister honwedów Fejervary woła: 
Kto chce pozostać oficerem musi przyzwoi­
cie się zachowywać ! (Burzliwe protesty na 
skrajnej lewicy. Odzywają się głosy, żądające, 
aby prezydent przywołał ministra Fejeiware- 
go do porządku).

Dep. Kossuth popiera również - wnio­
sek mniejszości. Należało co najmniej za­
żądać zniesienia nietykalności Nessiego.

Minister sprawiedliwości Płosz oma­
wia szczegółowo istotę prawa nietykalności, 
które nie jest sprawą polityczną, lecz jury­
dyczną. Postępowanie przed wojskowym są­
dem honorowym jjast analogiczne do sądów 
dyscyplinarnych iub honorowych obywateli 
cywilnych. Jeżeli do majątku kogoś, który 
jest deputowanym, zażąda się u. p. otwarcia 
konkursu, to przecież nie może być zawi-

jej miał, swojej ukochanej! nie będzie także 
kochał M agdy? mniejsza o to! Mniej jej 
chodziło o to, żeby być kochaną, jak o usu­
nięcie rywalki.

Kilkakrotnie w ciągu dnia tego zamy­
kała się w swoim pokoju i otwierała ukrytą 
w nim szkatułkę. Kilkakrotnie ważyła znany 
sobie proszek, wahając się, dodając, odejmu­
jąc, obawiając się wziąć za dużo, lub za mało. 
Da się złapać, bez wątpienia, bo Franciszek 
pilnuje Aniuty ze starannością lekarza i ko­
chanka. A więc da się złapać! to najgorsze 
co jej się stać może. Ale czyż nie zdarzają 
się nigdy pomyłki, na które odwołać się 
można ?

Dreszcz przeszedł jej po piecach na 
myśl coby się stało, gdyby odkrytą została.

Odkrytą? Dlaezegożby się to zdarzyć 
miało? to tak mało prawdopodobne! Motru- 
na posiadała klucz do apteki, a teraz F ran ­
ciszek go miał u siebie; będzie ich troje, na 
których posądzenie spaść może. I jakie po 
sądzenie? Dlaczego? Czyż delikatna i cho­
rowita dziewczyna, jaką była Aaiuta, nie 
jneże umrzeć, żeby zaraz cała zgraja ludzi 
się poi uszyła, aby się dowiedzieć z czego 
umarła ?

Brwi Magdy zeszły się z sobą do tego 
stopnia, że tworzyły już prawie bardzo czar­
ną pręgę na jej czole... Chciała, żeby Aaiuta 
zniknęła z tego świata i A aiuta zniknie.

Potem młody doktor powiezie swój smu­
tek do swego kraju, albo pozostanie w Bia- 
łowy, na usługach księżnej, której nerwy 
niewątpliwie będą nieco rozstrojone...

Magda się uśmiechnęła i brwi jej wró­
ciły na miejsce.

Franciszek będzie pocieszał księżnę; 
Magda także ją  będzie pocieszać... we dwoje, 
mogą wiele rzeczy dokonać; będą władcami

słem od tego,' czy Izba zniesie jęgo niety- 
kalność.

Dyskusję aa tem przerwano i fflro- 
czono do dzisiejszego posiedzenia.

B udapeszt, 21 listopada. W skutek teg°i 
iż na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych, podczas dyskusyi nad sprawę nie­
tykalności poselskiej p. Nessiego, zawołał nu' 
nister honwedów baron F«jervary: „® 0 
chce pozostać oficerem, musi się przyzwoici® 
zachowywać", posłał dep. Nessi ministrowi 
Fejervaremu sekundantów.

Minister oświadczył, że nie chciał obra­
zić p. Nessiego. W ten sposób sprawę ugo­
dowo załatwiono.

Z Warszawy.
(Schronisko dla nauczycielek. — Kuchnia i re- 
stauracye akademickie. —■ Statystyka lekarzy W 
Królestwie. — Przygotowania do powszechnej 

wystawy krajowej).

Przed laty, z górą dwudziestu, do ks. Z; 
Ghelmickiego zgłpsiła się jakaś staruszka i 
bez długiego wstępu oświadczyła mu krótko:

„Jestem Agnieszka Helwich. Czterdzie­
ści lat życia poświęciłam pracy nauczyciel' 
skiej, a przez cały ten czas zdołałam zaoszczę­
dzić tylko 500 rubli, które składam oto n® 
ręce szanownego księdza, jako pierwszy fun­
dusz na założenie schronienia dla nauczy­
cielek. Sama dziś jestem bez opieki, więc od­
czuwam najlepiej, jakiem dobrodziejstwem 
byłoby stałe schronisko dla nauczycielek po­
deszłych wiekiem, chorych lub pozbawionych 
choćby chwilowo miejsca".

Ksiądz Ohełmieki zabrzątnął się z zapa­
łem około urzeczywistnienia tej hum anitar­
nej myśli, począł zbierać fundusze i już 
roku 1882 uzyskano u-stawę „Schronienia na­
uczycielek", której celem jest dostarczanie cią­
głej opieki nauczycielkom, które dla wieku 
podeszłego, choroby lub kalectwa nie mog$ 
pełnić obowiązków iw ą  pozbawione opieki 
domowej, oraz dostarczenie nauczycielkom- 
pozbawionym chwilowo miejsca, przytułku 
na czas pewien.

Nad Instytucyą czuwa rada opiekuń­
cza, której pierwszą przowodniczącą była br- 
Róża Raczyńska, pierwszą wiceprezesową palli 
Emilia Blochowa, a pierwszą przełożony 
Agnieszka Helwich. Dyrektorem schronienia 
od samego p|£.?.ątku jego istnienia po dztó 
dzień jest ksiądz kanonik Cbełmicki.

Z biegiem czasu powstała myśl wybu­
dowania wia«nej siedziby dla schronieni®- 
Pierwsza pośpieszyła z ofiarą na budoW? 
domu p. Em i lift Blochowa, składając na rę­
ce ks. Ghelmickiego 11.000 rubli, z zapis® 
ś. p. Edwarda Czabana p. Wiemanowa d a ­
rowała 10.000 rubli, p. Sikorska 10.000 rublń 
bezimienny pewien kspiau 9000 rubli i t. d-

Ofiary posypały się hojrm, do dzieł® 
zabrano się raźno i w sierpniu r. 1901 roZ' 
poczęto budowę schronienia w miejscowości 
Zielonce pod Warszawą. Poświęcenia nowo- 
wzniesionego gmachu odby ło s5e w tych 
dniach. Jest to dom dwupiętrowy, otoczou f  
ogrodem w pobliżu lasu iglastego.

w tym wielkim pałacu, smutnym i cichym- 
Gdyby on się znał na rzeczy, ten młody 
człowiek, czegożby się nie mógł spodziewa® 
od tej starej i zgnębionej kobiety! Co za pię­
kna przyszłość otwarłaby się przed nim i' 
Byliby jej spadkobiercami, a tymczasem...

Ale była chwila ciężka do przebyci®' 
chwila, której później, w przyszłości, Magd® 
me będzie lubiła sobie przypominać.... Trze­
ba wykonać rzecz bardzo trudną, bez niczy­
jej pomocy.... a ta Motruna, która na kro> 
jej nie opuszcza, snuje się za nią jak cień.--

Czy wypadnie może pozbyć się i Mo- 
truny także?...

Wszystkie cienie Erebu zawisły na °- 
bliczu Mamzelki.... Niebezpieczna i trud#® 
rzecz kusić się o majątek i szczęście, ale j®' 
ki majątek, jakie szczęście !...

Franciszek zasiadł w bibliotece, której 
drzwi pozostawił otwarte wbrew przyjęte#® 
zwyczajowi, a także wbrew przyzwyczajeni®' 
usiadł plecami do światła, w ten sposób, $  
mógł widzieć wszystkich, którzy chodzili k #  
rytarzem.

Dziesięć razy co najmniej Magda prz®' 
szła po pod te drzwi, które ją  kusiły i pod­
n iecały .‘Te drzwi były dla mej zbawienie®1
i wołały do niej: Wejdź w siebie! bądź te # ’ 
czem powinnaś być!... Ale były także jakby 
rodzajem wyzwania. Czy cofnąć się w ost®' 
tniej chwili? Ozy własnemi rękami zburz/0 
gmach wzniesiony z takim truaem i nieb®2' 
pieczeństwem ?

Zawahała się.... chodziło o o sta t# ! 
stawkę.... i nagle, weszła do biblioteki.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Urządzony jest na pomieszczenie 150 

Pansyonarek. Znajdują się tu pokoiki na je- 
aa% pensjonarkę i większe na dwie. Jest 
Wspólna jadalnia, obszerna i widna, sala 
Pfzyj§ć, łazienki, infiraerya, ogromna ku­
ź n ia  w suterenach, spiżarnie, magle i t. d.

Chwilowo znajduje się w schronisku 
pensjonarek, z których najmłodsza li- 

Czy lat 62, najstarsza 93.
Ks. Chełmicki utworzył w schronieniu 

miejsca, t. zw. stypendyaiae. Kto złoży na 
]'2ecz schronienia 4000 rubli — będzie miał’ 
Kawo umieszczenia nauczycielki w oddziel­
a m  pokoiku dożywotnio, a składający 6000 
mfcli mają prawo umieszczenia dwóch nau- 
Czycielek.

Zarząd warszawskiego okręgu nauko­
wego zwrócił się do ministerstwa oświaty z 
Podaniem o wyznaczenie 60.000 rubli na 
Pudowe kuchni i traktyerni dla studentów 
Uniwersytetu warszawskiego. Ministerstwo 
0swiaty, przyjmując pod uwagę, że w War 
Sz&wie istnieją trzy wyższe zakłady naukowe, 
a mianowicie: Uniwersytet, Politechnika i 
instytut weterynaryjny i, ze z traktyerni 
m°gliby jednocześnie korzystać studenci wszy- 
S|kich powyższych zakładów, odniosło się z 
ZaPytaniem do ministerstwa skarbu, czy zgo­
dziłoby się wyznaczyć jednorazową kwotę na 
Pudowe kuchni akademickiej przy Uniwer­
sytecie warszawskim.

Według urzędowej statystyki na ogól­
ną liczbę 10,119.000 mieszkańców Królestwa 
polskiego przypada 1779 lekarzy, czyli 1 le- 
5ar* na 5688 mieszkańców. Po wyłączeniu 
!*nrszawy i Łodzi wypada, że 9,077.000 lu ­
dności prowincyonalnej posiada zaledwie 716 
lekarzy t. j. 1 na 12,677 mieszkańców.

Onegdaj sekcya techniczna uczyniła 
Ważny krok w sprawie urządzenia w W ar­
szawie wystawy powszechnej krajowej. Po- 
Uuowiła mianowicie opracować projekt or- 

§anizacyi tej wystawy.

Z Wilna.
(kościół św. Anny. — Dzieło o katedrze wi­

leńskiej.)
Nie bez interesu zapewne będzie dla 

jmłośaików pięk na. archeologów i archite- 
tów wiadomość świeżo otrzymana o postg- 

j*le robót w restauracyi kościoła św. Anny 
. Wilnie — znanym jako ciekawy i arey- 

Uękuy zabytek architektury gotycko-krzy­
w ie j, wykonany z cegły — a o którym Na- 

P°leon I. miał powiedzieć że: „gdyby to 
0 możebnem rad by go był przenieść do 

aiyża“.
■ , Oto co nam donosi list jednego z człon- 

°w restauracyjnego komitetu:
17 (4) Ustop. 1902 z Wilna.

Najszanowniejszy Panie.
, Od p. Cz. jeszcze nie mamy wiadorao- 
'ei szczegółowych o Zaosiu. Spieszę obecnie 
Z es łać  choć słów kilka o Św. Annie.

Prof. Odrzywoiski zaimponował nam 
,aajomością budownictwa średniowiecznego.
: aę jubiler, na oko, odróżnia brylanty od 
mitacyi, tak prof. Odrzywoiski rzucał okre- 
“ eflia: stare, nowsze, najnowsze, chociaż na 
|,0zór części muru wydawały się jednolite.

0 zajrzeniu pod blachę lub z boków nao- 
10 przekonywaliśmy się, że słowa jego 

I9 hyly rzucane na oślep, ale oparte n a  
^ ęhokiej znajomości.

Chociaż wszystkie ściany i sklepienia 
$ mocno popękane, jednak prawdopodobnie 
le wiele wypadnie rozebrać i na nowo 
zfiieśe. Obecnie jeszcze nic nie postanowio- 

j 0. Ponieważ uznano potrzebę zdjęcia bar- 
x}° szczegółowego planu (w stosunku ł 20 i 

naturalnej wielkości) całego budynku ze 
, s»azaniem: części pierwotnych zupełnie do- 
, rych, takich-że części uszkodzonych lub 
. Czczonych, a następnie części nowych do- 
t rych tak pod względem kształtów jak i 
ża łośc i. Ołtarze, późniejsze, baroccowe za- 

zostaną, ponieważ uznane zostały za 
g, z g l ę d n i e  ładne, które mogłyby być za- 

^Pione tylko przez b a r d z o  p i ę k n e  no- 
gotyckie w stylu frontonu. Sklepienie 

ad nawą główną zapewne wypadnie dać 
,.0We, zamiast p ó ź n i e j s z e g o  (nie pierwo- 
v ego, które było wyższe) bardzo wątłego. 
j^°We fundamenta uznano za b a r d z o  a 

a r d z o  troskliwie i gruntownie wzmocnio- 
o9- Osuszenie, za pomocą rury drenowej 

studzienki) z wnętrza kościoła do Wilejki 
p.ecaie przeprowadza inżynier p. Kazimierz
>lrdwojń.

j ,  Wszystkiemi robotami ma kierować p- 
„ ,Zef Dziekoński t. j. przygotować najszeze- 
P*°Wsze plany i szablony. W yicnyw ać się 

ma pod kierunkiem komitetu techniczue- 
l u  *>rzez do lnych  majstrów z Warszawy, 
f ,rzy pracowali przy budowie nowych świą- 
^a gotyckich.

j  . Robimy co możemy i co uważamy za 
t jmpsze. Ze znajdą się krytycy — nie wą- 
r  choćbyśmy nawet na wykonawcę zna- 

ZR Michała-Anioła.
Składki dotychczas idą bardzo powol- 

*' Arystokraci i plutokraci zapisać się ra-
,  Gazeta, Lwowska “ z dnia 22

czyli do Komitetu finansowego, ale finansów 
z tego Komitetu nie widzimy dotychczas.

Łącząc najszczersze życzenia zdrowia 
od nas obojga przesyłam zapewnienie naj­
szczerszego a głębokiego szacunku.

Oddany sługa
K. Poniatowski.

Tak więc sprawa podźwignienia zagro­
żonego ruiną kościoła św, Anny stanęła na­
reszcie, na dobrej i pewnej drodze. Imiona 
architektów, którzy ją wzięli w swe ręce, — 
jak niemniej i gorliwość V. Jnianów w ura­
towaniu tego arcydzieła sztuki budowniczej, 
nie dają miejsca zwątpieniu o pomyślnym re­
zultacie ich usiłowań.

Co do ostataiej, o których powyższe 
pismo nadmienia — to bylibyśmy zdania — 
że gdy się wkłada tyle kosztów i zachodu na 
odrestaurowanie ścian kościoła i jego ze­
wnętrznej charakterystyki — to byłoby 
niekonsekweneyą zostawiać w jego wnę­
trzu ołtarze barokowa. — Bo, że się tak s ta ­
ło w katedrach na Wawelu i we Lwowie, 
gdzie z ołtarzami łączą się pamiątki histo­
ryczne, nie powinno być powodem do za­
chowania ołtarzy w kościele św. Anny, z 
którymi historya nic wspólnego nie ma, a 
obecność baroku we wnętrzu świątyni goty­
ckiej psułaby cały efekt, wywarty na widzu 
zewnętrzną stroną kościoła. *) Tyle co do 
architektury.

Przejdźmy do ozdobienia ścian we­
wnętrznych. Bo choć w Wilii wiele wody 
upłynie, zanim się do tego zabrać przyj­
dzie, nie będzie może niewczesnem, rzucić tu 
jeszcze słów kilka.

Otóż, gdy dzisiaj mowa o ścieanem m a­
lowaniu u nas, dwa imiona zwykle są na 
ustach. — Popiel i Wyspiański. — Pierwszy 
złożył niedawno świetny dowód wysokiego 
artyzmu i znajomości ducha średniowiecza w 
obec świata — w Padwie. Drugi zwrócił też 
cd niedawna uwagę kraju utworami pióra i 
pędzla.

Usunąwszy na stronę kwestyę w pier­
wszych sporach poruszaną: — czy autor 
„Wesela", wyższym jest od Mickiewicza, 
czy tylko jemu równym?! powiemy je­
dno : Oto., że gdy w utworach ducha sztuki 
plastycznej, jakie podajemy naszej szerokiej 
społeczności, a o nią idzie nam najbardziej, 
niewtajemniczone] dotąd w subtelności sztu­
ki, w jej symbole, alegorye i. t. p., wyma­
gana być musi przedewszystkiem jasność i 
prostota, to wszakże oddana w wykwintnej 
formie, zatem mglistość kryjąca w sobie 

-chociażby najbardziej genialną myśl autora, 
ustąpić jej powinna. Społeczność, która za­
ledwie dziś się zaczyna budzić i otwierać 
oczy na dzieła sztuki wymaga i wymagać 
nie przestanie, by to co się jej podaje w ce­
lu by ją  podnieść, było dis niej przede­
wszystkiem jasne, piękne i zrozumiale.

Jakkolwiek zatem w tej sprawie co do 
wyboru społeczność wileńska postąpi, pozo­
staje jej czas do rozwagi.

I jaszcze jedno spróbujmy dodać, co 
nie może być obojętnem dla tych, których 
żywiej obchodzi ruch umysłowy wśród na­
szej społeczności.

Oto, nakładem księgarni G. Zawadzkie­
go w Wilnie, o której w przechadzkach 
swoich po stolicy Litwy, prof! dr. St. Tar­
nowski, zbliżając się do niej pow iedział: 
„uchylmy czoła! — bo tu się mieści księ­
garnia Zawadzkich..." Otóż, nakładem tej 
księgarni, ma w najbliższym czasie wyjść 
dzieło pomnikowe: „Katedra wileńska".

Widzieliśmy przygotowane do d iej m a- 
teryaiy i śmiało zapewnić możemy, że wy­
danie to stanowić będzie epokę w wydawni­
ctwie tej zasłużonej firmy.

Opracowanie tekstu na tle historycznym, 
powierzono dr. med. Władysławowi Zahor­
skiemu, przedstawi nam dowód, — co wśród 
najtrudniejszych okoliczności, może zdziałać 
człowiek innego zawodu, — gdy jego usiło­
waniom przyświeca miłość ojczystej ziemi i 
publicznego dobra.

Oczywiście, źe dzieło to ozdobi parę- 
set większych lub mniejszych zdjęć fotogra­
ficznych, że wszystko, co w tej świątyni 
jest godnem widzenia, poznania — czytel­
nik znajdzie przed sobą. Więc strona jej 
zewnętrzna i wewnętrzna — ze wszystkiemi 
w ciągu wieków zmianami, — jakie poczy­
niły wojny i pożogi, — aż do czasu, gdy 
znakomity talent Guoewieza ukazał ją  światu 
w nowej, widzianej obecnie wspaniałej .sza­
cie. Więc obrazy, freski, nagrobki, pamiątki 
i t. d., — słowem wszystko, co dotąd dla 
rozlicznych powodów, nie było znanem i 
leżało w ukryciu, znajdzie tam miejsce razem 
z historycznym poglądem.

Więc w ciszy, bez rozgłosu, mów i ban­
kietów, — przybywa nam do zbioru naszej 
ogólnej pracy piękny czyn — spełnia się fakt 
na widok którego śmiało już można powtó­
rzyć słowa dawnej p ieśn i:

„Gaudeamus igitur!"
(}. Pawłowicz.

*) Zresztą koszt o łtarzy  rom ańsko-goty- 
ckieh nie byłby w ielki, byleby tylko n ie b y ł tu  
pow tórzonym  ów nowoczesny gotyk krakow ski, 
k tórym  do znudzenia K raków  przepełniony.

. listopada 1902.

Król Leopold o zamachu.
(Telegram).

B ruksella, 21 listopada. Deputaeya 
laby reprezentantów parlamentu belgijskie­
go, z prezydentem Izby na czele, wyraziła 
królowi Leopoldowi życzenia Izby z powodu 
szczęśliwego uniknięcia zamachu.

Król L e o p o l d  dziękując odpowie­
dział :

„Czasy obecne są bardzo niespokojne. 
Są zwolennicy przewrotu, szukający powol­
nych sobie, aby obalić istniejący porządek 
rzeczy, który przecież w każdym kierunku 
daje rękojmie wolności. Jeżeli zaś porządek 
raz zostałby obalony, wówczas popadłoby 
się w rozkiełznanie, a rozkiełzaanie prowa­
dzi nieodbieie do despotyzmu.

Propagatorowie przewrotu spotykają aa 
swej drodze przedewszystkiem naczelników 
państw. Jeżeli nie mogą dosiągaąć ich sa­
mych, wówczas targają się na ich małżonki, 
jak to miało miejsce w okropnej zbrodni, 
popełnionej w Genewie. Jeżeli i to jest dla 
nich niemożliwe®. wówczas zwracają swe 
ataki przeciw ministrom, jak naprzykład 
Oauovssowi del Oastillo, którego dosięgła ku­
la, ponieważ był zbyt utalentowanym. W  bra­
ku ministrów wysadzają oni w powietrze do­
my ludzi prywatnych.

„Chcą nas zastraszyć, ale to im się 
nie powiedzie. A nawet gdyby zgładzili któ­
regoś z naczelników państw, — cóż to zna­
czy? Miejsce jego zajmie niezwłocznie inny.

„Ataki ich nie zawsze są strzałam i; 
mają oni do rozporządzenia nietylko śmierć 
zadającą broń i eksplodujące materyały; mają 
oni jeszcze także papier, a papier jest cier­
pliwy.

„Co się mnie tyczy, to ja  stoję już u 
schyłku życia. Nikt nie zna swojej godziny 
i ja  także nie wiem, jak długo jeszcze żyć 
będę lub raczej, jak długo oni muie żyć da­
dzą, ale mogę panów zapewnić, że te chwile 
życia, które mi jeszcze pozostają, w zakresie 
cnej konstytucyjnej władzy poświęcę dobru 
państwa i ochronie wszystkich konstytucyj­
nych wolności".

K O N I K A

Lwów, 21 listopada.

- -  Obiad. U .JE. P a n a  N am iestn ika  lir. 
P in ińsk iego  odbył się wczoraj o godzinie 8  obiad 
na  43  nakryć, w  którym  w zięli u d z ia ł: JE . P . 
M arszałek  k rajow y hr. Andrzej Potocki, pp. W i­
ceprezydent I ład y  szkolnej krajow ej dr. E dw in 
P łażek , naczelny dyrektor poczt i telegrafów  Ja n  
Seferowicz, prezydent m iasta  dr. G odzim ir M a­
łachow ski, prezes T ow arzystw a przyjació ł sztuk 
pięknych prof. U uiw . dr. J a n  Bołoz-Antoniewicz, 
W ładysław  Ł '.fiński, radca  D w oru F ran k e , czło­
nek W ydzia łu  krajow ego dr. Józef W ereszezyń- 
ski, radca  N am iestn ictw a dr. Ignacy  D em bow ­
ski, profesorow ie U niw ersy tetu  dr. E rn es t Till 
i dr. W łodzim ierz Ł ukasiew icz, w iceprezydenci 
m iasta M ichał M ichalski i S tau isław  Ciucheiń- 
ski, naczelnik urzędu  budow niczego m iejskiego 
Ju liu sz  H oohbergerj radca  R ządu  i dyrektor 
Szkoły przem ysłow ej Z ygm unt Gorgoiew3ki, prof. 
Szkoły politechnicznej Teodor T alow ski, prezes, 
w iceprezes i sekretarz T ow arzystw a dziennikarzy 
polskich: A dam  K reehowieeki, K azim ierz Skrzyń­
sk i i B ron isław  L askow nicki; w ydaw cy i red a ­
ktorowi;! p is m : Z ygm unt Sarnecki, F ranciszek  
B aw ita  G aw roński, d r. A leksander Vogel, Zy­
gm un t W asilew ski, L udw ik  M asłow ski, W acław  
W olski, J a n  K asprow icz, A leksander M ilski, T a­
deusz Czapelski, dr. A dam  B ieńkow ski; a rtyści 
m alarze i rz eźb ia rze : S tan isław  R ejekan, T a ­
deusz R ybkow ski, A ntoni Stefanow icz, Ju liu sz  
M akarew icz, A leksander A ugustynow icz, A ntoni 
Popiel, S tan isław  B atow ski, Zygm unt R ozw a­
dow ski i sekretarz  To w. sz tuk  p ięknych S tan i­
sław  S oko łow sk i; członkowie R ady m ie js k ie j: 
dr. A leksander M aryański, K arol Schayer, dr. 
A leksander L isiew icz, W incenty  R aw ski.

W  czasie obiadu J E . P a n  N am iestn ik  h r  
P i  n i  ń s k i ,  zabraw szy głos, w yraził p rzede­
w szystk iem  wdzięczność dla T ow arzystw a p rzy ­
jació ł sztuk  p ięknych, k tóre m u nadało  godność 
p ro tek tora  T ow arzystw a; mówca p rzy ją ł tę  go­
dność w nadziei, że stanow isko to pozwoli m u 
oddać u sług i T ow arzystw u, a przez to i sztuce 
polskiej. N aw iązując do znanej uchw ały  R ady  
m iejskiej, k tó ra  zapew niła  Tow arzystw u pom ie­
szczenie w ystaw y w now ym  budynku Muzeum 
przem ysłow ego, je g o  Eksceleneya zaznaczył, że 
ju ż  jako  p ro tek tor Tow arzystw a m a d rug i d łu g  
wdzięczności, za pow yższą uchw ałę ; w y raz ił też; 
ua ręce obecnego n a  zebraniu  prezydyum  m ia ­
sta, podziękow anie R adzie m iasta  L w ow a, za tak 
obyw atelskie pojęcie obowiązków wobec sztuki 
polskiej. —  W skazując następn ie  na  doniosłość 
sztuki, tej korony ku ltu ry  każdego narodu, Jego 
Eksceleneya podniósł znaczenie je j speeyalnie 
d la  narodu  naszego, a zaznaczywszy, że każda 
epoka najw yższego rozw oju sztuki schodziła się 
zawsze z epoką najw iększej św ietności w  życiu 
każdego narodu , w skaza ł n a  rozkw it sztuk i po l­

skiej w czasach ostatnich. P odn iósł w końcu 
P a n  N am iestn ik  osobiste zale ty  obecnego p re ­
zesa T ow arzystw a przyjació ł sztuk p ięknych  we 
Lw ow ie, dr. Bołoza A ntoniew icza, zw łaszcza 
jego  energię, i  w ysoką znajom ość sztuk i i w zniósł 
w jego  ręce toast n a  cześć Tow arzystw a, z ży­
czeniem, aby dalszy rozwój T ow arzystw a by ł 
także dalszym  rozkw item  sztuki polskiej.

Przem ów ienie to przyjęto d ługo trw ałym i 
oklaskam i.

N astępnie przem ów ił prezes Tow arzystw a 
sz tuk  p ięknych dr. B o ł o z - A n t o n i e w i c z  w te 
słowa:

P odn iósł E k s celencya P a n  N am iestn ik  
przed chw ilą tę ogrom ną w agę, ja k ą  m a sztuka 
d la  k ra ju , d la życia narodow ego w k ra ju  i  poza 
jego  gran icam i.

A gdy m ow a o spraw ie kra jow ej, to z 
na tu ry  rzeczy oczy i nadzieje nasze k ie ru ją  się 
przedew szystkiem  ku tem u, w którego silnej, ener­
gicznej dłoni leży ste r sp raw  krajow ych .

Tobie więc najp ierw  Ekscelencyo P an ie  
M arszałku, tw em u poczuciu narodow em u, po ­
trzebom  k u ltu ry , k tóre twój um ysł n iew ątpliw ie 
odczuwa, polecam  spraw y sztuki i  je j losy ze­
w nętrzne.

Sztuka je s t  sp raw ą narodow ą, bo je s t 
sp raw ą krajow ą. Bo zapew ne nie z innego p u n ­
k tu  patrzysz się ua  spraw y krajow e, ja k  rów nie 
je s t pew nem , że oczy m ieszkańców  nie tylko tego 
k ra ju  śledzą b ieg spraw  krajow ych, Tobie, P a ­
nie M arszałku, W ydziałow i krajow em u i Sej­
m owi poruczonyck i że ich  w aga i znaczenie 
nie w yczerpują się w zała tw ien iu  i rozw oju a u ­
tonom icznych spraw  i potrzeb tej jednej ziemi.

W pływ  zdań, opinii, zapatryw ań  członków 
Sejm u, w yrażających się w jego  uchw ałach  na 
społeczeństwo, na  jego  sądy i zdania , je s t ogro­
mny, w iększy może niż gdzieindziej. S tąd  też 
może pochodzi, że u nas — znow u może b a r ­
dziej niż gdzieindziej — daje się stw ierdzić 
znaczna obojętność dla sztuki i  m niem anie, żc 
je s t ona n iejako przy daw ką, pew nem  zbędnem  mo­
że uzupełnieniem  ogólnego —  lub ogólnikowego 
w ykształcenia. Bo, z całą stanow czością pod­
nieść to muszę, nasza reprezen tacya krajow a, 
nie da ła  jeszcze takiego w yrazu  swego pojęcia 
o w adze i  znaczeniu sztuki, jak iego  sztuka 
wogóle spodziewać się może, a  jak iego  zw łaszcza 
sztuka polska, dum a naszego narodu, stanowczo 
dom agać się m usi.

Skąd  to może pochodzić? F ak t, że tyle 
a tyle pól leżących odłogiem  lub zachw aszczo­
nych trzeba odrazu poruszyć i że s ił finanso­
w ych m ało, nie zupełnie zdoła w ytłóm aczyć ten 
objaw  ta k  bardzo ujem ny. Czy nie pochodzi to 
może stąd , że po ciężkich katak lizm ach , które 
m iały  um ysłow o także i b łogie sku tk i, choćby 
ten jeden  fakt, że Wydały G ro ttgera  — że 
po tyeh  katak lizm ach , uczuto potrzebę zszerego- 
w ania sił, system atycznego ich  użycia. W  haśle 
„p raca  organiczna" zualazły te -dążności swój 
w yraz.

Obok tak  b łogich  skutków , odczuw am y 
atoli i u jem ne: pew ną niechęć uznania indyw i­
dualnie im pulsyw nych dążności, pew ien rozu- 
m ow o-zam iarow y szablon, dążność do codziennej 
użyteczności, niezrozum ienie, nieposzanow anie in ­
dyw idualności. W yrodziła  się pew na „indyw i- 
duofobia". A sztuka żyjąca iudyw idualnem  u- 
czuciem, w łasnym  w yrokiem , osobistym  św iatem , 
ciężko n a  tern cierpi. N ie rozum ie się je j, bo 
się o je j cele, o je j m yśli nie dba, bo nie są 
„pożyteczne". N ie m a się zrozum ienia d la czy­
sto osobistej pracy, dla w olnych zawodów. Kto 
w tej p racy  orgauieznej nie dostał swego n u ­
m eru, o tym  mówią, że się zm arnow ał. D opie­
ro, gdy  silna  indyw idualność zagubi w mozole 
niższej p racy  sw ą siłę, społeczeństwo k łan ia  się 
j e j : Cześć Tobie, że chodzisz w kieracie. Je d n a k ­
że i tu  zdaje się chodzi tylko o b rak  iu icyaty- 
wy, bo przekonany jestem , że ja k  tak a  in ieya- 
tyw a w yjdzie z Sejm u, znajdzie w Tobie, P an ie  
M arszalku, gorliw ego orędow nika, a  T y sam  zna­
kom itą pomoc w wysoce zasłużonym  długole­
tn im  p racow niku  na  polu życia autonom icznego 
w p. radcy W ereszczyńskim , którego w ydatną 
pracą i pomocą dyrekeya naszego T ow arzystw a 
od roku  się cieszy i szczyci.

Ze b ra k  in ieyatyw y tylko, aby nasze n a j­
znakom itsze reprezentaeye autonom iczne sp ie­
szyły z głębokiem  zrozum ieniem , z rzadką g o ­
tow ością z pomocą dla sztuki, na  to m am y p ię ­
kny dowod a contrario w uchw ale R ady  m ie j­
skiej, k tó ra  w spaniałom yślnym  darem , odstąp ie­
niem  bezpła tnem  zbędnego na  razie lokalu  w 
nowym gm achu M uzeum Przem ysłow ego zobo­
w iązała  sobie w najw yższym  stopuiu  nie tylko 
dyrekeyę T ow arzystw a, nie tylko panów  a rty ­
stów , ale i ca la  stolicę k ra ju . Tobie w ięc P a ­
nie Prezydencie i  obu Panom  W iceprezydentom  
sk ładam  raz  jeszcze ustn ie  im ieniem  Tow arzy­
stw a w yrazy szczerej głęboko odczutej w dzię­
czności. Osobnym adresem , który raczy łeś dziś 
podać do w iadom ości pełnej R ady , w yraziliśm y 
ju ż  w Twe ręce, P an ie  P rezydencie, gorące n a ­
sze podziękowanie.

A obowiązek sum ien ia  każe m i w spo­
m nieć, ja k  w ielkiej pomocy doznaliśm y w tej 
spraw ie, dającej T ow arzystw u możność św ietne­
go rozwoju, na jp ierw  ze strony in ieyato ra  tej 
m yśli, p. dy rek tora H ockbergera, szlachetnego 
je j p ropagato ra p, Schayera i w ym ownego je j 
obrońcy p. m ecenasa M aryańskiego.

Odwdzięczym y się w am  usilną p racą  w spie­
raniem  i w spom aganiem  sztuk i lw ow skiej, ale 
nie lw ow skiej tylko, sztuki polskiej i  nie tylko



polskiej. Tradycja polskiego życia umysłowego, 
tradycya poezyi, muzyki, sztuki wymaga byśmy 
pozostawali w ścisłym kontakcie z całą sztuką 
europejską, a nawzajem i zagranicy ułatwili 
poznanie uaszycb, polskich a przedewszystkiem 
lwowskich artystów, którzy tej konfrontaeyi oba- 
wiaó się nie potrzebują i z niejednej już zwy­
cięsko wyszli.

A teraz do Ciebie się zwracam Ekscelen- 
cyo Panie Protektorze ! Co dla sztuki zdziałałeś 
do dziś dnia już, zostanie zapisanem na zawsze 
w jej historyi.

Usługa, którą sztuce wyrządziłeś, stając się 
możnym i gorącym rzecznikiem naszej sprawy 
w obec [miasta, miałaby dla nas jako dia To­
warzystwa o wysokich umysłowych celach pra­
wie coś zawstydzającego, gdyby nie fakt, że 
dziękujemy za nią nieuproszonemu dobroczyńcy, 
ale umysłowi, z którym nas łączy równość dą­
żeń, zrozumienia i zamiarów artystycznych. Tą 
wspólnością idei pomoc Twa, powiem, serdeczna 
dobroć dla naszego Towarzystwa, staje się po­
dwójnie cenną. Jedno głównie podnoszę i jedno 

'cenię nadewszystko, że właśnie Ty* Ekscelencjo, 
który obejmując rządy kraju, podjąłeś się cię- 
kiej i żmudnej pracy moralnego jego podnie­
sienia, powiem prawie — odrodzenia, nie wcią­
gasz sztuki w tę szczytną, etyczną celowość, że 
żądasz od niej, jżeby była wolną myślą i dą­
żnościami, że eliminujesz zdawkowe uioralizują- 
ce tendencje. Ona mimoto lub właśnie dlatego 
cel ten etyczny spełnia — poniekąd po drodze, 
w pochodzie ku wyższym celom Ona chce stwo­
rzyć, odtworzyć ponownie poezyę, zgodnie z bie­
giem i rozwojem literatury.

Oko odwykło, ucho od niej odwykło, ale 
serce odda im znowu władzę widzenia i słysze­
nia. Dziś ta poezya polska w sztuce święci naj­
piękniejsze tryumfy w Wiedniu, może przecież 
i kraj nie będzie chciał jej zapoznać!

Mówią, że sztuka ma koić i umoralniać- 
Nie przeczę są, i takie specyfiki artystyczne, ale 
te cukierki i plasterki są dziełami wartości bar­
dziej zdawkowej. Eównież i co do umoralnie- 
nia — mówiłem nieraz o tern ze znakomitym 
moim poprzednikiem — to działanie sztuki nie 
jest bezpośrednim. Nie przypominani sobie nigdy, 
żebym widział kogoś, wchodzącego na wystawę 
z czarną duszą Monastata, który by za pół go­
dziny wrócił biały jak Sarastro. Sztuka daje 
nam coś o wiele cenniejszego. Ona wywyższa 
nas, nad dziś i nad jutro, ona szeroko wzrok 
otwiera, z jej wyżyn widzimy dalej, rozumiemy 
głębiej, czujemy czulej, ona życie zmysłowe 
przekształca na najwyższe walory umysłowe.

Pojmując sztukę jako rdzeń życia ducho­
wego, nie uważasz, Ekscellencyo, Twej pracy 
dla niej, Twej pomocy, jako spełnienie resztu- 
jącyeh, mniej ważnych obowiązków administra­
cyjnych, nie czujesz się urzędowym niejako o- 
piekunem po tylu a tylu sprawach „także sztuki" 
i „także nauki11.

Aby się ziściły pragnienia Twoje dla sztu­
ki, dla powodzenia i egzystencji panów arty­
stów, dla Towarzystwa, śmiałbym Tobie dostoj­
ny Protektorze — przepraszając za śmiałość — 
jednej rady udzielić: Powiedz sobie: „Prima  
caritas ab ego“. Wytrwaj dalej na Twem sta­
nowisku, działaj dalej.

Z tą myślą, z tą nadzieją, że dzięki Tobie 
soołeczeństwo moralnie się dźwignie, a duchowo 
znakomicie rozwinie, wznoszę toast na cześć 
Jego Ekseellenoyi Protektora naszego Towarzy­
stwa !

Toast ten wypowiedziany gorąco i z wiel­
kim zapałem, przyjęto hucznymi oklaskami.

W końcu zabrał głos prezydent miasta 
dr Małachowski i w serdecznych słowach po­
dziękował za uznanie, wyrażone tu na rę $  pre- 
zydyum dla Kady miejskiej. P. prezydent za­
pewnił, że Reprezentacja miasta Lwowa goto­
wa jest zawsze w miarę swych środków popie­
rać sztukę, której doniosłość należycie ocenia. 
Mówca zakończył toastem na cześć dostojnego 
Gospodarza, a toast ten przyjęto żywymi okla­
skami.

— P. Modrzejewska, która wczoraj 
święciła prawdziwy tryumf w ślicznej komedyi 
„Walka kobiet", przyjmowała po przedstawieniu 
w salonach „Filharmonii" grono zaproszonych 
osób ze świata teatralnego, artystycznego i lite­
rackiego. Przy kolacyi pp. Chłapowscy wznieśli 
toasty na cześć dyrektora teatru p. Pawlikow­
skiego i artystów teatru lwowskiego, a reżyser 
p. Solski przemówił w imieniu teatru, pijąc na­
stępnie zdrowie wielkiej naszej polskiej artystki. 
Ożywiona rozmowa o sztuce i teatrze przecią­
gnęła się do późnej godziny.

— Z Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Z dniem 21 b. m. dzieli się służbę listonosza 
wiejskiego przy urzędzie pocztowym w Kossowie 
na dwa rejony. I. rejon obejmuje miejscowości: 
Smodnę, Wierzbowiee i Kossów stary — II re­
jon zaś miejscowości: Monastersko i Moskalówkę, 
tudzież drugą turę dla miejscowości Smodna.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemicznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6, p. J  Tenner: „O 
sztuce czytania": Mechanika głosu (narzędzia 
głosu — głos i jego emisya — modulacya 
tonu).

W Szkole realnej, ul Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8, docent Uniw. dr. A. W iniarz: 
„Ustrój społeczny i p olityezny Polski" : Okres 
samorządu stanów.

—  2»e spraw miejskich. Komisya,, wy­
brana z łona Rady miejskiej, dla opracowania 
projektu nowej organizacyi magistratu, odbyła 
we środę wieczorem posiedzenie, na którem prze­
wodniczącym komisji wybrany został dr. Gry- 
ziecki a jego zastępcą p. Rawski.

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa młodzieży im. Jana Kilińskiego 
odbędzie się dziś, 21 b. m., o godzinie 7 minut 
80 wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Aka­
demicka 1. 8 parter).

— Otwarcie czytelni artystów. Wczo­
raj w południe odbyło się w teatrze miejskim 
otwarcie Czytelni artystów. Wobec całego prawie 
personalu dramatu i operetki i przedstawicieli 
prasy, członek wydziału p. Antoniewski w krótkiej 
przemowie wyłuszczył cel instytucyi i podzięko­
wał gościom za współudział, poczem wszyscy 
obecni z p. Modrzejewską na czele zapisali się 
do księgi pamiątkowej.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Gustawa Reutta, em. dyrektora biura drogowe­
go w Wydziale krajowym, urządzone staraniem 
wydziału Towarzystwa weteranów z r. 1863, 
odbędzie się d. 24 b. m. o godzinie pół do 9 
rano w kosdiele parafialnym św. Mikołaja.

— Strzelanie ostrymi nabojami do 
tarcz na „błoniach zamarstynowskich" rozpo­
czyna się w sobotę dnia 22 b. m. i trw jć bę­
dzie przez 8 dni t. j. do 28 b. m., zawsze w 
godzinach od 8 rano do 1 w południe. Udział 
w tych ćwiczeniach będą brały kolejno wszyst­
kie pułki piechoty, stacjonowane we Lwowie.

A  Z restauracyi Filharmonii lwowskiej 
skradziono wczoraj znaczniejszą ilość stołowego 
naczynia z chińskiego srebra, opatrzonego mo­
nogramem S. K.

A  Straszny wypadek uduszenia się 
dwojga dzieci dymem, zdarzył się wczoraj po 
południu w naszem mieście, w realności przy 
ul. Polnej 45.

Marya Wronowa, żona zarobnika, wycho­
dząc wczoraj po godzinie 2 po południu z domu 
do miasta, zamknęła na klucz w pomieszkaniu 
dwoje dzieci: 4-letnią córeczkę Stasię i 2-letniego 
synka Tadzia. W czasie nieobecności matki wpadł 
z pod kuchni do obok stojącej paczki ze szma­
tami żarzący się węgiel i wzniecił ogień. Wkrótce 
kłęby gryzącego dymu napełniły pomieszkanie.

Zamknięte w izbie dzieci poczęły płakać, 
nikt im jednak z sąsiadów nie pospieszył z ra ­
tunkiem. Nie przypuszczano bowiem grożącego 
niebezpieczeństwa.

Po godzinie dopiero, gdy płacz dzieci 
umilkł, a kłęby dymu poczęły się wydobywać 
na zewnątrz, sąsiedzi przemocą dostali się do 
pomieszkania i wynieśli na podwórze nieprzyto­
mne maleństwa.

Wkrótce przybyło też na miejsce wezwa­
ne pogotowie stacyi ratunkowej - -  wszelki je ­
dnał: ratunek okazał się bezskutecznym, dzieci 
bowiem już nie żyły.

A  Znaczna kradzież. Do zamkniętego 
pomieszkania p. L. F ., przy ul. Gródeckiej 27, 
dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł 
z komody: złoty zegarek o dwóch kopertach, 
złoty łańcuszek, 4 srebrne kubki i parę sre­
brnych lichtarzy, łącznej wartości około 260 K.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Floryan Gruszyński, właściciel realności, w 
31 roku życia; — Stanisława Harapnikiewicz, 
uczenica YII klasy szkoły im. królowej Jadwigi, 
w 16 roku życia.

W Chicago, dr. Bronisław Grabowicz, le­
karz, w 39 roku życia.

— Rada miasta Krakowa. Z Krakowa 
donoszą: Rada miasta Krakowa odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta Friedleina po 
siedzenie. Na wniosek dr. Ponikły uchwalono 
zwrócić się do Namiestnictwa z prośbą o zu­
pełne cofnięcie zakazu dostarczania mleka z 
Królestwa. R. Chyliński wniósł interpelację, 
dlaczego prace budżetowe nie zostały przez pre­
zydenta tak rozłożone, aby budżet był gotowy 
w terminie przepisanym t. j. przed Nowym Ro­
kiem. Prezydent Friedlein odpowiedział na to, 
iż na poniedziałek zwoła pierwsze posiedzenie 
komisyi budżetowej. W sprawie budowy kanału 
Kraków - Wiedeń r. dr. Benis podniósł, iż jest 
możliwe, że część kanału Kraków-Bogumin 
ukończoną zostanie dopiero w drugiem okresie 
budowy t. j. w latach od 1912 do 1923. 
Mówca uczynił więc wniosek, aby Rada wnio­
sła energiczny protest do Ministerstwa handlu, 
przeciw przesunięciu tej budowy na drugi okres 
i aby domagała się, by budowa całego kanału, 
w myśl przyrzeczeń Rządu, dokonaną została 
w pierwszym okresie budowy t. i. do roku 1912. 
Wniosek ten uchwalono.

R. p. Daszyński podniółszy doniosłe zna­
czenie dla kraj u upaństwowienie kolei północnej 
im. Cesarza Ferdynanda, wniósł, aby Rada miej­
ska udała się do Rządu i parlamentu z prośbą, 
by kolej ta upaństwowioną została od stycznia 
roku 1904, jak na to dozwala akt koncesyjny. 
Rada wniosek ten uchwaliła, a nadto postano­
wiła zwrócić się także do Koła polskiego.

Dalej uchwalono zmianę statutu Muzeum 
narodowego w tym kierunku, że dyrektora Mu­
zeum mianuje Rada miejska, kustorza zaś Rada 
miejska, względnie prezydent, z trzech kandy­
datów, przedstawionych przez Komitet muzealny.

— Zjazd restauratorów. Z Wiednia 
donoszą, że delegacya polska na Zjazd restaura­
torów i szynkarzy, pod przewodnictwem p. Ja-

nowicza ze Lwowa i p. Młodniaka z Krakowa, 
była onegdaj u P. Ministra dr. Piętaka z prośbą
0 poparcie rezolucyj, uchwalonych na Zjeździe.

W tej samej sprawie była deputacya u 
posłów polskich z miast i Izb handlowych, za­
siadających w Kole polskiem.

— Zniesienie rogatek powiatowych 
Rada powiatowa w Jarosławiu na odbytem one­
gdaj pod przewodnictwem marszałka ks. Jerzego 
Czartoryskiego, uchwaliła znieść z dniem 1 sty­
cznia 1904 myta na drogach powiatu jarosław­
skiego.

—  Emigracya do Ameryki. Z Rjeki 
donoszą do dzienników wiedeńskich, że w osta­
tnich kilku dniach spostrzegać się daje w ieki 
napływ emigrantów zGalicyi, dążących do Ame­
ryki. W trzech tylko ostatnich dniach przybyło 
kilkuset emigrantów.

— Groźne pożary. Z Czerniowiee dono­
szą: W tutejszym tartaku parowym, własność 
Tow. eksploatacyi lasów, dawniej Goetz i Sp., 
wybuchł onegdaj pożar w budynku mieszczącym 
maszyny, kotły oraz rampę do ładowania drzewa. 
Wszystkie maszyny i piły zostały zniszczone. 
Szkoda wynosi około pół miliona koron.

W miasteczku Dornie, na Bukowinie, wy­
buchł w tych dniach pożar, którego ofiarą padło 
6 domów. Szkoda jest znaczna.

—  Schwytanie zbiega. Więzień Jan 
Bohr false Marcin Gross, który dnia 29 paź­
dziernika b. r. zbiegł podczas transportu wię­
źniów ze Lwowa do Stanisławowa, został ujęty
1 dnia 19 b. m. do tutejszego Zakładu karnego 
napowrót dostawiony.

—  Ciekawe odkrycie. W miejscowości 
Dongga, w Tunisie, odkryto 8 pięknych mozaik, 
a w Kartaginie wspaniały sarkofag z białego 
marmuru.

— Bliźnięta syamskie wydała w tych 
dniach na świat włościanka Teresa Prawda, we 
wsi Kukuljewce pod Esseg. Zupełnie prawidło­
wo rozwinięte noworodki zrosłe z sobą od szyi 
do połowy brzucha —  zmarły w kilka godzin 
po narodzeniu.

— Trąd w Paryżu. Do pism londyń­
skich donoszą, że w szpitalach paryskich ma się 
znajdować do 200 osób, dotkniętych straszną 
chorobą trądu. Wielo także osób pozostaje w le­
czeniu domowem.

— Zamordowany podróżnik. Z Para­
gwaju nadeszła do Rzymu wiadomość, że tam 
w głębi lądu znaleziono zwłoki podróżnika Bog- 
giaui’ego. Sądząc z ran, które na zwłokach zna 
leziono, śmiały podróżnik został pałkami zamor- 
dowauy przez Indyan. Gwidon Boggiani, włoski 
malarz i podróżnik, wybrał się w podróż do P a­
ragwaju przed kilku miesiącami. Zwłoki jego 
przywiozła do Assuncion hiszpańska wyprawa 
nauKowa pod wodzą Cencia.

— Piei wszy tom pamiętników Kru­
gera wyszedł w sobotę jednocześnie w językach: 
holenderskim, francuskim, angielskim, niemie­
ckim, szwedzkim, duńskim, fińskim, włoskim, 
portugalskim i czeskim. Odbijało go 14 pras 
drukarskich.

Kronika prowincjonalna.
— Bochnia. (Powiatowe Towarzystwo  

ogrodnicze). W dniu 19 b. m. odbyło się w 
sali tutejszej szkoły wydziałowej męskiej zebra­
nie kilkudziesięciu nauczycieli ludowych, na któ­
rem uchwalono założyć powiatowe Towarzystwo 
ogrodnicze.

— Przemyśl. (Nieszczęśliwy wypadek). 
P. Maryan Rawski, inżynier magistratu lwow­
skiego, przybywszy wre wtorek w nocy pocią­
giem pospiesznym do Przemyśla, zatrzymał się 
w poozekalni kolejowej do pociągu odchodzącego 
do Rymanowa. Ponieważ było w poczekalni chło­
dno, siadł przy piecu i zdrzemnął się. Nagle 
zrobiło mu się niedobrze i spostrzegłszy, że za­
gorzał, wstał i wyszedł na korytarz, na świeże 
powietrze. Tu jednak stracił p. Rawski przyto­
mność i upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, że 
rozbił sobie czaszkę. Nieszczęśliwego po prowi- 
zorycznem opatrzeniu, odwieziono do tutejszego 
szpitala powszechnego.

Przewodnik naukowo-literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł za 
miesiąc listopad i zaw iera: I. „Koresponden­
cja Józefa Bohdana Zaleskiego", podał Dyonizy 
Zaleski. II. „Barss palestrant warszawski i jego 
missya polityczna we Francyi (1793 do 1880)“. 
Ze źródeł archiwalnych przez Aleksandra Kraus- 
hara. III. „Stare osady w ziemi kamienieckiej 
i dziedziczące na nich rody podolskiej szlachty 
historycznej", przez Kazimierza Pułaskiego. IY. 
„Poznanie i kształcenie charakteru", przez ks. dr. 
Jana Ciemniewskiego, Y. Telsze, „Szkic history­
czny dziejów miasta i starostwa" przez Michała 
Eustachego Brenszteina. YI. „Dzisiejsze Astro- 
filstwo w Ameryce a dawna Estetyka prakty­
czna w Europie", napisał dr. Wojciech Urbańskr

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Wal­
ki kobiet" Scribego i Legouvego należało na 
naszej scenie do najlepszych. Publiczność wy­
pełniająca szczelnie widownię, oklaskiwała go­
rąco przedziwnie stylową i artystyczną grę p- 
Modrzejewskiej w roli hrabiny d’Autreval, Wal­
ka na słowa, cięta a mimo to nieskazitelnie sa­
lonowa, pełna subtelnych odcieni, między hrabiną 
a prefektem — należała bezsprzecznie do pra­
wdziwych arcydzieł scenicznych.

Niezwykła artystyczna miara, którą od­
znaczaj a* się wszystkie sceniczne postacie nasze­
go znakomitego gościa, święciła i wczoraj zu­
pełny tryumf. Najlepiej ocenimy grę pp. Ka- 
mińskskiego w roli prefekta bar. de Montrichard 
i Solskiego w roli Gustawa, mówiąc krótko, i2 
byli bardzo dobrymi i stylowymi partnerami 
znakomitej swojej koleżanki. — Na podobne 
uznanie zasłużyła i p. Bednarzewska, tu jednak 
dodać jeszcze wypadnie, iż utalentowana arty­
stka stworzyła bardzo uroczy i wdzięczny typ 
kochliwego dziewczęcia. P. Hierowski z nie­
wdzięcznej roli Henryka niewiele wykrzesał.

P. Ludwika n/Iarek-Onyszkiewiczowa,
zaszczytnie z występów w teatrze naszym i 
z estrady znana śpiewaczka koloraturowa, zaan­
gażowaną została na dwa występy do „Filhar­
monii" warszawskiej w dniach 25 i 28 b. m- 
Między innemi wykona p. Onyszkiewiczowa partyę 
Klarci w „Egmoncie" Beethoyena (do dramatu 
Gothego), który to utwór „Filharmonia" w War­
szawie wystawi na estradzie swej w całości.

Pierwszy koncert Towarzystwa muzy­
cznego odbędzie się w niedzielę, d. 23 b. m.i 
w teatrze miejskim o godzinie pół do 1 w po­
łudnie. Zajmujący program obejmuje : YII Sym­
fonię Beethovena, Saint-Saensa „Rouet d’Om- 
phale" i wspaniałe „Te Deum" Brucknera. 
W części wokalnej wystąpi pani Anna Floriani. 
Bilety dla członków wydaje kancelarya Towarz- 
muzycznego, dla nieczłonków sprzedaje kasa tea­
tru miejskiego.

Tołstoj — jak donoszą pisma moskiew­
skie — wykończył swoją tym razem pozbawioną 
wszelkiej tendencyi powieść p. t.: „Hadżi Mu­
rat", na tle powstania na Kaukazie za czasów 
Mikołaja I.

W Wenecyi obchodzono 80-letnią rocznie? 
śmierci Oanovy, sławnego niegdyś, a dziś już 
nieco zapomnianego rzeźbiarza.

„Luminarz" S tan is ław a Kozłowskiego 
cieszył się n a  scenie w arszaw skiej powodze­
niem . Po  raz pierw szy to autor „A lberta  w ójta" , 
„E ste rk i" , „T u rn ie ju "  i „T abory tów ", p rze­
rzucił się do prozy i do kom edyi. K ry tyka  w a r­
szaw ska p rzy ję ła  nowy utw ór utalentow anego 
p isarza przychylnie, choć obok stron  jego  do­
datn ich  podkreśla  w yraźnie i  b rak i „L u m in a­
rza" .

Repartoar teatra ' miejskiego we Lwowie
Dziś, w piątek „Romantyczni", komedya 

w 3 aktach Edmunda Rostanda. — Rozpocznie 
„Dzieci muzy", komedya w 1 akcie Fr. Do- 
mnika.

W sobotę po raz drugi i ostatni „Walka 
kobiet", komedya w 3 aktach Scribego i Le- 
gouvć. Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej-

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Mam’zelle Marion", operetka w 4 aktach 
Roberta Planquetta.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem (na ogólne żądanie) po raz czwarty „Ma­
rya Stuart", tragedya w 5 aktach Fryderyka 
Schillera. Gościnny występ Heleny Modrzejew­
skiej.

W poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro­
wane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach L- 
Rydla.

We wtorek —  po cenach dramatu — p° 
raz 15-ty „Świat na opak", fantastyczno-burle- 
skowa operetka w 5 odsłonach Krenna i Lin- 
dana z muzyką K. Kapellera.

We środę (wznowienie) „Dla szczęścia"i 
dramat w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego 
z pp.: Bednarzewską i Solską, pp.: Solskim 1 
Adwentowiczem w głównych rolach.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę 22 listopada. „Wielki koncert 

filharmoniczny" ze współudziałem Reginy P jn - 
kertównej, primadonny opery „de la Scala" ^  
Medyolanie.

Program I. 1. Beethoven. Uwertura „Leof 
nora". 2. Svendsen. Rapsodya norwegskaNr. 4- 
3. Bellini Rondo z op. „Purytanie" odśpiewa 2 
tow. orkiestry R. Pinkertówna. II. 1. Massenc* 
„Scenes alsaciennes". 2. Verdi. Arya z operf 
„Rigoletto", odśpiewa z tow. orkiestry R. P in'  
kertówna. III. Mayerbeer „Arya do cienia" z op- 
„Dianorah", odśpiewa z tow. orkiestry R. P in” 
kertówna. 2. Liszt. Marsz wojenny krzyżacki.

W niedzitlę, 23 listopada. „Koncert p0'  
pularny".

P rogram : I. 1. Rossini Uwertura do ope'  
ry „Wilhelm Tell". 2. R Wagner. Dwie przf'
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®rJwki do opery „Lohengrin". 3. a) Rubinstein, 
f  afe’o, b) Haydn. Finale z kwartetu, wykona 
^arte t (pp. W. Nedela, W. Hmnl, Fr. Szimu- 
?ek i A. Spiegler). II. 1. Beetboyen. Symfonia 
■ (część 4-). 2. I. Ralf. Polouaz. 3. Czajkowski 
”̂ ieśń tez słów". III. 1. Gounod. Pimtpouri 
1 °Pery „Faust". 2. Edenberg. „Die Wachtpa- 
fa4e komt". 3. Liszt. Rapsodya Nr. 2.

We wtorek, 25 listopada. „Koncert symfo- 
Piczny“.
. Program: I. 1. Noskowski „Step".' 2. 
^assenet. „Scenes alsaciennes". II. Czajkowski, 
^mfonia Ńr. 6 (Patlieticgie). III. 1. Saint- 
aens. „Młodość Herkulesa". 2. Bizet. „Ojczy­

ma",
We czwartek, 27 listopada. „Wielki kon- 

®6ft filharmoniezny“, ze współudziałem Emila 
aBret, artysty skrzypka.

W sobotę, 29 listopada. „Wielki koncert 
^harmoniczny", ze współudziałem „Tria kolen- 
%skiego“ (pp. van Lier, van Yeen, van Bos).

2  X z T o y  s a . ć L c r w e s j -

(Giezkie obrażenie ciała).
Lwów, |1  listopada.

Rozprawa karna przeciw Oteksie Jasy­
r o w i  o zbrodnię, ciężkiego obrażenia 

zakończyła się wczoraj po południu.
Na podstawie werdyktu sędziów przy­

ległych bybunah .skazał Jaeyszyna na karę 
'Miesięcznego ciężkiego więzienia.

n K raków , *21 listopada. (Tel. pryw ) 
^0zprawa przeciw Rylce z Offenbachów Sa­
d o w e j zakończyła się wczoraj o godzinie 
0 Wieczorem. Przysięgli zatwierdzili 11 gło- 
?Mi pytanie o zbrodnię ciężkiego obrażenia 

a 10 głosami zaprzeczyli pytaniu, czy 
t bMniona działała w stanie ostatecznego 
.d rażn ien ia . Na podstawie tego werdyktu 
rybunał skazał obwinioną na 3 i pół roku 

t‘§żkieg0 więzienia, wliczając w tę karę 1 
o°* i 19 dni, przepędzonych przez nią na 
yberyi w skutek wyroku, wydanego przez 

lze rossyjskie.

c, K raków , 21 listopada. (Tel. pr.). Dziś 
J-Mywa się tu przed zwykłym trybunałem 
l°M»rawa karna przeciw Janowi Heznerowi 
j. współobwinmnym gospodarzom grun- 

z Jaworzna (między nimi jest 6 ko- 
k1c'') o zbrodnię gwałtu publicznego, doko 
eattego na komisyi gminnej, która z pole- 
, ehia Wydziału krajowego miała przepro- 
t .^2ió czynność urzędową około rozpoczęcia 
®bót dla założenia torfowej stacyi doświad- 

Mej na pastwisku, będącem wlasnośeią 
t leszkańców gminy. Nie dopuścili ori do 
u?Poczęcia robót, odgrażali się przytem i 
; j^ń pobili przedsiębiorcę robotniczego, nie- 
-• Mgo Stawarskiego. Obwinieni tłómaczą 
* " że bez ich pozwolenia, jako właścicieli 
^stwisk, chciano rozpocząć roboty, dlatego 
°jfńch nie dopuścili, ale gwałtu nie uży-

B U M .

B ank au stro  - w ęgiersk i. (Telegram). 
j)* odbytem wczoraj w Budapeszcie pod 

^Wodnictwem gubernatora dr. Bilińskie-

% posiedzeniu, rada generalna Binku au-
^  Węgierskiego przyjęła do wiadomości, 
podłożone jej przez sekretarza generalnegu 
jJJńgera sprawozdanie z czynności B?nku i 
^Pwab.ła rozpocząć puszczanie w obieg no- 
2 c{| banknotów tysiąc, koronowych z dniem 

tyczn ia  1993, a zaniechać równocześnie 
ania not tysiąc guldenowych.

Tars zbożowy.

L ^Wów, 21 listopada. W aluta koronowa.
za 50 kg. loco Lwów. Pszenic?- gotowa 

iaJ! do 7-60, pszenica nowa 7’25 no 
V ’. żyto gotowe 6-30 do 6-40, żyto ea 
5.^łaa 6 1 0  do 6 20, owies obroezny gotowy 
i0 „ '-o 6-20, owies obroczny na terani a 5’60 

80, jęczmień pastewny 5 25 d l  5‘40,
do 6 —, m -  

dc- 9 80, lnianka 8 25 do 
i u.’ groch pastewny 6*— do 6-50. groch 

dc 9 50. wyka 4 50
' do —’ —.
•— . bób — •—

S i e  
i-f5 9’60

KpMień browarniczy 5 a'J

g o to w a n ia  7 '-  
W  . i nasienie lniane 
in 6ńie konopntf — do
|J0 bomS 5'10 do 5-40. hreczka. —•—
ta'''*-—, kukurudza nowa 5*75 do 6 25, kuku-
" ^'sta-a, _ • — d o —-— .hmiel za £6 kilo 
^ . '1  d o — , koniczyna czerwona 55-— do 
Ck.'''; koaie.zyna'ńała 75’— do 90 —, koni- 
H0 szwedzka — -— do — •—, tymotka 22-—

^Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
4 'raopol 16 25 do 16 50, za 50 litr. pa-

riim  Tarnopol na termin do — •—,
waranty — .— do — , ekskontyngentowy 
7’25 do T'5(T.

OSTATKA POCZfA

Komisya kolonizacyjna otworzyła w Bar- 
men biuro pośrednictwa dla zachodniej po­
łowy monarchii pruskiej. Biuro to będzie u- 
dzielało bezpłatnie informacyj co do wysta­
wionych na sprzedaż przez komisyę ma­
jątków.

Główny organ socyalistów niemieckich 
Vorwdrts donosi, że rokowania pomiędzy nie­
mieckimi a polskimi socjalistami doprowa­
dziły do pożytecznego wyniku. W rokowa­
niach brali udział przywódcy socyalistyczni 
polscy z Poznania, Szląska pruskiego i Ga- 
licyi. Odpowiednio do warunków zawartego 
porozumienia zaznacza ten organ, że polskie­
mu stronnictwu socyalistycznemu zawarowa- 
no wewnętrzną samoistność i że organ so­
cjalistyczny polski, wychodzący w Katowi­
cach, uważany będzie za organ partyjny. Ko­
misya prasowa wybrana będzie częścią w Po­
znaniu, częścią na Górnym Szląsku. Polscy 
socyaliści wysyłać będą delegatów na wiece 
socjalistyczne niemieckie, które to wiece bę­
dą najwyższą instancją także i dla polskiej 
partyi. Oprócz tego postanowiono, że uchwały 
ostatniej konferencyi partyjnej na Sffąsku 
pruskim mają być unieważnione, o ile od­
noszą się do mianowania kandydatów. W tej 
ostatniej sprawie odbyć się mają nowe wspól­
ne konferencye.

O członkach nowego gabinetu serbskie­
go otrzymujemy następujące szczegóły: Ge­
nerał Zinzar - Markowicz, który objął preze­
surę gabinetu zdobył sobie zasłużoną sławę 
jako wojskowy organizator, strategik i autor 
fachowych dzieł wojskowych. Brał wybitny 
udział w obu serbsko - tureckich wojnach i 
serbsko-bułgarskiej kampanii. W tym dniu, 
w którym król Milan po złożeniu korony ob­
jął naczelną komendę armii serbskiej, został 
Markowicz mianowany szefem sztabu gene­
ralnego, w skutek czego stał się pierwszym 
współpracownikiem Milana w dziale reorga­
nizacji sił zbrojnych. Wielka ambieya i nie­
ograniczone przywiązaiffe do króla Aleksan­
dra są głównemi c*ehami nowego prezesa 
gabinetu. Chociaż żywo zajmował się spra­
wami politycznemi, nie brał w nich dotych­
czas czynnego udziału, uchodził jednak za­
wsze za człowieka przekonań konserwaty­
wnych. Nie ukrywając się ze swojemi sym- 
patyami dla Rossyi, uważał utrzymanie ści­
słych przyjaznych stosunków z Austro-Wę 
g ran i za konieczne w interesie polityczne­
go i ekonomicznego rozwoju Serbii. Nowy 
minister skarbu, dotychczasowy burmistrz 
Belgradu profesor Milowan Marinkowiez dał 
się poznać od szeregu lat jako znakomita 
siła na polu finansowera i ekonomicznem. 
W krótkim stosunkowo czasie uporządkował 
niesłychanie rożluźuione stosunki finansowe 
stolicy i zaprowadził ład w gospodarstwie 
miejskiem. Jest on osobistym przyjacielem i 
kuzynem Passica. Chociaż należy do stron­
nictwa radykalnego, cofnął się od dłuższego 
czasu z wiru walk politycznych. Liczy lat 52. 
Tekę wyznań i oświaty objął dotychczasowy 
8zef*sekcyi w ministerstwie oświaty, profesor 
Łuka Łazarewiez, długoletni członek skup- 
czyny, eutor wielu dzieł fachowych. W skup- 
czynie reprezentował żywioł radykalno-umiar- 
kowany. Teka spraw zagranicznych dostała 
się podpułkownikowi sztabu generalnego W. 
Antonicsowi byłemu attache wojskowem w 
Wmdniu, a później posłowi w Cetynii. No­
wy minister budowli publicznych Paweł De- 
nicz, jest z powołania inżynierem i był już 
szereg lat profesorem geodezji w belgradz­
kiej Akademii woj?kowej. Później wstąpił do 
służby administracyjnej i był już pewien 
czas prefektem m. Belgradu, Następnie u- 
rzęńował jako generaluy konsul w Ś.iloaice, 
a od dwóch lat sprawował funkcye komisa^ 
rza rządowego w ban iu  narodowym. Jest 
tak samo jak Łazarewicz w sile wieku, liczy 
bowiem lat 45. Należy do stronnictwa libe­
ralnego. Tekę rolnictwa objął były szef sek 
cyi Lubomir Nowakowicz (umiarkowany ra­
dykał). Liczy lat 46 , studya odbywał w 
Niemczech i Austryi. Tekę sprawiedliwości 
otrzymał Antoni Pantowicz, prezydent try ­
bunału apelacyjnego. Karyerę swoją urzę­
dową rozpoczął w służbie administracyjnej. 
Szereg lat spędził na posadzie prefekta ob 
wodowego. Zaliczają go do najwybitniejszych 
jurystów w Serbii. Pod względem przekonań 
politycznych należy do partyi postępowej.

Z dawniejszego gabinetu przeszli do
nowego minister spr ,w wewnętrznych We- 
limir Teodorowicz i minister wojny generał 
Milowan Pawłowicz.

Wczoraj zniesiono prawo wojenne w 
Transyaalu. Zastępujący gubernatora zatrzy­

mał jednak pod bronią znaczne! angielskie 
siły zbrojne, a to dla zabezpieczenia norządku. 
Także i nadal będą wymagane pisemne po- 
zw oleaianaprzyjazdi osiedlenie się w Trans­
yaalu ; wolni są od obowiązku przedstawie­
nia tych dokumentów tylko ci, którzy w dniu 
31 maja 1902 już byli osiedli w Transyaalu, 
a od tego czasu nie byli wydaleni. Podobnie 
wydawane będą te pozwolenia tylko tym u- 
iętym w niewolę w czasie wojny Burgkerom, 
którzy złożą przysięgę- wi-rnopoddańczą, albo 
równoznaczne z nią oświadczenie. Zastępu­
jący gubernatora ma prawo wydalić z kraju 
tych, którzy zagrażają spokojowi w kraju.

f l E lA I f  S A M  LWOWSM

Rada państwa.
W iedeń, 21 listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów, po odczytaniu in- 
terpelacyj i wniosków przystąpiono do dal­
szego ciągu dyskusji nad ustawą o handlu 
terminowym zbożem. Do §. 12 zabrał głos 
poseł Kink. Po nim przemawiali pp. Wohl- 
meyer i Jarosz.

K raków , 21 listopada. (Tel. pryw.). W 
najbliższy wtorek będzie tutejsza Izba han­
dlowa obradowała nad sprawą upaństwowie­
nia kolei Północnej, większość specjalnej 
komisyi Izby przygotowała wniosek o upań­
stwowienie kolei tej, a mniejszość zgłosiła 
votum przeciw upaństwowieniu i przedłoży 
wniosek za utrzymaniem status qiio ze wzglę­
du na interesa kupców i przemysłowców.

W iedeń, 21 listopada. Wiener Ztg. o- 
g łasza : Najj. Pan nadał profesorowi II. g i­
mnazjum we Lwowie, dr. Danielowi L u d ­
k i e w i c z o w i ,  przy sposobaos'ci przeniesie­
nia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku tytuł radcy szkolnego.

W iedeń, 21 listopada. Dziennik rozpo­
rządzeń dla armii donosi, że generał-poru- 
czniey Juliusz Clair de Szent Mihaly, ko­
mendant koszyckiego (III) dystryktu honwe- 
dów i Aleksander Jablanczj de Szent Gyoer- 
gy, inspektor żandarmeryi węgierskiej, otrzy­
mali. krzyże kawalerskie orderu Leopolda. 
Geńerał-porucznik Karol C km , przydzielony 
do komendy korpusu VIII, przeniesiony zo­
stał do komendy korpusu X. a naodwrót ge- 
nerał-porueznik Alfons Makowiezka z ko­
mendy korpusu X. do komendy korpusu VIII. 
Następnie zamianowano w obronie krajowej: 
6 pułkowników, 5 podpułkowników, 9 majo­
rów, 28 kapitanów I. klasy, 53 kapitanów 
II. klasy, 49 poruczników, 95 podporuczni­
ków; 4 rotmistrzów I. klasy, 3 rotmistrzów 
II. klasy ; dalej przy strzelcach konnych o- 
brony krajowej 9 poruczników, 24 podporu­
czników ; w korpusie lekarskim obrony kra­
jowej 2 starszych lekarzy sztabowych II. kla­
sy, 2 lekarzy sztabowych, 7 lekarzy pułko­
wych drugiej klasy.

Salzburg, 21 listopada. Następca tronu 
saskiego Fryderyk August, bawiący w po­
bliżu Gólling w rewirze W. Ks. Toskańskie­
go, wczoraj potknął się na polowaniu tak 
nieszczęśliwie, że złamał lewą nogę.

Baden, 21 listopada. Gd7 generał-ma­
jor hr. Orsini-Rosenberg, w. ochmistrz Dwo­
ru Najd. Arcyksięcia Rainera, jechał powo­
zem przez ulicę Guttenbrunnstrasse, na któ­
rej obecnie dokonywane są roboty kanali­
zacyjne, powóz zaczepił o przeszkodę, tamu­
jącą rucb i przewrócił się. Hr. Orsini skale­
czył się lekko w ramię. Także woźnica do­
znał lekkich obrażeń. _

P etersb u rg , 21 listopada. W edług u- 
rzędowych doniesień nie było w Odesie od 
5 do 8 b. m. żadnego wypadku, zapadnięcia 
na dżumę. Okręgi amurski i kwantsński są 
wolne od cholery.

Rzym, 21 listopada. Wczoraj wieczo­
rem udały się monarchistyczne stowarzysze­
nia Rzymu w towarzystwie niezliczonych tłu­
mów, wznoszących okrzyki na cześć obojga 
królestwa na Kapitol, aby złożyć życzenia na 
ręce burmistrza z powodu radosnego zdarze­
nia w rodzinie królewskiej. Burmistrz wy­
głosił mowę polityczną. Następnie stowarzy­
szenia udały się na Piazza Oolonna, gdzie 
wśród okrzyków ludności kapela wojskowa 
zaintonowała hymn włoski.

W enecya, 21 listopada. Wczoraj wie­
czorem zderzył się pociąg, przybyły z Medyo- 
lanu z drugim pociągiem, który przyjechał 
z Wenecyi, na dworcu w Mestre. Dziesięć 
osób, w tera pięciu podróżnych, odniosło
lekkie skaleczenie.

B elgrad, 21 listopada. Alawanticz radca 
rachunkowy (brat sprawcy operetkowego za­
machu stanu pr. Red.) oskarżony o współ 
winę w zamachu, zeznał podczas wczorajszej 
rozprawy, że rzeczywiście zapóźno zawhdo- 
mił władze serbskie o podejrzanem zacho­
waniu się brata, nie wiedział jednakże o 
prawdziwym jego zamiarze, gdyż brat jego

zamawiając sobie mundur, zapewnił,' i i  za- 
myślą wyjechać do Rossyi lub do Transyaalu.

B elgrad , 21 listopada. Ukazem kró­
lewskim odroczono skupezynę do d. 20 sty­
cznia 1903.

Paryż, 21 listopada Deput. Coutant, 
socyalista, zainterpelował w Izbie dep. w spra­
wie paryskich Tow. tramwayowych i oświad­
czył, że rząd powinien wziąć w obronę przed 
wielkim kapirałem, kapitalistów małych, którzy 
przez te Towarzystwa tramwayowe ponieśli 
szkodę, i odebrać Towarzystwom tym kon- 
cesye.

Minister dla robót publicznych odpo­
wiedział, że śroaki finansowe wszystkich tych 
Towarzystw są wyczerpane. Jedynym sposo­
bem byłoby umiastowienie ich, ale rada 
miejska nie jest skłonną do tego. Minister 
ocenia straty Towarzystw tych na 210 mil. 
franków.

Izba uchwaliła 495 głosami przeciw 17 
przyjąć do wiadomości odpowiedź rządu.

Paryż, 21 listopada. Niektóre dzienni­
ki donoszą, że wyjazd francuskiego krążownika 
wojennego z portu tulońskiego do Marokko 
nastąpił z powodu wysłania angielskich o- 
krętów wojennych na wody marokkańskie. 
Z wielu stron wyrażono obawę, że Anglia 
ma w Marokko tajemne plany.

Paryż, 21 listopada. Komitet związkowy 
górników w St. Etienne wybrał sędzią roz­
jemczym znanego z rozprawy Dreifusa pre­
zydenta trybunału kasacyjnege Ballot-Beau- 
prego i postanowił wrócić do pracy dopiero 
po ogłoszeniu wyroku.

Paryż, 21 listopada. Wczoraj wieczo­
rem przy ulicy Faisanderie popełniono 
zbrodnię, której pobudki me są jeszcze stwier­
dzone. Pewną młodą kobietę znaleziono w 
jej sypialni śmiertelnie ranioną strzałem re­
wolwerowym w głowę. Kochanek jej, nazwi­
skiem Rydzeński, który znajdował się w po­
koju, na zapytanie komisarza policyi dawał 
sprzeczne odpowiedzi co do przyczyn zranie­
nia. RydzeńsKiego, który ma pochodzić z wy­
bitnej wojskowej, szlacheckiej rodziny ros- 
syjskiej, aresztowano.

W alencya, 21 listopada. Z powodu po­
głosek, że pewien uczeń tutejszej szkoły za­
konnej zmarł wskutek złego obchodzenia się 
z nim, przyszło do demonstracyj. Budynek 
szkoły obrzucono kam ieniam i; wzburzony 
tłum usiłował wtargnąć do środka szkoły. 
Przeszkodziła temu policja, kilka osób od­
niosło rany.

M adry t, 21 listopada. Wczorajsze po­
siedzenie Izby deputowanych było bardzo 
burzliwe. Opozyeya urządziła tak gwałtowne 
sceny, że prezydent ministrów Sagasta mu­
siał się usunąć. Prezydent Izby nie mógł za­
prowadzić spokoju i zamknął posiedzennie 
wśród żywych protestów opozycji, która wo­
łała chórem: „Precz z rządem".

Dalm eny, (Szkoeya) 21 listopada. Ce­
sarz Wilhelm przybył tu wczoraj po połu­
dniu. Powitał go na dworcu lord Roseberry. 
Następnie cesarz odjechał na statku „Hohen­
zollern".

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 listopada 1902 Zanuoiię- 

cie giełdy (Schkisscourse). Gods. 2 mi®. 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt, 664 '—, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 699'50, 
A kcje Anglobanku 269 25, Akcye Uaioabak- 
'su 528 —, Akcye Laaderba®ku 386'—, Akcye 
Baakrereiau 448 50. Ake. Bodeaeredit 900'—, 
A kcje gałieyjsk. Banku hipotecznego 536 —, 
Akcje Kolei państwowych 689 25, Akcye Ko­
lei Południowej 68 75, Akeye Tramway A )  
— , Akeye Tramway B ) — , Akeyo 
Kolei Elbat,hal 4 5 1 —, Akcye Kolei Pół- 
soeaej 5665-—, A kcje Kolei Czeraiowieckięj 
—■— , Akcye Alpiay 354 50, Akeye Rima 
Muraayi 465-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żal. 1424’—, Akcye Fabryki broai 
— , Akcye Tureckie tytoniowe 329-—, 
Obligacje węgierskiej indem nizacji 97-65, 
R esta majowa 101'—, Ausiry&cka B eata koro­
nowa 100-05, Węgierska Beata koron. 97-45, 
56 1. Listy Tow kredytowego ziem. 9610, 
4 prc. Listy Banku kr&jowegi 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku Krajowego 101’—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95’75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -prc. Li­
sty Baaku hipotecznego 110 —, 4-pro. Gal. 
Obligacje propiaacyjne 9910, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-60, 4-prc. po­
życzka mia«ta Lwowa 94 70 Losy tureckie 
111-— , Marki 116 90, Ruble 252 75.

B erlin, 21 listopada. Giełda porauua. 
(YorUrse). Akcye kredytowe 209 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 187-—.

Usposobienie: spokojne.

OdpowiedsiaJay redaktor A dam  KredhOWiectU.



N a d e s ł a n e ,

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

U ta n M a w  S a c h s
nauczyciel tańców

u l! (a  P ań sk a  1. 17, drzw i Nr. 8.

Faliryia asfaltu i napy dachowej

Szeligi-ŁysztiewiGza
l 3 a ! ż 3 r r A i e r © <

L ^ ó w  — ItHarelnu 2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).
Poeiąg

posp | osob.
o godzinie

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

Mriistość 26 DNIACH
WYLECZENIE 

BADYKALHE
pncz. ażjrris

BL1DAGZK1
ZDENERWOWANIE 
TRUDNY POWP.OT 

DO ZDRAWIJL 
po wszystkich chorobach.

ELśXSRU Sw.WiJACENTEGO a PAUL©
Jedyny śro d ek  upow ażniony specjalnie 

Objaśnienia a SIÓSTR MiLOSlERDZlAJOa.rucSl-Oyimniiiu-AW Raryżu 
Stiad główny śroILówSw. Wincentego a Paulo l.passageSacinier.Paris, 

Prospetta bezpłatnie w aptece Pana Guide A Paryż

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolas'-ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P  : W iszniew­

skiego i Redyka.

P r z y je c h a il da Ł w ew a,
Dnia 21. listopada 1902- 

HOTEL GEORGE.
PP. hr, S. Siemiński z Pawłusiowa. h r T. 

Miączyński z Warszawy, hr. A. Skrzyński z Zagó­
rzan, hr. J. Tyszkiewicz z Kolbuszowy, hr. S. Wo- 
dzieki z Krakowa, Br. A. Koklitz, J. Trieb, S. G erstl 
R. M uller, B. Sukules, W. Pelseher i A. Aseher 
z W iednia, S. Bogusz z Borysławia. A. Horodyska 
z Hrubiszowa, B. Strawiński z Niżborga, N. K ru­
pińska z Rosyi, Z. Sowiński z Petersburga, A. Le- 
Gay ze Złoczowa, T . W yrzykowski z Tarnobrzegu.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Dr. W. Kozłowski z Niźankowic, A. Ho- 

rodyski z Koeiubiniee, K. Abgarowiez z Dubienka.
HOTEL IM PERIAL.

PP . E Zagórski z Kołodziejówki, S. Jędrze- 
jowiez z Jasionki, P  Maryjewski z Podgórza, K. 
Matkowski i J . A igner ze Stanisławowa.

HOTEL VICTORIA.
P. A. Salwicki z Budzanowa.

W y s t a w y  i  M m e s ,

Miejska Wystana okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Bieaadeekieh (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.
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6-50
7-45
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8-50
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1-45
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10-25 
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PB  
1 23

Z Ickan (Jos, Bbka”egztu, feoMT"n"yDOpolaj, ljeiatyn” ("d~ 'I()' 
do 304), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), W ieliczki, Orłowa. N. Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielKieh, Grzymałowa,
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia. Karls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa. Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Korózmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suezawy.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoćzysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i). 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do -30/9 wł.), Mezo 
Labor.z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresniezo.

Pociąg

] posp. | osob. 
o godzinie

od jeżd ża  m  L w ow a [z dworca głów ego]

. = , , V
K -J ; Ihyrow a, Borysławia.

8-40

3 14 
4-40

535

540 
5 50

6 00| 
8-01

9-12 
9 20p

9-25
9-32
9-50

1003'
10-201

10 5o!

I -

2‘20

3'14j

5-11

_B K X
10.021

Z Lawoeznego,
Z Jasiowa.
Z Krakowa (B eriina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z Podwsłoezysk (Odessy), K ijowa), Brodów, Grzymaiowa, Hu- 

si&tyna, Kopyezyniee.
Z Brzuohowis (od. 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoćzysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubsozowa. Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza. Orłowa (od 1 7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowie (od 15;5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu), H usiatyna, Kórsasaezo, Potutor, Nowo­

sieliey, Yaleputuy, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1,6 do 15/9 w łącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina, W rocławia. W iednia, Warszawy), Oświę­

eima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 w łącznie w niedziela i święta).
Z Podwołoćzysk (Odsasy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysław ia.

Na dworzec Pedzamcze.
Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Pedw ołoezyik (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoćzysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyezyuiee.
Z Podwołoćzysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów
Z Podwołoćzysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna,
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830

1 55

2-40

2-55

4-15

5-50|
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6-43

10-57
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U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o

Do brakow a. (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, PragiT 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p- 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constauey), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putnv, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambore, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima 

Do Brzucho wic, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó, 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna. *

Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina ,'P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1 /K 
do 15/9), Jasła . '

Do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Ozerniowieo Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15.9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoćzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iwania, pustego, Grzymałowa 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
I)o Brzuehowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 
Do Ickan, Potutor, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Kórósmezó.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, P ragi, Karlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 w łącznie), Skolego ( id  1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30/9).
Bo Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Bo Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, B eriina 'Warszawy.) Chy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), l i . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janow a (od t/5 do 1-5/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł. codziennio).

Do Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 wł. w niedziele i święta).
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoćzysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w niedzielo < świata)
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołoćzysk, Kopyezyniee. Iw ania pustegi, Skały, H®* 
siatyna, Zaleszczyk, Grsyaiałows.

h „ P  a d  s  a  o s« s
Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, KopyczynieoJ 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Potut r
Do Podwołoćzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna,jŚkat.;, Iwania pustego, Grzymałowa-

Do Podwołoćzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Do Podwołoćzysk, Kopyezyniee, iw auia pustego, 

siatyna, Zaleszczyk, Urzysnałowa,
36 minut od czasu lwowskiego.

Skały Hu-

€ E I I I  
lwowskiej izby Mlawej I

Lwów, dnia 23. listopada 1902.

I .  A kcye za sztukę,
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w likwidaeyi . . . . . .  .
Koi. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 ker.) . . 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gai. prsedsięb. elektry­

cznych wcd. po 200 zf. (400 kor.)
I I .  L is ty  zss tew ne  za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10"/o

„ „ 4 V / S * i°s. w 50 I.
„ „ „ 4% „ 601. po .200 k.

kraj. 4*/,'■/, „ los. w 51 1.
„ 4°/, n los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4n/» (pierw­
sza e m i s y a ) .................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 %
los. -w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

I G .  Obllffl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5*/0 (2 ein.)

„ n 41/*s/o(3em.) 
„ ■ „ „ 4% (4 em.)

Koiej. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyezki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. .
,  z roku 1893 .....................

Pożywka m. Lwowa 4% po 200 kor.
,  „ „ „ 300 ,

IY . L oby.
Bi. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a u k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M .

przsmysłowil
płacą | żądaią
walutą koroa

K h. I R

536 —

556

400 -

109 70 
100 -

95 50 
101 30
97 -

96 50

96 70 
95 70

98 80 
02 50 

102  -  

100 30
96 30 
96 30

97 80 
94 80 

100 50

77 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 26 
116 70

550

300

565

350

420

100 70
96 20

102 -
97 70

97 20

96 4

99 50

102 70
101 _
97 —
97 —

98
95 —

101 20

82 —

11 34
19 20

254 1
254 2-1
117

K u r s  g ie łd y  w iedeńsM eJ.
Dnia ao. listopada 1902.

A . Ogólny d ł a j  pań stw a .' p łacą żądają 
Jednolity dług państw a w banknot.

m aj-listopad ....................101.— 101.20
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.80 101 —

Jednolity  dług państw a w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie o ..................... .....
twieMuć-paidrernik

100 75
110 75

100.85
10195

płacą żądają
Losy z roku 1834 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 185.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1,50.75 151.75
, 18S0 po 100 zł. 5 pr. . 182. -  1 5 4 .-
„ 1864 po 100 zł........253.— 357.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 253.— 2 5 7 .-

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299 50 300.50

B . B la g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych),

Austr. renta złota woina od podatku
za 100 zł. 4 pr....................~. . . 120 55 120.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.05 100.25

O. O hligaeye kolejow e,
Kol. Areyka. Albrechta za 100 zł. 4 p r.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 >2. 4 pr. . .
Kol. za 300 zł, mk. 5%  pr. (osłemp.

a k c y e ) ......................................... j .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ’ U  pr, . .  ...........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mis.

(ostemp. akcye) 5 pr..........................

O b lig ac je  p ie rw szeństw a  (kolejowa),
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zsch. za 200 1000 i

5000 jat. 5 pr.  ..........................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr................... ....................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr. ‘.....................................
Kol. lwow8ko-ezem.-jMMSs-iej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol, Areyka. Eacbifa (Sakkammar- 

gui) za 400 raares 4 p r...................

I>» M '. ig  g sń a tw s (krajów korony
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .

,, „ „ w wai. kor. za 200
kor. 4 p r................................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4ł/i pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.)
* „ „ za 30 af. (100 kos.)

ObD^fteye indfsaaizacyjEa.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Węgisr za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97 65 98 65

F . In n e  p sb lie sae  ^ażyssski.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

rf. 5 p r....................................... .....  . 2 8 5 .-  2 8 9 .-
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1888 los za

200 kor. 4 pr....................... ....  97.15 1815
Bukowiński# obi. propinnoyjns Iss za

MM> Ki 5 pr . 103.— 104.—

99.10 100.10

1 1 8 .-

510.— 514 -

127.10 138.10

99.39 100.30

93.85 99.85

(lejowe).
1 1 3 ,- Ml.

99.75 100.75

99.55 100.50

98.50 89.50

99.40 100.40

99.— 1 0 0 .-

118.50 119.50

węgierskiej).

97 55 97.75
86.85 87.85

1 5 7 .- 158. -
1 9 9 - 200 50
199— 200.50

Ga!, poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ ofcl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr................................................... .....

Poż. garb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

ł.L L is ty  ss s taw n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/» pr. 
Auetr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 

n obi. »rem. z r. 1880 3 pr.
^ n ‘ n n 1-389 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. s»esn. los 5 pr.
„ „ „  los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 cr. prem. loa 5 pr.
„ „ r  „ los b0 lat 4’/a pr. .
„ „ „ „ „ 6 0  U t za 200 Kor.
4 pr. . .  ............................... ._ .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
r, n „ „ 4 pr. Stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Ł/« Pi'- 51*/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 290 kor. 4%  pr. 

Sankn kr. losy 57ł/a 1. za 300 k. 4 pr. 
lustro-węg. banku iO1/! lat los. 4 pr. 

n ' „ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

97.10 98.1
93.60 99.69

94.35 95.25

87— 8*150

listy dłużne

100 zł. nom.
Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 nr. 
Tow. żogl. par. po Dunaju za 10i) i 

300 zf. 6 pr. . . . . . . . .
Tow. żegl.par. po Dan.Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. póła. cea. Ecrd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ’ n „ « 1887 4 pr.
„ ~ „ ... „ 1888 4 pr.
n n . n n n r ,  18914 pi'.

Kolej Lwów-0z9rn.-Jas8y z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300
sł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1873 za 200 zł. -5 pr.
„ * „ » 1387 za 300 zł. 4 pr.

J .  Loiiy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40  zł. mk...................... .....
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 sł. sak......................................
Czerw. fcMjrfcs aasta. tow. 10 s l  . . .

97.70
t)DO

98.65
zoOo.—
263.5!)

_—
364.50

104.35 —.—
9-7.50 98.—

110— 1 1 1 -
100.15 100.60

95.75 96.75
95.60 96.60
96.89 —.—
96.55 —

101.— 101.50

103.2-5 103.25

100.35 101.—
96 50 97.50

100.2,3 101.25
100.35 101.25

szeństwa

108— 199—
1 1 5 .- 116 -
100.50 101.50
1 0 1 .- 102. -
109.50 101.50
100.50 101.50

92 - 93—

98.70 99 70

108.30 109.20
1082) 109.30

98.10 99.10

18.70 19.70
43:3. - 437.25
190— 204—

88.50 91—
77— 80.50
75— 80—

183— 187—
55 — 56—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. - .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Gsnois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł.

Tryestu lOOzł.mk. 41/« Pr - 
„ Tryests 50 *■!. 4 pr. . .

płacą
37.—
79.—

2 4 3 .-
77.—

230.—

28-

7*-
247-

b0.-
250-

220.— 340

banków (za sztukę).
. 270.50 
. 3575.—

K .  i  asye
Banku Anglo Austr. 240 kor.
Peszt, oanku han di. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem. . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 698 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 484 50
Galie, banku hipot. 300 zł................... 531.—

„ - dla band. i przem. 200 zł. —.---
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 385.50

... A-astro-węg. 1400 k.................... 1555 —
„ Związk. (Unionbans) 200 zł. . 526.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.59
ZivnMteńska banka 100 zł........................254.—

272,''
2580.''

691-Lj 
485® 
538-^ 
380-j' 
368 ^  

1585 ^ 
5 2 7 ^  
348-?® 254 9

L . AJscyo Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kał. lok. ako. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcje zakład. 200 zł.
Kolei póła. eas. Perd. .1000 zł. mk. 
Kołom. koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Koi. Lwów-Bołzee (akc. pier.) 300 zł. 
„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 
„ wsohod.-galic.-lokain. 200 zł.
„ państwowych 200 i i . .......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg, galio. 1. 300 zł......................

Atwtr. Tow. legi. na Dunaju -500 zł. mk.

4 0 0 .-
366.— 

5650.—

560.50 
392.—

431.— 
893.—

406-
37

-5660-

561
400

432
898-

DL A iey e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopali węgla w Briiz 100 zł. . 693 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 810.— 
Austr. tow, górnicze Alpiae 100 zł. . 353 75 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1333 —
Sehodniey 500 kor.................................  635.—
Turaek. zarz. tytoniów. 500 franków —

391.50Tńfail. tow. kóp. węgla 70 zł.

H . W H i  
Berlin za 100 marek 5 pr. .

4 pr.

L  K.
116 92'/, 
239.19 

9-5.17'/,
Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/» pr.
Niemieckie b a n k i.......................... 117.05
Włoskie b a n k i ......................  95.22’/s
Francuskie banki .................... 95.071/*
S-rwaj car akio b a n k i ...........  95.071/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski............................11.35
Austr. węg. 8 gulcL złota moneta — .—
20 -fran k o w k a ............................19.07
2 0 -m ark ó w k a ............................23.41
Rosyjski półimperyał............................— .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.90 
Włoskie bOEkaoty za 100 lir . . 95.15
' i m n  . 3 58»L

702 ^ 
811-^ 
35 4 ^  

1396 
640-^

3 9 2 ^

Ili?*
‘Śf?ss
11 .40

i i p

uSj
1 5 }



L.cytacye„
L cz. E. 980,2 (5) (9757 8 - 3 )

Dnia 18. grudnia 1902 o godz. 10 przed 
Południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
^  biurze Nr. 4, licytacya realności whl. 82 

s- 8'r. gm. kat. Berehy dolne objętej bez 
Przynależytości.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi 454 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

P^ejrzeć można w kaneelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 14. listopada 1902.

L- cz. E. 1080/2 (3) (9720 3 - 3 )
Na żądanie Izaaka Steinfelda, odbędzie 

Sl§ dnia 17. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
WudniŁm w sądzie niżej wymienionym, w 
^urze Nr. 10 w Nisku, licytacya realności 
^h. 830 gm. Budnik.
I Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

ocenioną na 210 kor.
Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 

1 ceny sprzedaż nie przyjdzie do skulku. 
j. . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
? nieruchomości dokumenta może mający 
J kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
J ^ jc h  w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
^®Nr. 10.

O. k. Sąd povTiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 11. listopada 19:>2.

cz. E. XXI. 212 /2 (11) (9762 3 -3 )
Dnia 18 grudnia 1902 o god mie 1172 

I g *  południem w Sali Nr. 6 (II. piętro) 
g„będzie się licytacya realności pod 1 kons. 
Lii ’ b or.i ^  P ^y  ubcy Szeptyckich we 
J|U>Wie położonej lwh, 50 dz. II. ks. gr. 
vj - m. Lwowa objętej, składającej się z dwu- 
P|trowego domu czynszowego, stajni na 3 
i b boni i ogrodu wraz z zwykłemi przy a - 

Uościami.
Nieruchomość ta, wystawiona na licy-

jest ocenioną następująco: Wartość
yhhi czynszowego wraz ze skapitalizowaną 
pr  ̂ podatkową na 58.225 kor. 70 hal., 
^*3należności tego domu na 2894 kor., 
te /  ® gruntu ogrodowego na 864 kor., 

Przynależności zaś na 362 kor. 15 h a l ,
U* razem na 62.345 kor. 85 hal.

ta. Najniższa cena wynosi 31.377 kor. 29
ta gj/uuitfej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie

^  Warunki licytacyjne i odnoszące się do
i/n  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
pr ’ U.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Hj,eJrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

BJ Wymienionym, w Oddz. Nr. XXI.
Takie prawa, w obac których niniejsza 

si/H byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
taj.-0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym tsr- 
toć 8 iicytacyjiiym, inaczej roszczenia tego 
eivKaju eo do samej n;eruchomośc! nis 

r by być już ze skutkiem podnoszone, 
ej , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obg r.y ua powjższej nieruchomości bądź 
^4 e.nie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ta?14 licytacyjnego powstaną, zaiwadarrane 

°. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
tfej a jedyne przez przybicie na tablicy sądo- 
W ’ -jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pożenionego i nie wskażą temuż sądowi 

do doręczeń w siedzibie sądu
p '^ ik a łe g o .

* Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 12. listopada 1902.

L „
' ez- E. 730/2 (5) (9824 2—3)

Hit ^  skutek uchwały z dnia 1. paździer- 
Spt J-^02 liczba czynności E 730/2 (4)
10 /dane będą dnia 2. grudnia 1902 godz. 
w  r*ed pCłudniem w Zaleszczykach w drodze 
K f e n e j  lieytacyi: rozmaite meble, obrazy, 
brj/®ry. dywany, konie, wózki, powozy,

*bi, sanie, ciodła i deski, 
i g Przedmioty te można oglądać dnia 1.
^ • g ru d n ia  D?02 między godziną 9 a l)
«taŁ Południem w pałacu zaleszezyekim i 

t^ch na przeciw pałacu.
L- k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zaleszczyki, dnia 7. listopada 1902.

' e*-E . 441/00 (39) (9810 1 - 3 )
Si» Na żądanie Aleksandra Huka, odbędzie 

pi. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
bipr w sądzie niżej wymienionym, w

Nr. n . ,  licytacya realności objętej wy- 
hipotecznym 1. 68 gm. kat. Kałaha-

j*St „Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
gajona na 4890 kor. 

lej Najniższa cena wynosi 4890 kor., poniżej 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

lej .^arunki licytacyjne i odnoszące się do 
^ erUehomośei dokumenta (wyciąg tabu-

„ Gazeta Lwowska* Nr. 268

hrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjaym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nse wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zauważa się że wierzycielom hipotecznym 
zastrzeżonem zostaje ich prawo hipoteki, bez 
względu na cenę kupna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 25. października 1902.

L. cz. E. 1051/2 (4) (9842)
Dnia 18. g rudńa 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
i 3 3ądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
•351 ks. gr. gm. kat Łańcut objętej, wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 689 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś n'« 1 kor. 6 hal.  ̂ -

N&jaiższs cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor. 28 hal.

Warunki licytacyme i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici# na tabiiey sądo­
wej. jeśli sie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ale wokiżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka-ego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, 4. listopada 1902.

L. cz. E. 2818,2 (8) (9853)
Dnia 16. grudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie się 
licytacya połowy realności whl. 168 ks gr. 
gm. Prusy objętej, składającej się z 1 parceli 
budowlanej i 7 parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami, składajątemi się z starej 
chaty lepianki i stodoły.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z przynale­
żą ściami na kwotę 1859 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 1239 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzis 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.)meźe każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w ksncetaryi oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me toS- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną,. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni# przez jorzy bicie na tablicy lą-’io- 
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. października 1902.

L. cz. E. 838/2, E. 1613/2, E. 1615/2,
E. 2199/2 _ (8847)

W tutejszym sądzie odbędzie się licy- 
ticya następujących nieruchomości: 1. a)
całej realności whl. 488, b) 15 60 części 
realn; ści whl. 490 ks. gr. gnńny Turka 
objętych, ocenionych na 571 kor. 87 hal., 
wraz z przyDależnośeiami, ocenionemi na 150 
kor., 2. a) 1/3 części realności whl. 13, b) 
1/6 części realności whl. 6, c) połowy real-
s dnia 22 listopada 1902.

ności whl. 23 ks. gr. gm. Wołosianka wielka 
objętych, ocenionych ad a) na 788 kor. 26 
hal., ad b) na 122 kor. 46 hal., ad c) na 
1089 kor. 92 hal., wraz z przynależoościami, 
a to : ad a) b) na 110 k o r , zaś ad e) na 
278 kor., 3. a) całej reUności whl. 42, b) 
3/4 części realności whl. 180 ks. gr. gminy 
Dzwiniacz górny objętych, ocenionych na 
1853 kor, 65 ńal., 4. a) 1/6 części realności 
wbl. 1025, b) 2/12 części realności whl. 
1026, c) 1/3 części realności whl. 1027 ks. 
gr. gm. Turka objętych, ocenionych na 548 
kor. 41 hal., wraz z przynaleźnośeiami, oce- 
nionemi na 146 kor., a to dnia 10. grudnia 
1902 ad 1. o godz. 9, ad 2, o godz.
ad 3) o godz. 10, zaś ad 4. o godz. 107,
przed południem, w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 481 kor. 24 hal.,
ad 2. 1592 kor. 43 hal., ad 3. 1235 kor.
77 hal., zaś ad 4. 462 kor. 94 bal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nierucnomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 24. października 1902.

L. cz. E. 87/2 (4) f (9859)
Na żądanie Jakóba Aleksandrowicza i 

spoin., odbędzie się dnia 3 grudnia 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wjmienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 
dóbr Glinik niemiecki wbl. 288 tus. ks. tab. 
wraz z przynaleźnośeiami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na ńcyUeyę, 
jest ocenioną na 106 760 kor., przynależności 
zaś na 24.036 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 87.197 kor. 50 
hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza
1 odnoszące się ao tej, nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
etfecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam# 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania- jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14. października 1902.

L. ez. E. 751/2 (6) (9840)
Na żądanie firmy Nowy młyn parowy 

Fraakel et Comp. i firmy Sehweig i t  Lówen- 
stark, odbędzie się dnia 9. gruduia 1102
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w 'biurze Nr. 9, licytacya 1/6
1 1/4 z 3/6 części realności whl. 823 ks gr. 
gin. Jar -sław objętej, zobowiązanego Mendla 
Kiausenberga własnej wraz z przynależuo- 
śćńm i, składającemi się z muru i przyrządów 
pożarowych.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę", są ocenione na 2297 kor. 20 haL, 
przynależności zaś na 51 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1174 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mi es znają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jarosław, 3. listopada 1902.

L. ez. E. 2182/2 (2) (9845)
Dnia 9. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odoędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya 1/2 realności whl. 338 
i całej realności whl. 340 gmiuy Markowa.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to: 1/2 realności whl. 
338 na 290 kor. 14 hal., zaś cala realność 
whl. 840 na 107 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/2 realności whl. 
338 — 193 kor. 42 hal., zaś co do całej 
realności whl. 340 — 71 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 9. listopada 1902.

L. cz. E. 730/2 (11) (9818)
Na żądanie Serki Wiesen, odbędzie się 

dnia 23. grudnia 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya realności lwh. 148 ks. 
gr. gm. kat. Charzewice objętej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5900 kor., przynależności zaś 
na 415 kor.

Najniższa cena wynosi 3982 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 11. listopada 1902.

U. Zl. E. 1107/2 )4) (9851)
Am 2. December 1902 Vormittags 9 

Uhr bei dem unten bezeichneten Geriehte, 
Zimmrr Nr. 21, findet die Versteigerung 
der Halfte, der dem Josef Haywba eigen- 
thlicolich gehórigen Realitat E;nl. Zl. 2423 
der Gemeinde Rożnów, sammt Zubehor, be- 
st- hend aus dem Wohahause, Viehstalie, Abort, 
und der Schmiede statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensehaft sammt Zubehor, ist auf 692 Kro- 
nen 85 Heller bewertet.

D js  geringste Gebot.betragt 346 Kro- 
nen 18 Heller, unter diesem Betrage findet 
ein Ferkauf nieht statt.

Die Vers;eigerungsbedingungen und die 
auf die Ltegenschaft sich beziehendea Ur- 
kunden kounen von den Eauńustlgen bei dem 
unten bezeichneten Geriehte, Zirnmer Nr. 21 
wahread der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungste-mine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oaer im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur dureh Anschlag 
bei Gerńht in Fenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
riehtes wohnen, noeh diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhaften Zustellnngsbeyolimach- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV.
Zabłotów, am 24. October 1902.



Upadłości.
L. cz. S. 15/2 (1) (9856 1 - 8 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwnwie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej krajowej fabryki dachówek cemen­
towych we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana aaw. 
dra Konstantego Lewickiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. listopada 
1902 godzina l l 1/,, przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jat:o wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 19. grudnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 28. 
grudnia 1902 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze korni ■ 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufan ł.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazom do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. S. 17, 18, 19, 20/2 (1) (9855 1—3) 
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku firmy handlowej miyn parowy „Ma- 
rya H lena" we Lwowie zarejestrowanej pod 
firmą Miyn parowy „Marya Hele a“ S. Br. 
Brunickiego i Ski we Lwowie jakotoż do pry 
watm go majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Roberta Kleina masy spadkowej 
śp. Seweryna Br Bi unickiego i masy spadko­
wej śp. Edwarda Marynowskiego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Garfeioa zaś 
tymczasowym zawiadowcą ni-:sy para aaw. 
Dra Natana I owensteina we L ■ owie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29. listopada 
1902 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w bierze Nr. 13 (ul. teatr. 1. 18) prze­
dłożyli dokumenty, poświadczające ich rosz­
czenia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego : astępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wier ycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sów1 z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 24. grudnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29. 
grudnia 1902 o g Jz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, pblikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowij zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Auoyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddz. VII.
Lwów. dnia 19. listopada 1902.

G. TA. S. 2/2 (64—65) (9860)
Im Coneurse des Sussie Nute Dora, 

Kaufmafis in Kolomea wird zur Beschluss 
fassung iiber die Ort der Reafisirung der 
noch nicht bezahiten Forderungen imd iiber 
den Antrag des G aubiger ausscblussea. auf 
Eliminung der Concursmasse gebon nden 
Realitats Ainteile E. Z. 240/1. des Grundbu- 
ches d r Stadt Kolomea,

Die Tagsatzung auf den 28. November 
1902 um 9 Uhr bei dem k. k. Kreisgeri hte 
iu Kolomea Zimmer Nr. 62 anb raumt.

Zugieich wird diese Tagfahrt zur Licjui- 
dirung Prafung and Raugjbestimmnng der 
schon nach Ablauf der ordentliche F rń t 
angemeldeten Forderung des Moses Le:h 
Dora 1600 Kr. bestimmt.

Hiezu wtrden die Coneur3g! aubiger 
imd der Masseverwalter vorgeladen.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Kolomea, am 12. Nowember 1902.

Konkursa
L. 1682/02 pr. (9695 8 - 8 i

K O N K U R S .
Na mocy uchwały Rady miejskiej 

rozpisują niniejszem koakurs na .posadę 
fizyka król. stoł m. Lwowa w randze 
VII. e M t Służby miejskiej z płacą ro­
czną 4.80-0 Sir. dodatkiem aktywalnym 
840 kor. i prawem do dwóch pięcio­
leci po tiOO kor.

Ubit gający się o powyższą p radę 
winni wnieść należycie udokumentowa­
ne podania do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 25. listopada 1902 oraz 
wykazać, że nie przekroczyli 40 roku 
życia że są obywatelami, psństwa 
fu-tiyacltiego, tudzież przedłożyć św a- 
de- twe zo złożonego egzaminu fizyka- 
ckiegtr, przepisanego roz-porz. efeuirtc- 
ryalu m z 21. marca 873, Dz. u. o 
Nr. 37.

Lwów, dnia 15. listopada 1902
Prezydent miasta 

JDr. M a ł a c h o w s k i .

L. cz. 18.285/pr. (9764 3 —8)
K O N K U R S .

Ceb m obsadzenia jedaej posady star­
szego lekarza powiatowego z systemizowanymi 
pono ami VIII. klasy raftgi i jednej posady 
koncypisty sanitarnego z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi w galicyjski, j  służbie 
zdrowia ro pisuje się konkurs z terminem do 
końca listopada 1902.

Kandydaci racją swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacji i wymagane rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z 21. marca 1873 
Dz. p. p. Nr. 37. niemniej w dowody znajo­
mości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa a mianowicie kompetenci pozostający 
w służbie państwowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni z-.ś przez właściwe c. k. s t  
rostwa a we Lwowie i Krakowie przez nfieU 
scową e. k. Dyrekcyę policyi

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. listopada 1902.

L. 7024/902 (9786 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Oelem obsadzenia wakującej posa­
dy weterynarza miejskiego z płacą 
roeitnfeh 1200 kor, 25% dodatki 
aktjwaltrj-m i z prawem podwyższęuia 
sjestęiuj.zt»-'ancj stałej płacy po każdych 
5 latach -Służby o 200 koron rbzńisujc 
Mbgistrat miasta Złoczowa ponowny 
konkurs z teriftinem wnoszenia podań 
do dnia 5. grudnia b. r. włączam, '

Posada ta zostanie prowizory cznie 
nadj**ą zaś po upływie jednorocznej 
nienagannej służby st&bilizacya nastą­
pić może. 

Od kandydatów wymaga się: 
a) dyplomu szkoły weterynaryi 

uprawniającego go do wykonywania 
praktyki we tery n orskiej w kraju,

b). świadectwa z odbytej 2 letniej 
praktyki w zawodzie weterynary:,

nosa.

c) nie przekroczonego 40 roku życia,
d) świadectwo Mrowia i moral-

Magistrat miasta,
Złoczów, dnia 16..listopada 1902.

Burmistrz.

L. 180.601/11. (9830 2—3)
K O N  K U R S  

na posadę ekspedyenta 3 klasy 5 stopnia 
przy o. k. Urzędzie pocztowym w Raciboro­
wicach z ryczałtem 630 koron na służącego

Podania vależv wnijść najpóźniej do 
25. listopada b. r. do c. k. Dyrekeyi po^zt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16. listopada 1902.

L f .  79.222 (9825 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galicyjskie co 
miejsca funduszowego w e. i k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Kto więc życzy sobie umi* śeić w tej 
Akademii syna lub młodz eńca poruczonego 
jego opi ca, winien wni> ść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do 2. grndnta 1902 
włącz e, z następującymi załącznikami:

1) Metrykę chrztu, npleż|cie uwierzy 
telnioną na dowód, że terze ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył wku dwunastego 
swego życia.

2) Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandyd t ukończył z dobrym postępem 
przynajmńiój trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych". Jeżeli 
kandydat uczył się doty hczsn prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności, wydane przez miej 
scowy urząd parafialny.

3) Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata, wy. tiiwionem przez e. k. 
protomedyka lub o. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświad żenieni Łczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy.

4) Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urrąd parafialny, 
a zatwierdzonym przfe Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, wktórem wyra­
zić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, — na kmieć

5) Deklaracyę proszącego, że w razi«; 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki po 400 kor.

Program Akademii oraz informację o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
wszem półroczu roku szkolnego 1982/1903.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z R dy Wydziołu krajowego.
We Lwowie, dnia 11. listopada 1902 r.

Wyroki prasowe.
L cz. Pr. III. 192/8 (8) (9856)

OBWIESZCZENIE.
O. k Sąd krajowy jako prasowy na 

wniof“ k c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w N r  ze 315 czas/pisma 
„Naprzód" z dnia 18 listopada 199Ż artykuł 
> od tytułom „Przeciw militaryzmowi" w 
ustępach 1 1 od „Tow. Dassyński przedstawia" 
do „w naszem stuleciu", 3 ')  od „Faktem 
jest" do „poruszyć w parlamencie", 3) od 
„Drożyzna nie dotyczy" do „zaprotestować 
przeciw temu", 4) od „Milifaryzm stanowi" 
do „ani jednego rekruta", 5) „je tto zmora" 
do „bie-ze w łeb", strona 2, l. m 4 i strona 
3, łam 1 zawiera znamiona zbrod•:!?£§. 63 
u k. i wyswpku z artytułu IV. ustawy z 17. 
gruda & 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p , że zaka 
żuje się rozszerzania t' go artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dtia, 19. listopada 1902.

81. 264 (9699)
®aź t. t  8aube§= alg ‘Skejjgeridfi tu 

SUricjt fiat mit bem (SrfenittnifL nom !2. Słowem* 
6cr 19o2, ą3r. IX. -$3/2, bie SB&ttcrbcrhrcihmg 
ber 97r. 8786 ber 8 (,lfiĄrift: |j?Indipendent«“ 
tunu 8 Sfłoueiiiber 1993 tptgcu ber ©tclleil bon 
„Uho &li i f a f l ^ i . f a y t r a r  bt» „inappellabili 
d ll-3 natv*£P, bon ,,E se anebe qualch« co- 

htó „ansiriaco della provincla” ber SCrtt* 
£cf: „LTlIusione delfon. Bimcbiiu" unb „Be- 
nedetti ufficiosi" naifi §. 65 a @t. ©. berboten.

®a§ t. (. ®reiś= al3 i^refegeriĄt in 
01mu(3 nńtbem Srfenntnifje bom 12.5Kobem* 
ber I90ż, tpr. 54 2, bie aBeiterberhreitung ber 
9łr. 45 ber „ilłorbmahrijtbe 9łunb*
jcCjait" bani 9. Ułabcmber 1902 toegen be§ 21r= 
tifelS: „@treng bertraufiĄ" naĄ'§. 300 <Et. 
berboten.

Cazmaite obw^szczenia.
L. cz. A. 351/2 (3) (97*0 8 - 3 )

Józefa Kowab.-zyka z miejsca pobytu i 
życia niewiadomego zawiadamia się, ż« Ana- 
stazya z Ozomków Kowalczyk z Dobrej 
zmarła przed 20 laty bez pozostawienia a jt»' 
tnifj woli.

Cefirn wniesienia oświadczenia do s | a‘ 
dku wzywa się Józefa Kowalczyka ażeby do 
roku tym pewniej w tutejszym sądzie si§ 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po śp. 
Auastazyi Kowalczyk wniósł, gdyż w prze ci' 
wnym razie spad-k ze zgłaszającymi się spa' 
dkobiereami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Dmytrem Ozomkiem przeprowadzo­
nym zos'anie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 
Bircza, dnia 6. października 1902.

L cz A. 299/2 (7) (9709 3—3)
Seńka Doskocza po Seńku z m iejsca) 

życia niewiadomego zawiadamia się, że Seb' 
ko Doskocz z Brzaski ojciec jego w maro11 
1878 bez pozostawienia ostatniej woli, zmafi- 

Celem wniesienia oświadczenia dMsp®* 
dku wzywa się Seńka Dcskocza po Seńk11 
ażeby do roku tym pewniej w tutejszym są' 
(Izie się zgłosił i swe oświadczanie do spadki 
po ś. p. Seńku Doskoczu wnióst, gdj ź ^ 
przeciwnym razie spadek ze zgłaszający U*1 
się spadkobiercami i z ustanowionym dl* 
niego kuratorem przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 27. września 1902.

fi. cz. A. 359/2 i3) (9711 3 -3 )
Michała Sidora z miejsca pobytu i życi* 

niewiadomego zawiadamia się, że Ludwika * 
Kuców Sidor w Nowosielcach kozielski®1* 
przed iB laty bez pozostawienia ostatni811 
woli, zmarła

Celem ‘wniesienia oświadczenia do sp8' 
dku wzywa się Michała Sidora, ażeby 
roku tym pewniej w tutejszym sądzie si? 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po śp- 
Ludwice Sidor wniósł gdyż w przeciwny111 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobie1' 
cami i z ustanowionym dla niego kursM' 
rem Fediem Sidorem przeprowadzonym 
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 6. października 1902.

L cz. A. 323 2 (5) (9754 3 - ^
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie pod8 

je do wiadomości, że Tekla Saprun z Płoty' 
czy zmarła bez pozostawienia rozporządzę#** 
ostrrtniej woli. _

Do spadku powołaną je#? Kseńka ty8 
liszczak, a gdy miejsce jej pobytu nie j eS 
znaucm, wzywa !-ię ją, aby w przeciągu r »k“ 
li ząc od daty t go edyktu zgl-siła się w h* 
tejszym sądzie i wniosła (świadczenie ., 
spadku, w przeciwnym bowiem razie costa#^ 
przewód spadli wy przeprovv?.dym ze zgł»s** 
jącymi się spadkobiercami i i, ustauowwny1/ . 
dla niej kuratorem Woj ci checa Halisze*8 
kiem.

Kozowa. dnia 24. pHŹdziernika 1902-

L. cz. A. 350/2 (4) (9712 3-
Jaaa Gbura z miejsca pobytu i i f■ci#

niewiadomego, zawiadamia się, że Maty!
Gbur z Dobrej matka jeg..; . ■ z d 21 laty j. 
Dobrej, bez pozostawienie, ostatniej 
zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do Sp 
dku wzywa się go, ażeby do roku ty® L  
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i s j  
ośwadczeni-i do spadku po ś. p.
Gbur wniósł, gdyż w przeeiwcym razie sFj 
dek ze zgładzającymi się spadkobiercami ; 
ustanowionym dla niego kuratorem Jędrzej* ' 
Gburem przeprowadzonym zostania.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 12. października 1902.

L. ez. N ł  IV. 776,-2 .1) (9675 2 ^ 1
C. k. Są-i p o r to w y  w Jarosławiu ty j, 

w;r niewiadomego posiadacza kwitu c. * ^ 
KomUyl adm. 10 P. dragonów z daty * 
ncpol '12,. maj-s, 1-3S8 wystawionego M#fU 
ehowi Karpfowi m  złożone prz. z nitfgo ty A ' 
łern kauoyi za dotrzymanie umowy 
cSLm odbioru nie zdMnyeb do użycia *#.̂ 111 
durów wojskowych, — jednego 4 l/»0/o #!• ■ 
zastawnego Banku hip. S. a Nr. .1048 * ^ , 
października 1899 na i Od zlr. z 21 k#P%> 
mi: jednego 4°/0 listu zastawnego ^  p  1
hipoteczne go 8. a 3581 z 30 paździer*\^ 
1897 sa  200 kor. z 32 kuponami, — 
w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni ^  
tu .j-ze ni u kwit ów przedłożył i praW®
do niego wj kazał, gdyż w przeciwny®, 
kwit ten z & umorzony uzi.anym zosta®®-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział R- 
Jarosław, dnia 15. września 1908-

,i0 śr0
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L 116.964. (9696) l
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Ministerstwa spraw wewnętrznych z 14. 11- 
pca 1902 1. 29.949 (do 1. nam 87.810 z 1902) 
do wszystkich krajowych szefów politycznych 

o środkach do zwalczania gruźlicy.
Z pośród chorób przenoszących się 

z chorego człowiek* aa zdrowych, wymaga 
gruźlica, którą wywołuje prątek swoisty, naj­
większej biCZDośoi powszechnej i nieustannej 
przed nią obrony, a to z powodu jej nadzwy 
czajnego rozszerzenia.

Według badań naukowych jest gruźlica 
chorobą zakaźną, prz d którą moź a się 
uchronić i która też w pewnym okresie jest 
uleczalną.

Skoro to jest pewnem, wynika z>ąd dla 
państwowej admirdstracyi sanitarnej zad nie 
zastósowaoia takich środków, które mogą za- 
pobiedz powstawaniu i szerzeniu się tej cbo- 
roby.

Wydając zarządzenia w powyższym ce­
lu, państwowa admi .istracya sanitarna jest 
tego dobrze świadomą, że wydane przez mą 
przepisy obowiązk we, których zakres może 
być tylko ograniczonym, me osięgną zatnie • 
raonego celu, jeśli ich nie uzupełnią inne 
środki zapobiegawcze i przepisy zachowania 
się, których przestrzegan a państwowa admi­
nistracja sanitarna może tylko usilnie za­
lecać.

Przy zwalczaniu gruźiicy opiera się ża­
lem administracya sanitarna tak na obowią- 
2kowem gorliwem poparciu organów pod­
władnych, jak i na chętnem, dobrze zrozu- 
nńanem współdziiJaniu rozmaitych władz, za­
rządów, korporacyj, rozumnej części miesz­
kańców, w szczególności jednak na gorliwem 
poparciu ze strony wszystkich lekarzy pra­
ktykujących.

Wychodząc z tego stanowiska, ogłasza 
się według wniosku Najwyższej Rady zarowia 
Następujące zarządzenia, uore z jednej strony 
^skazują kierunek, w jakim odtąd pracować 
Powinne władze polityczne i ich organa sa- 
Nitarne, mając na celu zwalczanie gruźlicy,
2 drugiej strony wymieniają środki zapobie­
gawcze i przepisy zachowania się, które pań­
stwowa adm .nistm ya sanitarna z naciskiem 
zlecać musi do wykonania i zastosowania 
C2ynnikom powołanym do współdziałania.

Ze względu na doni. sie znaczenie tych 
®praw dla zdrowia osob pojedynczych i c»- 
v ch rodzin dla pomyślności całego społe- 
C2eńs ■ wa i pańs wo, należy nieustannie zwra, 
Cać na przedmiot ten uwagę i otae.ać go ży- 

opieką. W szczególności należy z jednej 
?hony d'łożyć starań, aby władze polityczne 

najściślej przestrzegały wskazówek, które 
1111 na pod=Uwie poniższych przepisów będą 
jadane, z d ugiej zaś struny działać w tym 
kierunku, aby czynniki mające współudział 
^  skuteczna-m wykonywaniu ogólnie obowią 
*uJący>h przep sów- d ii zwalczania gruźlicy, 
J^a jąc  ważn.ść przypadającego na nie za- 
daNia, udzie ał, zabiegom państwowej admi 
- ‘stracyi sanitarnej takiego skuteczn go po- 
^ J C|a, bez jakiego nie da się osiągnąć zu- 
Psłny skutek.

Ogólne przepisy o zwalczaniu gruźlicy.

Wstęp.
Według wyniku badań naukowych,

, 2hanych za pewne, gruźlica jest chorobą za- 
%ią, którą u” . s. b do tegol usposobionych 

, ywełuje prąd k gruźliczy, jeżeli dostanie się 
u ciała, i kry oopowieaniej przezorności 

4loźha często nstrsedz się tej choroby, a przy 
asjósowaii u właściwego leczenia i do-rego 

L^Sgnowaoia uleczyć ją pod pew -ymi wa­
lk am i.

8i
Zarazić się można najczęściej przez dro

Wdechowe, w ten sposób, że przy w 
> i u  wciąga się do tłuc prątki zawarteto?ki *"c uu ł 1"" r r ; “ ‘

cząstkach świeżej lub

dc-
ta w 

^asusionej
. ociny chorych na gruźlicę, lab że brud 
jJ ^ ra ją c y  zarodki gruźlicze dostaje się no 
J* o ju przez eszkocz ne miejsca w skórze, 
śr 0 jeżeli spożywa się w stanie surowym 
fJ^ki pochodzące ou zwierząt gruź iczycb 

H o , mięso;, które zawierać mogły prątki

pw Erzed niebezpieczeństwom zar, ż •nia się 
JM arni gruźlicy przez artykuły żywności 
i tohi już ścisłe wykonywanie oględzin bydła 
o^ ięsa , należących do obowiązków gmin, 

polieya nad środkami żywności, aflcbro- 
hś Wzmocnić mcżna p zez unikanie uży­

ty mięsa i mleka mep witego pochodzenia 
tyw*r°Wym stanie. Natomiast tylko w części 
Sit* cgóletm i środkami zapobiegać roz 

gruźlicy przez plwociny gruźlicze 
U ^  ńt-ące jej zarodki, i prztz zanieczyszczę 
ejy ?agr°mad'i°ne w miej cu pobytu gruźii- 
śr03 '  a któ e w kurz się zamieniają. Tym 

mo2 a - wprawdzie zapewnić powo­
li^ 10 w lokalach publicznych lub dostępnych 
«h0l.tlacizoru władzy, a w których przebywają 

aa graźlicę, natomiast wykonywanie 
Wie ,^°w sanitarno-policyjuych napotka, na 
°8ób 16 ludności, jeśli idzie o pomieszkania 
pitil Prywolnych i lodzin, w którycn zdrowi 
bajl^aują gruźliczych, aibo z nimi żyją w 
S ó p 2*j styczucśei. Osoby te mieszkając 
dije .Nie z gruźliczymi, a w szczególności 

*’ bawiące się w kurzu mieszkań cho­

rych na gruźlicę, narażone są w wyższym 
stopniu na niebezpieczeństwo zarażenia.

Tem trudniej bę zie zapob edz temu 
niebezpieczeń twu, cz-aj, szczuplejsze są izby 
mi szk dne, czem skromniejsze środki matft- 
ryalne rodziny i czem mniejsze zrozumienie 
sprawy u współmieszkańców, którzy mają 
starać się o wykoaasiie potrzebnych środków 
ost-oż -ości.

Przy takich stosunkach opieki prywatnej 
może przidsswrzystkism tylko 1 karz, swoją 
powagą i nieustannym wpływem na chorego 
i jego otoczenie, osiągnąć skuteczne wykony­
wanie środków potrzebnych w publicznym 
interesie dla ?a»c iegmuia rozszerzenia choro­
by zakaźnej, oraz przyuczyć osoby żyjące 
wspólnie z gruźliczymi jakoteż samy h cho 
rych na gruźlicę, jak się powinni zachowy­
wać hygianieznie.

I. Z a p o b i e g a n i e .  *
A. Środki obowiązkowe,

a) Natury ogólnej.
Przy każ iem zachorowaniu na gruźlicę 

obowiązkiem jest osoby pielęgnującej chorego 
i samego chorego w sposób niezawodny 
uczynić nis szkodliwerni zaraźliwe plwociny 
i inne wydzieliny gruźlicze (wydzieliny 
wrzodu) i w teu sposób,przeszkodzić dalszemu 
rozszerzaniu zarazków gruźliczych.

W tyra celu n&Ł ży bezwarunkowo 
przestrz.'g..ć następującego postępowania:

Skoro tylko ■■;ypr1d.-k choroby wzbudza 
u ordynującego lekarza podejrzenie o g ru ­
źlicę, należy jak najrychlej zarządzić inikro- 
skopowo-bakteryologiczne zbadanie wydzieli*, 
tyci., które są ważna dla rozpoznania.

Jeż li stwierdzono gruźlicę, należy po­
starać sie lis możności, aby oprócz opieki- 
najlepszej dano choremu osobną sypialnię, 
przynajmniej własne, łói-k=\ własną pościel i 
bieliznę, własną odzież, własne przy bory do 
mycia i naczynia d> jedatni?..

L- karz winien nalegać z całem nacis­
kiem swojej powagi, aby -hory oddawał 
plwociny w przeznaczone na to naczynia 
( pluwaezki, miseczki,. fUszeezki i. t. p.), uni­
kając plucia na zb-mię lub w chusteczkę od 
noa .

Podczas kaszlu winien chory według 
wskazówki lekarza trzymać prz. d ustami od- 
powiedni przyrząd ochronny dla zapobiegania 
rozpryskiwaniu uię plwociny.

'Tak te jak i wszystkie inae przedmioty 
użytkowe, zanieczyszczone zarazkiem, gdyby 
j ko bez wartości będące, jak n. p. bandaże, 
nie mogły być zaraz cpalore, isaleźy juiika- 
j .c  wi.zi-lkhj czynności, przy której by, jsk 
n. p. przy nagłem rozkłsdaoiu zwiniętej 
chustki - d nosa, zaschnięte ni czystości mo­
gły się rozpylać — uczynić nieszkodliwymi 
dla dalszego użytku prz z gotowanie, wzglę­
dnie prsez odrażenie w parze wodnej lub 
chemiczny .ni; i środkami desisfek yjuym

Zamiatanie pokojów, w których przeby 
wa chory na gruźlicę, ma się odbywać za­
wsze sposobom wilgotnym.

JSairży powszechnie i pol-cjjn e zakazać 
trzepania ścierek przez oko o lub inae ot wory 
na ulicę. Trzepanie winno się odbywać ile 
aiożnoś-i do śmietnika dobrze urządzonego, 
a śmieci należy pii.ć .

Bieliznę i prś iel osób gruźliczych n a­
leży przed praniem odrażać przez gotowanie 
w ługu lub yózo-ynie sody, albo przez trzy­
manie jej przez 24 godz n  w zimnym roz 
czynie my Ta krezolowego dziesięciokrotnie 
rozcieńczonym.

W razie przeniesienia się chorego na 
gruźlicę z jego mie zksuiia o szpitala, w 
o-;ól - przy zmianie pomieszkania, tówui-ż w 
razie jego śmierci, należ •/ wszystkie dotąd 
prz-z- ń  używane prz dmioty, zunim je inne 
osoby znowu użyją — dokładnie oczyścić 
i wywietrzyć na tłońeu, względnie od azć 
-•ed-iug narządzenia lekarza, a w pomieszka­
niu o puszczone m przez chon go, pr - ed po 
no w nem jego zamieszkaniem, należy ściany 
i podłogi d kładau wyczyścić i również od 
razić w- dług wskazówek lekarta.

Do pielęgnowania chorych na gruźlicę 
należy używać tyii-o takie os- by, któro ani 
nie cie p-.ą na gruźlnę, aai też widocznie do 
niej nie- są usposobione.

L- karz ordyaujący winien dokładnie 
pouczyć sowy pielęgnująca, względnie kre­
wnych chorego m  gniźl eę, j.ik mają w spo­
sób odpowiada, ąc-y wymogom sanitam /m  
pielęgnować chor go, a siebie samych chro­
nić przed zarażeniem. Należy im w szczegół 
nosei pob cić, aby tak jak i lekarze, po za­
nieczyszczeniu wydzielinami g uźli&z lni rąk 
lub innych odkrytych części ciała albo odzie­
ży, czyści i je odpowi -dann- płynami desiu 
fekoyjnytui, aby podczas napadu kaszlu cho 
rych nie przysuwali się bez potrzeby w ok-ęg 
rozpryskiwanych, btrrek śluzowych, lub aby 
nakrywając u>ta i n s chronili się przed ich 
wciąganiem do płuc, wreszcie aby przestrze­
gali jak największej czystości osobi-tej.

Dla uzyskania istotnych wyników przy 
zwalczaniu gruźlicy potrzeba koniecznie, aby 
wszyscy interesowani chorzy i zdrowi w naj- 
ściś ejszem wypełniauiu obowiązków posłuszni 
byli zarządzeniom lekarza, względnie aby sa­

mi czuwali nad ich wypełnieniem. Potrzeba, j 
aby każdy doszedł do przekonania, żej plwo­
cina osoby gr ź iezej porzucona na; podłodze, 
jest niebezpieczną dla niego samego a przeto, 
że jego jest interesem a ewentualnie obowią­
zkiem temu przeszkodzić. Każdy jednak musi 
też baczyć, by nie dawał drugiemu zł-go 
przykładu i aby się wstrzymywał od plucia 
na podłogę. Osobom gruźliczym należy także 
przy pominąć, aby unikali lekkomyślnego 
plucia, przez co stają się niebezpiecznymi dla 
drtig ch, a unikać będą tego, skoro się zwró­
ci ich uwagę, że pierwszemi ofiarami ich 
uieuwagi mogą być członkowie ich rodzin 
i osoby najbliższego otoczenia.

Fonieważ oczywistem jest, że rozszerzo­
ny zwyc aj plucia na podłogę jest tak samo 
wstręt- ą, jak również niebezpieczną przywarą 
z powodu wielkiej liczby osób gruźliczych 
obracających się w społeczeństwie, należy 
przeciw niej nieustannie działać wszelkimi 
środkami.

Plucie na ziemię mniej szkodliwem jest 
na ulicach publiczny-h i placach, gdyż prątki 
gruźlicze giną rychło na wolnem powietrzu 
p d wpływem promieni słonecznych i wysu­
szenia.* Tem zgubniejsze są skutki plucia w 
lokalach zamkniętych, przez ludzi zamieszka­
łych lub siluie zwiedzanych.

Dlatego konieczne jest usunięcie tego 
sikodliwego zwyczaju przez wychowanie lu­
dowe i to tak przez wywieranie wpływu 
wszystkich osób uk-ztalconych w publicznem 
życiu, jak również przez pouczanie ludu, a 
w szczególności młodzieży we wszystkich se- 
miaaryach nauczycielskich i zakładach wy­
chowawczych oraz przez nakłaniauie ‘jej do 
unikania tej przewary.

Gdzie władzom państwowym lub auto­
nomicznym, stowarzyszeni-m publicznym i 
przedsiębiorstwom przysłużą prawo bezpośre­
dniego wpływu na ludność, tam będzie można 
stłumić wymienioną niewłaściwość wprost 
przez bezwarunkowy zakaz plucia na ziemię. 
Taki zakaz należy wydać w szczególności co 
do publicznych miejsc zgromadzenia, jak np. 
kościołów, teatrów, muzeów, domów zajezdnycti 
lokalów do tańca i zabawy i t. d., eo do za 
kładów i przedsiębiorstw podlegających nad­
zorowi i wpływowi wspomnianych władz 
i korporacyj, jak n. p. kancelaryj, szkół, sal 
gimnastycznych, boisk do zabawy, szpitali, 
sanatoryów, zakładów dla obłąkanych, kalek, 
sierot i ubogich, żłobków, przytulisk dla 
dzieci i t. p., co do zakładów przemysłowych, 
w szczególności sal fabryczuych, co do ka­
sami, gospód, gara uchu i, więzień i zakładów 
deteucyjnyeh i t. p , wreszcie co do publicz­
nych zakładów transportowych dla osob i na­
leżących do tego lokalów ruchu, jak n. p. 
poczekalni w śtacyach kolei żelaznych, wo­
jów osobowych przy pociągach kolejowych, 
sal pasażerskich na parowcach, co do kolei 
elektrycznych i konnych, wozów pocztowych, 
omnibusów, wozów najętych i t. d. Sankcyę 
tarną w przekroczeniu tych zakazów oprzeć 
można na rozporządzeniu ces. z 20. kwietnia 
1854 Dz. p. p. 1. 96., rozporządzeniu z 3 ■>. 
września 1857 Dz. p. p. 1. 198, ustawie 
gminnej, ustawie przemysłowej, instrukcyi 
dla ruchu kolejowego, instrukcyi dla sądów 
karnych, i t. p. albo na innych przepisach
0 porządku.

Zarazem jednak należy się postarać, aby 
dla użyUu publiczności w tych lokalach, 
przy zachowaniu nakazanych względów przy­
zwoitości, były przygotowane osobie naczy­
nia przeznaczone i stósowne do oddawania 
plwocin, n.pełnioue do połowy mokrym * a -  
teryalem odratijącym lub płynem odrażają­
cym, a umieszczone naj tósowmej w wyso­
kości 0 9 metra i opatrzone w odpowiedni 
n^pis.

R ;; umie się, że w sposób niezawodny
1 bezpieczny należy zapewnić regularne wy­
próżnianie treści ty h  naczyń po jej odraże- 
u u ewentualnie jej spalenie po wymieszaniu 
z torfem lub trocinami, a oczyszczenie sa­
mych naczyń przez wyparzenie lub w y m y c i e  
»<-dą karbolową (2%  rozezyn wodny) lysy- 
tolową lub lysolową (2“/0 rozczynj

Jeżeli lekarz ordynujący napotka na 
nieprzezwyciężone truduoś i w wykonaniu 
niezbędnie k mecznych środków dla powstrzy 
;m n  a szerz nia się gruźicy, ma obowiązek 
żądać współdziałania miejscowoj, ewentualnie 
państwowej władzy sanitarnej.

W szczególności jednak ma on obowią­
zek donieść o istnieniu gruźlicy w rodzime 
lub u osób wspólnie mieszkających :

a) w razie śmierci chorego skutkiem 
gr źLicy,

b) przy zmianie mieszkania osoby gru­
źliczej (chociażby ona tylko częściowo to
mieszkanie z aj mo wał*).

Do doniesienia o śmierci obowiązany
jest także oglądacz umarłych.

W części szczegółowej postanowionym 
będzie obowiązek lekarzy donoszenia o poja­
wieniu się gr źlicy wśród szczególniejszych 
warunków.

b) Ś ro d k i obowiązkowe natury szczegółowej.
Te ogólne zasady, których przestrzegać 

obowiązani są wszyscy lekarze p zy wykony­
waniu praktyki prywatnej, muszą pod szcze­
gólnymi skutkami ściśle być wymienione

i określone. Odnosi się to zwłaszcza do za­
kładów leczniczych i zakładów pielęgnowania 
każdego rodzaju, tak publicznych, jak pry­
watnych.

1. W zakładach leczniczych.
W szpitalach, zakładach dla obłąkanych, 

rodzących, dla podrzutków i ubogich, w do- 
m ch dla kalek i t. p. w kiórych osoby po­
trzebujące pielęgnowauia mieszkają wspóluie 
w wiekszej liczbie, należy zwracać jak naj- 
pilnhjszą uwagę na odosobnione pielęgnowa­
nie chorych na gruźlicę w pokojach jasnych, 
mających wiele powietrza, bardz > czysto utrzy­
mywanych i zamiatanych w sposób me wy­
twarzający kurzu, na staranue wyuezeuie po­
sługaczy przeznaczonych d a  takich chorych, 
na odrażanie wszystkich zakażouych przed­
miotów użytkowych i na nieszkodliwe usu­
wanie wydzi lin gruźliczych. Wszystkich cho­
rych i pielęgnowanych przyuczyć należy do 
wzajemnej i-aruości pod względem hygieny, 
w szcz* golności co do nieszkodliwego odda­
wania plwocin do naczyń, które w dostatecz­
nej ilości ustawić należy.

Nahży przestrzegać, aby wszelkie środki 
sh żąee do powstrzymania szerzeuia się gru­
źlicy były wzorowo przeprowadzone we 
wszystkich szpitalach i zakładach pielęgno­
wania. tak aby chorzy w nieb zapoznali się 
dokładnie z dotyczącymi sposobami zachowa­
nia się i aby opieka szpitalna nad gruźliczny- 
mi służyć mogła za wzór racyonalaego ich 
pielęguowania w opiece prywatnej.

2. W  zdrojowiskach i uzdrojowiskach.
Te ogólne przepisy muszą również w 

uzdrojowisk .ch, i uzdrowiskach, jako w miej­
scach zbornych dia osób, potrzebujących le­
czenia i wypoczynku, być szczególnie obostrzo­
ne i ściśle określone, mianowicie zaś co do 
takich miejscowości, do który h udają się 
osuby gruźlicze dla odzyskania lub poprawie­
nia swego zdrowia.

W szczególności bezwarunkowo jest po­
trzebnym, aby w regulaminie zdrojowiska 
lub w umyślnie wydanem ogł jszeuiu zarzą­
dzono wszystkie te sanitarne środki zacaowa- 
nia, podług których zachowywać się winni 
tak chorzy sami, jak i osuby im towarzyszące, 
niemniej osoby wynajmujące mieszkania 
i właściciele domów, dla uniknięcia przeno­
szenia zarazy. Zarządy i gminy zdrojowe ma­
ją p .czynić wszystkie te przygotowania sani­
tarne, których potrzeba do wykonywania nad­
zoru i utrzymania w dobrym stanie pombsz- 
kań dla gości chorych na gruźlicę, oraz do 
dokładnego wykonywania służby desinfek- 
cyjnej.

W zdrojowiskach, w których używają 
surowe mleko, lub produkty m eczue jako 
środki lecznicze, winna przynależna władza 
polityczna zarządzić wykonywanie ścisłego 
nadzoru tak co do tych środków spożywczych, 
jak i co do miejsc ich pochodzenia, aby na 
p&wno wykluczyć używanie zwierząt gruźli­
czych od dostar. zania mleka.

3. W  pomieszkaniaeh wspólnych wszelkiego 
rodzaju.

W  pomieszkaniaeh wspólnych i zakła­
dach pielęgnowania wszelkiego rodzaju, wktó- 
ryeh przebywa wspólnie większa liczba osób, 
jak n. p. w zakładach zaopatrzenia, przytu­
liskach, gospodacU, domach pracy, domach 
poprawę ych, więzieniach i t. d , osobliwie 
jednak w ini-tyt tach i konwiktach dla mło­
dych osób, nie mniej w zakładach duchownych 
i świeckich i t. p. należy zastósować powyż­
sze ogólne prz-pisy.

W szczególności nie wolno nigdy do­
puszczać osób gruźliczych lub choćby tylko 
o gruźlicę podejrzanych uo pielęgnowania 
dzieci w żłobkach i ochroukach.

Lekarz, któremu powierzono sprawowa­
nie służby lekarski j w takich zakładach, wi­
nien oardso wielką zwracać uwagę na poja­
wienie się w nich gruźlicy i ma obowiątek 
w razie sprawdzenia takiego przypadku cho­
roby donieść o tem natychmiast przełożone­
mu zakładu i wskazać środki właściwe d a  
urnoz iwit-nia wyleczenia chorego i zapobieże­
nia nieb zpieczeństwu rozszerzenia gruźlicy. 
Doniesienie o takich środkach należy zrob ć 
także do władzy sprawującej nadzór.

B) Zalecenia godne środki.
Obok tych środków zmierzających wprost 

przeciw szerzeniu się groź icy, należy jednak 
wymienić crły sz-reg środków zapobiegaw­
czych, których wykonanie z powodu pośre­
dniego popierania zamierzonego celu, uznać 
trzeba za niezbędnie zalecenia godne, ponie­
waż stałe ich p mijanie może nawet zamwe- 
styonować skuteczny wynik pierwszych środ­
ków.

Ważna rola w tym wjględim przypada 
oświecaniu i pouczaniu najszerszych warstw 
ludności o Sposobie powstawania i zwalczania 
gruźlicy i o zmierzającem do tego zachowa­
niu się w stanie zdrowym i w razie zachoro­
wania. Takie pouczanie mogą bardzo popierać 
lekarze i inui znawcy popularnymi wykłada­
mi i rozprawami, oraz rozszerzanie przez sto- 
warzysz -ma humanitarne dobrych pism ludo­
wych w tym kierunku wydawanych.
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lecać pobyt w zakładzie leczniczym dla gru­
źliczych, a gdyby to było niemożebne, 
w ogóle w szpitalu, jeśli jest niemożebae le­
czenie w gronie rodziny, uwzględniając odpo- 
wiedne a konieczne odosobnienie chorego.

Rodzice dotknięci gruźlicą, mające małe 
dzieci, winni w obcowaniu z niemi przestrze- 
g-ć jak największej ostrożności.

Gruźlicze osoby nie powinne swych 
dzieci ani krewnych całować w usta, a matki 
gruźlicze ile możności nie karmić same swo­
ich niemowląt. Niewiast gruźliczych nie wolno 
przypuszczać do służby je,ko msmki i ile 
możności trzymać je zdała od pielęgnowania 
dzieci. Gruźliczym osobom należy też odra­
dzać małżeństwa, póki sprawa gruźlicza nie 
będzie uleczoną lub przynajmniej powstrzy­
maną.

Osoby gruźlicze lub do gruźlicy skłon­
ne, należałoby rozsądnym wpływem powstrzy­
mywać od takich rodzajów powołania, które 
z powodu niekorzystnych warunków hygie- 
nieznych jak np. tworzenie się kurzu, praca 
w zamkaiętem lub i-zkodliwymi wyziewami 
napełnionym powietrzu, dłuższe siedząca i po­
chylone trzymania ciała — przeszkadzać mo­
gą polepszeniu ich stanu, lub nawet go po­
gorszyć, lub które osobę gruźliczą stawiają 
w bardzo bliskie obcowanie z innemi osoba­
mi, albo ją  zniewalają manipulować przez 
czas dłuższy ze środkami spożywczymi i użyt­
kowymi przeznaczonymi do sprzedaży.

Oo do tych ostatnich względów bardzo 
jest ważnem, aby w zakładach fabrycznych 
i przemysłowych zwracano jak największą 
uwagę ua troskliwe przestrzeganie koniecz­
nych względów hygieaieznych, na zdrowie 
robetników, w szczególności młodych osób, 
tak co do lokalów pracy, jak i co do rodza­
ju i ez»sr. trwania pracy.

De zalecenia godnych środków należy 
prócz tego staranie o czystość, o hygńng 
i schludność w odniesieniu do całych gmin 
i miejscowości w ogólności, niemniej co do 
domów, mieszkań i sposobu życia mieszkań­
ców w szczególności.

Asantcya całych gmin i pojedynczych 
miejscowości według planu prowadzona, po­
wodując zdrowe warunki do życia, w szcze­
gólności : utrzymywanie czystego powietrza, 
zabezpieczenie zdrowej wody, dostarczanie 
jasnych, przewiewnych, suchych i wystarcza­
jących pomieszkań dla uboższej ludności, 
uregulowane i pod dokładną kontrolą policyi 
targowej stojące zaopatrzenie zdrowymi środ­
kami żywności, podniesienie odporności mie­
szkańców przez ułatwianie jej częstej i taniej 
sposobności do utrzymywania osobistej czy­
stości i zahartowanie przez publiczne łazienki 
i pływalnie, ścisłe wykonywanie policyi zdro­
wia przy zastosowaniu wszystkich postępów 
hygieny, w szczególności racyonaine uregu­
lowanie zamiatania i wywozu śmieci i od­
padków domowych, usuwanie treści kloacznęj 
w sposób nieszkodliwy, przestrzeganie pu­
blicznej czystości, w szczególności regularne 
i częste zamiatanie ulic, unikając przytem 
powstawania kurzu, ścisłe wykonywacie prze­
pisów policyjnych dla utrzymania czystości 
na podwórzach, a osobliwie na kurytarzach, 
gankach i schodach domowych, również dla 
przestrzegania przed trzepaniem przedmiotów 
z mieszkań i ścierek przez okna na ulicę 
i t p. są to wszystko środki, które pośrednio 
co raz więcej utrudniają powstawanie i sze­
rzenie się gruźlicy.

Nie można przytem lekceważyć wyeho 
wawezego wpływu publicznych gminnych 
urządzeń tyczących utrzymania czystości, na 
urządzenia prywatce, tak co do mieszkań jak 
i co do ruieszkańeów, z czerń w parze i sku­
tecznie iść musi wpływ szkoły już od same­
go dzieciństwa.

II. L e c z e n i e .

Szczególną jednak baczność należy 
zwracać nie tylko na zapobieganie, lecz ta­
kże na leczenie gruźlicy, które pohga na 
doprowadzanie prątków gruźlicy w samym 
ciele do stanu nieszkodliwego i na usunięciu 
szkodliwości przez nie wywołanych.

Tak asatomiczno-patologiezne jak i kli­
niczne doświadczenia pozwalają uważać gru­
źlicę, osobliwie w okresie początkowym, za 
uleczalną. Skuteczne leczenie gruźlicy zale­
ży jednak od najściślejszego dopełnienia sze- 
regu przepisów lekarskich, których pozosta­
wiając ehorsgo w pielęgnowaniu domowem 
najczęściej nie można wykonać.

Pod tym względem jest nader korzy- 
stnem, a nawet bezwarunkowo koniecznem 
umieszczenia chorego] w tak zwanych leczni­
cach dla chorych piersiowych, albo sanato- 
ryach dla suchotników, w których odbywa 
się starannie uregulowane leczenie, połączone 
ze systematyczną kuracyą wzmacniającą.

Pielęgnowanie w tyc-h zakładach leczni­
czych liczy się nie tylko z wymaganiami lu­
dzkości, lecz sprowadzając często zupełne ule­
czenie, lub przynajmniej w stopniu uzdol- 
nisjącym do pracy, popiera gospodarcze ints- 
resa gmin, przedsiębiorstw przemysłowych, i 
zakładów ubezpieczenia chorych, do których 
ei chorzy należą.

Te więc stowarzyszenia i przedsiębior 
stwa powinny by wziąść osobliwie czynny 
udział w urządzaniu takich zakładów leczni­
czych i umieszczaniu w nich chorych na 
gruźlicę.

Mirno wielkiej obfitości okolic do tego 
celu bardzo dobrze się nadających, znajduje 
się w królestwach i krajach w Radzie pań­
stwa zastąpionych tylko mała liczba takich 
zakładów.

Staraniom Waszej Ekscellencyi o podnie­
sienie powszechnego dobrobytu w kraju, bę­
dącym pod Jego zarządem, otwiera się tu 
szerokie pole działalności zbawiennej.

Wpływając nieustannie ze świadomością 
celu na powołane czynniki publiezse, popie­
rając gorliwie istniejące lub zamierzone sto­
warzyszenia i instytucy*, które w tym kie­
runku pracują, zachęcając i popierając oso­
biście takie usiłowania, nie będzie trudno 
Waszej Ekscellencyi umożliwić powstawanie 
takich zakładów do leczenia i pielęgnowania 
chorych na płuca, dostępnyeh dla ogółu, 
a osobliwie dla uboższej warstwy luinośai, 
a przynajmniej wyjednać, aby przy istnieją­
cych szpitalach publicznych urząlzaao pawi­
lony w dobrem, słoneeznem położeniu, urzą­
dzone do raeyonaln8go leczenia woinem po­
wietrzem i wzmacnianiem.

Powszchne postanowienia końcowe.

Do przeprowadzania środków wyżej 
wymienionych konieczną jest oprócz oględne­
go i czynnego postępowania władz państwo­
wych, a wszczególności państwowych orga 
nów sanitarnych, oraz organów, wykoDywu- 
jących, nadzór nad szkołami i przemysłami, 
także gorliwa i chętna pomoc zarządów au­
tonomicznych krajowych, powiatowych i 
gminnych, izb lekarskich i wszystkich po­
szczególnych lekarzy, rozsądne i uprzejme 
popieranie ze strony dyrekcyj wszystkich i 
szpitali i zakładów pielęgnowania, szkół i 
zakładów wychowawczych, przedsiębiorstw ru­
chu i przemysłu, socyalnych związków zabez­
pieczenia, stowarzyszeń i korporacyj humaui- 
tarnyeh, oraz oświecający wpływ prasy i 
chętne poparcie całej ludności.

Władza polityczna i jej organa sanitar­
ne winny ciągle badać stosunki rozszerzania 
się gruźlicy w ich okręgu urzędowym, a mia­
nowicie przy sposobności objazdów periody­
cznych, nadzorowania szkół i przedmiotów 
ważnych ze względów sanitarno-policyjnyeh, 
oraz podczas swego udziału przy poborze 
wojskowym, a poczynione spostrzeżenia zu- 
żytkowywać przy zwalczaniu gruźlicy.

Zachce przeto Wasza Ekscellencya, w 
myśl powyższych wywodów zarządzić to co 
jest koniecznem i celowi odpowiadającern, 
udzielić jak najrychlej władzom politycznym 
powyższe wskazówki celem odpowiedniego 
wezwania lekarzy, zwierzchności gminnych, 
dyrekcyj i zarządów szpitali i zakładów pie­
lęgnowania, zakładów naukowych i wycho­
wawczych, przebsiębiorstw rnchu i przemy­
słu, zdrojowisk i publicznych uzdrowisk, oraz 
innych właściwych przedsiębiorstw, porozu­
mieć się z Wydziałem krajowym i dotyczą- 
carni władzami krajowemi celem wspólnego 
popierania celów zwalczania gruźlicy i wy­
trwale działać w tym kierunku, aby obudzić 
i utrzymać powszechny udział i uwagę w tej 
sprawie, dotyczącej wspólnego dobra ogółu.

O zarządzeniach wydanych przez Waszą 
Ekscellencyę oczekuję wyczerpującego spra­
wozdania, a zarazem proszę o zarządzenie, 
aby corocznie umieszczano w rocznych spra­
wozdaniach sanitarnych w sposób poglądowy 
osobny rozdział o wyniku wprowadzonej 
akcyi ku tłumieniu gruźlicy, mianowicie o 
środkach zarządzonych dla odosobniania osób 
gruźliczych i o systematyczaem pielęgno­
waniu hygieniczuern chorych w szpitalach i 
zakładach pielęgnowania.

L. cz. T. 11/2 (2) (9746 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki udz ałowej „kasy pożyczkowej powiatu 
Turczańskiego“ z daty Turka dnia 31 marca 
1875 Nr. 318/322 na kwotę 63 zlr. 46 et. 
i na imię gminy Zawadka opiewającej, ażeby 
do sześciu miesięcy przedłożył sądowi odno­
śną książeczkę, inaczej takową za pozbawioną 
mocy prawnej uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22. października 1902.

L  cz. A. 63/2 (6) (9713 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

naju podaje do wiadomości, że Jędrzej Kojs 
zm.*rł w Odrowążu dnia 18. lutego 1902 b-z 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

G-iy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiego kolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty te­
go edyktn, o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawmy dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym zakreślonego czasokresu zostanie prze­

wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia im też zostanie w miarę wyka­
zania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanowiony został kuratorem Kazimierz Ł*ś 
z Odrowąża.

W razie nie wykazania praw spadko­
wych i nie złożenia oświadczeń do spadku 
w ustanowionym czasokresie, przypadnie nie 
objęta część spadku względnie cały spadek 
c. k. Skarbowi Państwa jako bez dziedziczny, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 2 ł. października 1902.

L. cz. A. 238/2 (3) (9687 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

ozn&jmia, że 25. stycznia 1902 zmarł w Le- 
szczańcaeh Iwan Burak, bez ostatniej woli 
rozporządzenia, pozostawiwszy realność w Le- 
seczańcach.

Nieznanych z miejsca pobytu wnuków 
spadkodawcy Petra i mał. Natalię Buraków 
co do ostatniej jej ojca Nykołę, wzywa się 
by do roku wnieśli w Sądzie tut. dekiaracyę 
do spadku, gdyż inaczej psrtraktacya spadku 
z kuratorem ich Wasylem Olejnikiem i zgła­
szającymi się spadkobiercami się przepro­
wadzi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 23. października 1902.

L. cz. A. 319/1 (12) (9716 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikuliricach 

podaje do wiadomości iż daia 12. październi­
ka 1901 zmarł w Mikulińcach Jiideś Schwartz 
false Yogelbaum z pozostawieniem kodyey- 
larnego ostataiej woli rozporządzenia z daty 
Tarnopol 28. sierpnia 1901. Do spadku 
między innemi powołany jest brat spadko­
dawcy Ichel Schwartz.

Sąd nie znając miejsca pobytu lehla 
Schwartza, wzywa go, ażeby w prze ciągu ro 
ku jednego licząc od dnia poniżej wyrażone­
go zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Elia­
szem Jawetz dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Mikulińce, 21. paźiziernika 1902.

L. cz. A. 294/2 (2) (9718 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie po­

daje do wiadomości, ża Golca Friedman 
zmarła dnia 8. kwietnia 1880 w Tłumaczu 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatuiej 
woli.

Gdy niewiadomem jest czy i komu 
przysługują jakie prawa do tego spadku, 
ustanawia się kuratorem spadku w osobie 
Dra Freya adwokata w Nadwórnie i wzywa 
się wszystkich prawa sobie roszczących by 
do roku takowe zgłosili i tytuł swój dziedzi­
czenia wykazali gdyż po upływie tego czasu 
aydanoby dziedzictwo nieobjęte jako dobro 
b z dziedziczne ck. Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Nadwórna, daia 7. sierpnia 1902.

L. cz. T. 15/2 (1) (9625 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża postępowanie amortyzacyjne względem 
uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i poży­
czek w Oświęcimie Nr. 5263 na kwotę 300 
kor. opiewającej a na imię Piotra i Maryi 
małż. Pawelow wystawionej i wzywa każde­
go, ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby 
takową tutejszemu sądowi w kresie sześcio­
miesięcznym, licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej, 
okazał, po bezskutecznym bowiem upływie 
tego terminu, książeczka ta na ponowne żą­
danie proszących za umorzoną uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 9. października 1902.

Do L. N. 138 765 ( 826 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
10. listopada 1902 L. 45.583 

Egzamin autoryzacyjny dla techników ase­
kuracyjnych.

Stosownie do rozporządzenia c. k. Mi­
nister twa spraw wewnętrznych i Minister­
stwa wyznań i oświecenia z 3. lutego 1895 
Dz. p. p- Nr. 23 o autoryzacji techników 
asekuracyjnych podaje do powszechnej wia­
domości, że ustanowiona przy Ministerstwie 
spraw wewnętrznych komPya egzaminacyjna 
przedsięweźmie na początku grudnia 1902 
egzamiua kandydatów, którzy ubiegają się 
o autoryzację jako technicy asekuracyjni.

Kompetenei o przypuszczenie do egza­
minu w tym terminie mają wnieść należycie 
ostemplowane i udokumentowane podania 
najpóźniej do 25. listopada 1902 do c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Podania należy według §. 3 powołane 
go rozporządzenia udokumentować :

1) certyfikatem przynależności lub in­
nym dowodem austryaekiego obywatelstwa 
państwowego,

2) dowodem własnowolności (metryką 
chrztu względnie urodzenia ewentualnie de­
kretem npełnoletnienia),

3) świadectwem moralności wydanem 
przez miejscową władzą policyjną,

4) świadectwem ukończonej szkoły śre­
dniej ,

5) dowodem, że kandydat słuchał na 
uniwersytecie wykładów wyższej matema­
tyki i

6) świadectwami zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów puolicznych albo inuem wiaro- 
godnem poświadczeniem, że i jak długo kan­
dydat samoistnie lub w służbie przy jakim 
zakładzio ubezpieczeń albo w urzędzie publi­
cznym wykonywał roboty techniczno-asekura- 
cyjne.

Oznaczenie dni egzaminu dla poszcze­
gólnych kandydatów przypuszczonych do 
egzaminu w terminie powyższym nastąpi 
przez przewodniczącego komisyi egzamina­
cyjnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19, listopada 1902.

L. cz. A. 418/98 (24) (9820 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mei- 
lecha Einftdda, że powołanym jest z ustawy 
do dziedziczenia po zmarłym dnia 26. marca 
1898 w Jarosławiu błp. I.eibischu Einfeldzie 
z pozostawieniem ustnego ostaniej woli ro­
zporządzenia i wzywa go, aby przeciągu 
roku, licząc od doia ogłoszenia) tego edyktu 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami i z kurato­
rem p. Eliaszem Einfaldem z Jarosławia dla 
niego ustanowionym zostanie przeprowa­
dzoną.

Sieniawa, 16. lutego 1901.

L. cz. 0 . I. 363/2 (2) (9872)
Przeciw masie spadkowej po śp. Iwana 

Łuczko, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bolechowie przez firmy handlo­
wej Józef Fallb&hmer pozew o 761 kor. 
36 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 2. grudnia 1902 o 9-tej 
rano

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się Pana adwokata Kolasińskiego 
w Bolechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej spraw e na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki dziedzice w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomo nika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolechów, dnia 30. października 1902.

L. cz. C. II. 474/2 (1) (9882)
Przeciw Antoniemu i Oycylii Grochmal 

z Odrzykonia których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Karolinę Bar- 
dzik pozew o zniesienie współwłasności re­
alności Iwh 52 i 94. gm. Odrzykoń.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 20. listopada 1902 godz. 8 rano 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
nawia się Pana Dr. Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomych w rzeczonej sprawie na ich 
kos et i niebezpieczeństwo, dopóki oni sam* 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika1 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 4. listopada 1902.

L. cz. 0. I. 219/2 (1) (9816)
Przeciw Pawłowi Gudzanowi po Kościu 

w Larach, którego miejsce pobytu jest ni®' 
znane, wniesionym został do c. k. sądu p°" 
wiatawego w Radymnie przez Katarzynę 1 
Gudzanów zam Koberską w Larach pozew 0 
uznanie prawa własności ciała hipotecznego 
whl 129 gm. Łazy objętego

Na pods awie pozwu wyznacza się ter' 
min do ustnej rozprawy na dzień 11. gru' 
dnia 1902 o godz. 9 przed południem 3° 
tego sądu biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Pawła GudzaB9 
pa Kościu z Łazów, ustanawia się Pana I ^ 9' 
na Workuna w Łazach kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie P°j 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzi0 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami*' 
uuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, daia 5. listopada 1902.



L. H aes. 36-3 20/2
G. k. Sad powiit:-v7y w Oświęcimiu og.

(9685 3 - 8 )
że w 'toofeyeie tegoż złożone są niżej

^m ienione eff kta, do których właściciele od przeszło 30 lat s ę nie zgłosi:i.

j Z a t i a r a i P d z e i i L f . e  ustępuje po użyeiu mojego
j Skład we Wiedniu, I. Hubsbnrggasse l a .  Prospekty gratis. W H k i n n n
! Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliczką. « * . .  l l t y Z l “ ł M e

oGó N a z w a  m a s y B c d z a j  e f f e k t u
Wart ->ŚĆ

koron hal

1 Masa niewiadoma

») książeczka Oświęcimskiej kasy 
oszędm-śli Nr. 3214 na 

i Nr. 35™ na
b) goto ka
c) j 3 przedawnionych kuponów 

po
od obSigacyi Nr. 186232

50
208
135

9

15
24
75

20

2
Katarzyna Grzebnioga, Anna P a­

nek W;ktorya Jarnot z Brzeszil 
i Bfgfna Gą*iorek z Kęt

gotówka 18 90

3 Mikołaj Bobra s Oświęcimie
skrypt dłużny Julii Zygmunt 

z 5/1 1859 z dt klaracyą z 4/3 
1869 n ; 1050

4 Ludwik Nowak z Bajska

eksypt dłużny Wojciecha i Ma­
ryi Jsneezków zHarmęz z 13/12 
1855 wraz z dekiaracyą z 31/1 
1869 na 105

5 Ks. Ludwik Ligoraki z Oświęcimia
książeczka Oświęcimskiej kasy 

oszczędności Nr. 1937 na 6 97

6 Bóżne masy spadkowe
skrypt ołużny Wojciecha Jure- 

skiego z 20/5 18Ó3 na 1003 li-l

7 Józef Korczyk z Jawiszowic
3 skrypty dłużne Anny Korczy- 
kowej z 15/12 1385 po 81 -

8 Antoni Wanat z Kruków
skrypt ołużny Mu-cała Wanata 

z 30 8 1863 na ■5 00 -

9 Jakób Marya Loas biów z Oświę­
cimia

skrypt cłużny Mendla i Estery 
Kunów na 

i skrypt dłużny Franciszki Wie- 
rzyńskiej na

400

200

—

10 Teresa Szymonek z Oświęcimia
skrypt dłużny Ignacego 0  tro- 

ezem cza na 1000 -
U Jakób BeuK z Oświęcimia 1

skrypt d-iużny Barbary Beeiko- 
w ej z 2 4/>i .1868 na 521 36

12 Michał Obstarczyk z W łosienkj certyńkat pożyczki narodowej 
z 23/10 1854 _ - 1

13 Hirsch Siciner z Oświęcimia
22 s z t uma r e k  pocztowych prus­

kich po S3 czeskich wartości 2 80

Wzywa się więc tych, którzyby do powyższych depozytów jakie prawa sobie rościli,
^  P^£cL gu jednego jednego roku 6 tygodni i 3 dni prawa te w sądzie poniższym 

’ w Przeciwny m :az*e gotówka i książeczki kasy oszczędności za przypadłe na rzecz 
"U Państwa uznane a dokumenty do registratury złożone będą.

Oświęcim, dnia 30. września 190?.

l e n ia  p r j

O g lo ^ e iiiu ! k o itk ii rsn *
efcj Niniejsze.;.- ogłasza się konkurs na jedno stypendyum na 210 kor. rocznie, dla uczą- 
•»>. młodzieży zapisem śp. Sylwestra Antoni- go Brzezińskiego ustanowione. Warunki
s^ m ę ,;  :a gij następujące: 1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez różnicy obrządów, ubogi 
Wo r.°dżieów, urodzenie we wschodniej części GUlieyi, oraz uczęszczanie do gimnazyum we 
r ó , / ’le> B.zezanach lub Złoczowie. 2. Młodzii i (mienia Brzezińskich i Krechowieckich przy 
tłu. y.N kwalińkacyaeh ma mieć pierwszeństwo. 3. CS, którzy stypendyum otrzymają, obo- 
logiiani,będą, według woli fundatora, przykładad"ię do nauki dziejów, literatury i ar^heo- 

polskiej, i w tej to mierze mają, oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku kuratoryi 
pi8emn% ' °spr»wę. — Młodzież, ubiegająca się o to stypendyum, ma się zgmsić 

îećr frankowanym opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświadczeniem szkolnem z osta- 
^ 8t° Półrocza po dz ń  15. grudnia (15/12) i 902 r. do p. Kazimierza ObertyńsOic-go 
W  r°nibabaeh, poczta Krasne. Dokumenta dołączone, za oznaczeniem miejsca pobytu, 
> ^ zWróc,.ne w razie rdeMtyrględniftnia bez odpowiedzi.

OgIfłszenCe_licytacyi.
L w o w s k i  a k c y j n y  z a k ł a d  z a s t a w n i c z y ,  ul, Karola Lu­

dwika 3 podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem 9. 
września 1902 zastawy t. j. od Nr. 775 do Nr. 64572, dnia 10. 
grudnia 1902 od godziny 10-tej rano przez publiczną licytacyę 
(w myśl 22 regulaminu) najwięcej dającemu za gotówkę sprze­
dane zostaną.

UWAGA: W dniu lieytacyi inne czynności są zostanowione.
Lwów, 11. listopada 1902.

("Przedruk nie będzie płacony).

«t2l Jakołod Łr A A  A i r  A A -Ą -A W trW  i n i n i r A w A d

T A N I O  “
i pod gwarancją za doborowy towar poleca Sz-aa. P. T. Publiczności

S p ó łk a  s t o la r z y  lw o w s k ic h
L w ó w , piąc Bernardyński 1. 17 

swój od rióiii 1854  istniejący

h k ł a :s  m e b l i
wszelkiego podzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
JLvIe"ble g-Ięte I ż e l a z n e

po cenach fabrycznych

Cg?©©©©© © 2 )© © ©  © © © © © © © © ©  © © © 3 ©  © © © © © £9  
0  0  

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie ©
zarządził, żeby w restauracyi wystawowej podawano wyłącznie tylko 0  
lw o w sk ie  p iw o , chcąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy g j  
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa m  
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, Q  
że po zamknie-: iu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas q  
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Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawani w restau- 
racyi aa piseu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjneao browarów co do jakości swej zadowalało uczę zczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogolnie 
je uznano za nieu,stępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam poditć do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa.

L w o w s y  Towarzystwo akcyjne lirowarfiw. ©
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Obwieszczenie.
(9618 3 - 3 )

C . k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zamierza wy­
dzierżawić w drodze pisemnych ofert restauracyę II. i III. klasy wraz 
z przynaleźnośeiami na dworcu kolejowym w Stanisławowie począwszy 
od 1. stycznia 1903.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być moga u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w oddziele dla spraw 
prawnych 1 administracyjnych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone być mają, 
i najdalej d o  dnia 25. listopada 1902 12 godzina w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie wniesione być mają, 
dołączyć należy:

1. Świadectwo moralności,
2. Świadectwo uzdolnienia do prowadzenia interesu restau­

racyjnego,
3. Wadyum w kwocie 1000 koron.

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: 
„Oferta na dzierżawę restauracyi kolejowej w Stanisławowie".

Oferty wniesione po powyź wymienionym terminie lub takie, 
które warunkom mniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będa 
uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwowej w StanisłaL 
wowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego lub zupełnego odrzu­
cenia oferty.

Stanisławów, 12, listopada 1902.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej.



IKIoleje polne, 
lEZoleje lasowe, 
boleje linio we,
K I  © l e j e  e l e l c t r ^ c n n e -

1 B T  i k t o p  & J & .  1
Generalna reprezentaeya

fabryk kolei wązkotorowycli OREJiSTEDi & KOPPEL 
L w ó w , u l .  S io w a o k ie g ®  1. 2.

b o l e j e  ć L r u L g - o r z ę d . i i e ,  
IKIoleje ćLoja,izd.owe, 
IKIoleje przenośne, 
XjOls©m.©t37-w3r, -wagony.

H 5 P "  O - f c ^ s s r s & ^ - f c o

w Pasażu Mikolascha
~><± “CL-licy ISZzętej 

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. ,== 

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cy^ilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia —
09 16. listopada
Stolica Ś w ia ta . . . . . . . . . . . . . . .

CFaryż)
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

H r f s S s n ©  @ gf©e$s;©i59Ś®
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

satitam 4 htlersy.

W illę w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród Jub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 1-5 u dozorcy.

■ g T T ż y w a n e  lando, laudolet, poczwórny fojef.on, 
tarantas, saneczki, siodła damskie, tanio do 

nabycia u Strommengera Lwów, Karola Ludwika 5.

j ^ t r i e ż y  m lA d  d e s e r o w y  kuracyjny, 
pasieka, 5 Algr. 6 kor 60 bal. franko. C 

bardzo zadowoleni. Kerzeniewlc; 
czany pl.

Gin,

własna 
Odbiorcy 

naucz, iwan-

- J B H e ł y  w i z y t o w e  litografowane i szybko 
■MM prasowe, monogramy na iistich , zaproszenia, 
karty i listy ślubne, wykonywa najtaniej Seyfarth 
& Dydyński we Lwowie, pl. Maryacki.

fthlad płócien Korczyńskich 
Lwów, Iialłck» ld , poleca w w tel* 
V a wyborze gotewą T ' 
d a m s k ą .  »w ł" -1' 
kołdry .,,t 
terace w lesieuj-

Dom wysyłkowy sukna w Bernie 
poszukuje praktykanta katolika będą­
cego zarazem dzielnym korespondentem 
polskim. Oferty z podaniem warunków 
do Biura dzienników w Pasażu Haus-
m a n a  pod „Berno“.

Dom tiatiko^y
R o h a t y n  i  C k m

Lwów, ul. Sykstuska 8,
Losy serbskie tytoniowe

poleca 
rocznie 3 ciągnienia.

Główno wygrane: franków 100.000, 750.000, 
25.000, za gotówkę po kursie dziennym.

U la r a t y  za 10 losów 2-5 rat po koron 6
„ „ .i 20 „ 26 „ „ „ 12
„ „ „ 50 „ 36 „ „ „ 22

Losy włoskie ezerwon, krzyża
rocznie 4 ciągnienia.

Główne w ygrane: lirów 20.000, 30,000,35.000, 
35,000 za gotówkę po kursie dziennym.

]Va raty za 3 losy 24 ra t po koron 5
........................... 5 „ 25 .............. 8

10 277. 15
Losy węgierskie „Jesziw“

za gotówkę po kursie dziennym.
N a  r a t y  za 5 losów 30 ra t po koron 2-50

" " "25 " 30 " " ” l t ~II 11 , » ” ” ” ” v ■ • TNatychmiastowe prawo gry po złozeniu I.
raty. Gazeta losowań i rocznik finansowy bezpłatnie 
Informaeye odwrotną pocztą.

© l l e k c y a  sztychów starych tanio do nabycia, 
■®8Sl Wystawa L atu ra  ul. 3-go Maja.Maja

9 !

HABCnaskórnaMOUŁIN
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowlo 1 sku- 
teszsis  działa aa p arsst włosów.

Słoik 21(a frank, we .Franeyi, w Paryżu, w apte- 
C$ p. MOULEST, 30, ul ica Louis de Grand.

M i l i o n y  P a ń
używają „Feeolin“. Proszę zapytać lekarz aczy „Fee- 
olm “ nie jest najlepszym środkiem kosmetycznym
na skórę, włosy i zęby. Nieczysta płeć i ręce otrzy­
mują po użyciu „Feeolinu" natychmiast arystokra­
tyczną delikatneść i formę. „Feeolin11 jes t mydłem 
angielskiem złożonem z 42 gatunków najszlachetniej 
szych ziół. Gwarantuję, że po użyciu „Feeolinu“ 
zmarszczki, zaskórniki, plamy na twarzy, czerwoność 
nosa bez śladu znikają. „Feeolin" jest jedynym śro­
dkiem do zmywania i pielęgnowania głowy, wstrzy­
muje wyj adanie włosów i ochrania je od wielu cho­
rób. „Feeolin" jest najznakomitszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „Feeolin" stale używa utrzy­
ma zawsze młodociany wygląd. Zobowiązujemy się 
każdemu zwrócić pieniądze, kogo by „Feeolin" zu­
pełnie nie zadowcl ł. Cena sztuki kor. 1-—, 3 sztuki 
kor. 2-50, 6 sztuk kor. i ' — , 12 sztuk kor. 7 '—- — 
Koszta prz-syłki 1 sztuki 30 h a l, następne 3 sztuki 
o 60 hal więcej, zaliczka liczy się 60 hal. Wysyła 
skład główny M. Feith we Wiedniu, VII. Mariahiifer- 
stra3se Nr. 38.

I Otwarte cały rołs:.

S A N A T O R I U M
D r a  E n ^ c u i n s z a  W A J G L A

L w ó w , u l .  H a u s n e r a  1. 11,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

3STo-wo Tar:z;ą,ćl:zioaae 1 prizieTou-d-o-wa- îe.
jGSF* I P r z y j a m i j e  c h o r y c h  na stały pobyt, celem leczenia 

wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na żądanie wysyła Z a r z ą d .

i

I O t w a r t e  c a ł y  r o l e .

Nakładem księgarni

GUBRYN0W1CZA I SCHMIDTA WE LW0WII
© p u ś c i ł y  p r a s ę

Alberta Wilczyńskiego

W Y C IE C Z K A  N A  K R Z Y Ż N E

W a ż  s ię !!!
P is  Ś w ie tn y ch

LEKCYA FLIRTU -  SPRZEDAJĘ LAS — 
DLA HONORU MEDYCYNY -  ZEMSTA 
FLISAKA — TURYSTA Z GILOWA -  SYN 
OBYWATELSKI -  ZAPÓŹNO — ISKRA 
W POPIELE -  PO DOBRYM 0'BIEDZIE — 

-  PAN MARCIN -  
z przedmową M. Gawalewicza.

C e n a  4  K  2 0  h
ja p r z e s y ł  krą. w  o p a s c e  4 t  2 C  6 5  Ja..

Ernesta Łunlńsklego

SZARĄ DROGĄ
N O W E L L E

SUFLER — OSTATNIA -  W JARZMIL 
RYBACZKA NA ROZSTANIU -  S E 1 #  
BOJCZUK -  MIĘDZY HUCUŁAMI — N>J 
JEZIOREM TRAUN — CZŁOWIEK  ̂

-  WSZYSTKIEGO -

C e n a  4  K  2 0  h
2 : p i K e s p - ł l c ą .  - w  o p a s c e  4 t  J Z  © S  ^

^  A  .I V ̂  ■■ k  A . ^  k. A  ̂ >L ̂ iK. Jk. ̂  bi dk Sk. J f i
-i * . -i MFi? ■ " T r

l!st0

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

MIEMOJOWSKIEGO
jwów, Gmach Lu. Skarbka

i - 
- 1
u

fiu Lj i
miano w ieie.

Płyty czynkowe
Czernidło autogrsficzne w puszkach po 7s> 7 n

'/a, 7 i klg.
Czernidło piórowe w prszkach po 7s, 7 i, 7>- 

7 i klQ.
Preparat autograficzny 
Atrament autograficzny Dornera 
Atrament autograficzny Leonhardiego 
Atrament autograficzny we flaszkach blaszan- 

nych po 7 . i */2 litr.
Tektury do pras 
Guma arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w laskach 
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Terpentyna francuska do pras 
Hektografy gotowe 
Masa hektograficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zielony 
Atrament do pisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
i min steryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

poleca najtaniej
jedyny wyłączny skład

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek i. 38.

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y
E D M U N D A  B I B  B I Ł A

we I ło w ie , uL Teatralna L B dosa własny,
poleca

7« bilo Oongo  ...................
„ Ocuehcng c ie rn a  
,  asiór sa&jowy . . .
» Saysow e s i r s a  . - .

AUiergó <łe L o rd . . . 
YJysiewki herbaciane .
Wyiiewfci herbaeiai 

lepsze . . . 
dpakowsEib alf, Hanr nte.

i i .  ł.60 
.  Ł -  
» <-•— 
* A -  
„ 4.— 
-  1.3S

naj-. , i.eo
ZsasC-sdeiaa

p o ' n a j l e p s z e  gutuukt
M  P L  W  Y

ta&2K c n y itj*  i
Tosuyła frtóko opraocnc do kaśdej słacyi 

pooztowfj, 4*/. kilogr. w w oreczki; 
Portorioc . . . .  zi-  *A— %  k i. —.łłC 
Cuba grube liaiuj.sta „ _9"50 r -  96 
CsyiOB 2!0lo i‘& . , B Ź0-— „ i . —

„ przednia . . „ 10.40 „ y.eó
r gm&csisraieta „ 10.75 s 10!:
„ pevł'a»?a . . „ 10.75 „ !•()£

Mceca arabska aicnr. „ 10.75 „ i.og
Jaw a złota . . . . „ 10.75 „ l  ag

i p rw itio y i wysyła się odwrotną pocztą

nabycia >• jłaryaek im  1 ©raz w innych
handlach papierowych we Lwowie i ua prowincyi

O e n - n A ł s : !  i  w z c i y  " w y c y ł a ,  s i ę  o d w r o t n i e ,1 It n i e .  |
%

W a ż n e l
S. OHOELSRANDa

Cncyklopedja powszechna
E OJJSTfłHSdHIJJ I MHPflMŁ

Wjfiawnictwo T m .  t t t f j H P
S. Orgelbranda Synô

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszy®&
bez wyjątku, obejmuje ęałoksztsłt wiedzy ludzkiej, iofof^jł
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka.
wydawnictwo, bez którego n ik t obejść się n ic
ENCYKLOPEDYĘ wydajemy tak, aby posiadający najskUji 
niejsze nawet środki z łatwością mógł przyjść do poS’®̂ 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDYĘ Powszechni
zeszyt

(Ho

wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszy*'^ 
Dotychczas wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawieraj^ 
litery A . do S .

Cena zeszytu 3 0  ct. ( 6 0  halJ
W  p renum erac ie  zaś:

(4 zeszyty) 1 zł. (2 kor.) I
(12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.) >
(24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.) j

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie Prz<3 ł

Cena tomn bez oprawy 6 z ł. (12 kor.) W oprawie płótno angielskie, »l"~ jJ 
skórzany 6 z ł. 90 ct. (18 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 ct. (1 kor. 30 ^

h N a ’

' wha.

Po ukończeniu cena wydawnictwa będzie znacznie wyżs2$'

E k s p e d y c j a  i  s k ł a d  d l a  L w o w a  i  ( i l a l i r y i

ijeneya dzienników Sokołowskiego we Lwowie 4oJCÓ

Z drukarp; Wł. Łojsińskifgs, ul. Ciitrnieeki#ge 1. 12. Telcfan Nr. 527.

Pasaż Hausmana 9.
P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  t a k ż e  w s z y s t k i e  k s i ę g a r ń ^ /

Papiar fabryki papiaru J . Fiałkow ski^'{Ywiądea Wł. J. Wabar).

tyk0 ^ 
! • >


